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P. Farhstein o rozwoju Palestyny 


Wywiaci z przedstawicielem P. A. T 


Warszawa 24. 6. PAT. B. poscł na Sejm R. 
P. p. Farbstein, który ostatnio stale przebywa 
w Palestynie jako członek Egzekutywy Agen- 
cji Żydowskiej, kierujący resortem koloniza- 
cyjnym stanu średniego, handlu i przemysłu 
w Palestynie, przybył do Polski w sprawach 
urzędowych na dwutygodniowy pobyt i udzie- 
lił przedstawicielowi PAT. następującego wy- 
wiadu: „Palestyna jest w trakcie rozwoju, któ 
ry odbywa się normalnie, dając bardzo po- 
myślne wyniki. Palestyna ma olbrzymie pers- 
pektywy rozwoju i może się stać krajem łą- 
czącym Europę z Azją i Afryką oraz ekspor- 
tującym na Bliski Wschód. Możliwości są ol- 
brzymie. Dobre równie są widoki dla średniej 
fabrykacji. Około 40.000 Żydów pochodzi z 
Polski. Zachowują oni przywiązanie do Polski 
jako do Macierzy. Językiem powszechnie uży- 
wanym jest hebrajski zaczynając od przedszko 
li aż do uniwersytetu. Język żydowski nigdzie 


prawie nie jest używany. Ni ulicach Paiesty- 
ny często spotyka się przechodniów rozmawia 
jacych po polsku. Stosunki między Arabami a 
Żydami są zasadniczo dobre, a wszelkie zaj- 
ścia są wynikiem agitacji, prowadzonej wśród 
Arabów przeciw Żydom. W wymianie dóbr 
kulturalnych pomiędzy Polską a Palestyna kraj 
nasz może odegrać dużą rolę, a to z tego po- 
wodu, że Polska posiada dobra potrzebne Pa- 
lestynie oraz ze względu na znaczną ilość ży- 


dów polskich, zamieszkujących w Palestynie. | 


Władze polskie w Palestynie z konsulem ge- 
neralnym R. P. dr. Kurnikowskim na czele ; 
troskliwie opiekują się obywatelami polskimi 
w Palestynie. Pos. Farbstein zakończył swój 
wywiad słowami: „Nie żądamy pomocy, chce- 
my tylko, ażeby nam nie przeszkadzano w pra 
cy nad odbudową żydowskiej siedziby narodo 
wej w Palestynie i nie utrudniano emigracji 
do Palestyny". 


Pakty nieagresji PolskiiRumunii zsowiefami 
podpisane będą w najhliższych dniach? 


w Genewie finalizuje min. Zaleski pertraktacie 


Londyn 24. 6. PAT. „Daily Herald“ donosi 
z Genewy o wielkiej aktywności w dniu wczo 
rajszym pomiędzy delegacjami sowiecką, pol- 
ską i rumuńska w sprawie paktu o nieagresję. 
Min. Zaleski — jak informuje „Daily Herald“ 
— był ośrodkiem tej aktywności i odbył wczo 


raj długą konferencję z Litwinowem i Titu- 
lescu. Istnicją liczne dowody - podkreśla dzien 
nik - pozwalające mieć nadzieję, że trudności 
rumuńskie zostaną przezwyciężone i pakt bę- 
dzie podpisany w początkach przyszłego tygo- 
dnia. 


28 państw godzi sie na na projekt 
rozbrojeniowy Hoovera 


Nowy Jork 24. 6. (R) Sekrctarz stanu Stim- 
son oświadczył przedstawicielom prasy, że 
podczas wczorajszej rozmowy telefonicznej 
główny delegat amerykański na konferencję 
rozbrojeniową Gibson zawiadomił go, iż do- 
tychczas 28 państw reprezentowanych na kon 
ferencji rozbrojeniowej wyraziło swoją zgodę 


na projekt Hoovera. 
Ld * bd 
Genewa 24. 6. (K) Pertraktacje rozbrojenio- 
we prowadzone od szeregu dni między delega 
tami Francji, Anglji i Stanów Zjednoczonych 
zostały dziś odroczone do poniedziałku. 


Ameryka nie ustąpi w sprawie ńługów wojennych — 


iopóki Europa 


Nowy Jork 24. 6. (R) Amerykańskie sfery 
oficjałne wskazują, że projekt Hoovera w spra 
wie rozbrojenia wniesiony został w tym celu, 
aby państwom europejskim dać do zrozumie- 
nia, że wszelkie prośby o zmniejszenie lub 
skreślenie długów wojennych pozostaną tak 
długo bez uwzględnienia, dopóki się Europa 
nie rozbroi. Zapewniają dalej, że Stany Zjedno 
czone nie obniżą swych sił zbrojnych na mo- 
rzu i w powietrzu, jeśli Europa nie zmniejszy 
swych sił lądowych. Koła oficja'-e wyrażają 
wreszcie przekonanie, że dalszy ios projektu 


się nie rozkroi 


A zależeć będzie od stanowiska Francji 
i Japonji. 


Anglja przeciw szczegółom 
propozycji Hoovera 


Londyn 24. 6. PAT. Min. Simon po przyby- 
ciu do Londynu był wieczorem przyjęty na 
audjencji przez króla, który — jak wiadomo— 
jest najwyższym czynnikiem decydującym w 
sprawach wojskowych i morskich. Sir Simon 
odbył także dłuższe rozmowy z miarodzjnemi 


Ceny człoszeń i 


WYDANIE IV, III, 
Nr. 172 


prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie, 
Co 
Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego): 
Sir Harold Bellman: Jak wygląda dzisiejsza 
Ameryka (Rozmowa z prez. Hooverem) 
Sz. Erlik (Hajfa): Święto pierwocin w Hajfie 
Franciszek Blei: Czyżby zmierzch sportu? (fej 
leton) 
(si): „Labuś* polskiego katolicyzmu znowu 
się kompromituje 
(jd): Niebezpieczne orzeczenie 
kiwka Gurfein: Szkice palestyńskie 
F. Schiang (Wiedeń): Dwa sensacyjne procesy 
O drogowskaz w życiu 
Bridż i szachy. 
|... OE O ERP RA 
czynnikami admiralicji. Dziś złoży on spra- 
wozdanie gabinetowi i w porozumieniu z nim 
ustali stanowisko W. Brytanji w sprawie pro- 
pozycyj Hoovera. Zdaje się nie ulegać wąt- 
pliwości, że stanowisko W. Brytanji, aczkol- 
wiek życzliwe wobec zasadniczego faktu udzia 
łu Ameryki w współpracy rozbrojeniowej w 
kierunku propozycyj ogólniejszych niż dotych 
czas, będzie jednak wyraźnie negatywne co do 
szczegółów. Jak podaja dzisiejsze dzienniki, 
W. Brytanja będzie nalegała na stwierdzenie, 
że najbardziej  praktycznem rozwiązaniem 
kwestji rozbrojenia morskiego jest nie redu- 
kcja liczebna statków, lecz ich pojemnoścą, 
zwłaszcza pancerników i krążowników. = 
Brytanja nie mogłaby się zgodzić na zmniejsze 
nie liczby krążowników, natomiast gotowa jest 
zmniejszyć ich pojemność z 10.000 do 7.000 ton. 
—OBO—— 


Ministrowie „podwójni” 
składają jedną fekę 


| 
l 
| 
f 
| Warszawa 24. 6. (Sin) Wobec skasowania 
maz | ministerstwa robót publicznych i min. reform 
rolnych, minister Kühn zrezygnował ze stano- 
H ministra robót publicznych, zaś min. 


| 
f 
i 
i 
| 
1 
| 
1 


Ludkiewicz zrezygnował ze stanowiska mini- 
stra reform rolnych. Również nastąpia zmiany 
na stanowiskach wiceministrów, a mianowi- 


cie liczba wiceministrów zostanie zmniejszona 
* LJ a 


Warszawa 24. 6. (Sin) Z powodu zlikwido- 
wania min. pracy wiceminister Szubartowicz 
cbejmie stanowisko dyrektora lub prezesa je- 
dnego z banków rządowych, zaś dyrektor de- 
partamentu w min. pracy Grecki zostanie po- 
wołany na stanowisko dyrektora departamen- 
tu min. skarbu. 


Koncesje z wolnej ręki 


Warszawa 24. 6. (Sin) Instrukcja dyrekcji 
monopolu tytoniowego dla urzędów skarbo- 
wych, akcyz i monopoli państwowych przewi- 
duje, że poza ogłoszeniem konkursów na u- 
dzielenie koncesji na sklepy tytoniowe i ulicz- 
ha sprzedaż wyrobów tytoniowych koncesje te 
mogą być również udzielane z wolnej ręki. 
Koncesje z wolnej ręki przyznawane będą, je- 
żel: idzie o wypadki, kiedy koncesje wygasły 
skutkiem śmierci koncesjonarjuszy. albo gdy 
nie mogą być eksploatowane przez dotvchcza- 
sowych koncesjonarjuszy skutkiem całkowitej 
ich niezdolności do prowadzenia przedsiębior- 

siwa. 
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OZJASZ THON 


„French 


„Louis French" nie jest dla nas właściwie 
imię własne, tylko — miano galunkowe. Od- 
kad lerd Passfield nauczył rządy angielskie 
nie połcęgać na miejscowych organach pale- 
siynskich i starać się o należyte skonfronło - 
wanie ze sobą różnych opinij i stanowisk 
spierających się stron, — tylko każdy szczegół 
dać zbadać przez osobnych „rzeczoznawców“, 
od lego czasu stały się te osobliwe „reporty“ 

ia nas prawdziwą plagą. Co „report“ to no- 
we obalenie zasadniczej polityki — już nie 
rządu, tylko narodu angielskiego w Palesty- 
nie. A niema w tem nic dziwnego, że „repor- 
ty“ wypadają właśnie tak, a nie inaczej. Ów 
urzednik, — zazwyczaj wyższej rangi i skąd- 
ingå uznany autorytet w swojej specjalności, 

— którego się posyła ze specjalną misją na 
znany zresztą zupełnie dobrze teren, uważa za 
swój obowiązek, dojść do rezultatów odmien- 
nych od tych, jakie dotychczas były ważne. 
Ou sobie poprostu powiada, — o ile się tego 
jemu nie mówi! — że przecież nie posyłają 
go po coś, co się już ma w domu i co już leży 
w odnośnej półce w rządowej szafie. Gdyby 
się chciało tylko tego, i tylko tyle, toby się nie 
robiło zbytecznych kosztów, tylko  sięgałoby 
się do odnośnej półki, Skoro się nie szczędzi 
ani wydatków, ani fatygi, to chyba tylko po 
to, ażeby ową półkę — obalić. 

I tak się też dzieje, że każda misja specjal- 
na dochodzi do specjalnych rezultatów. A nie 
wstydzą się, przyznać się do tych nowych 
rezultatów, chociaż to zasadniczo jest faktycz- 
nie w wysokim stopniu kompromitacją dla 
takiego światowego inocarstwa , jak angiel- 
skie. że ono pierwej coś wielkiego postana- 
wia, a później dorabia argumenty do obale- 
nia, lub osłabienia tego postanowienia. Świat 
przecież musi się pytać: Czyteż w Londynie 
nie wiedzieli w roku 1917, że w Palestynie 
istnieją Arabowie? Czy w Londynie nie zna- 
lazła się mapa Palestyny, w której naznaczo- 
ne i podane były wszystkie wymiary tego 
kraju? Toć to dojrzały rząd angielski wydal 
w r. 1917 ową deklarację, zawierającą zobo- 
wiązania z niezrównaną ścisłością wyrażone, 
— czy to więc jest dopuszczalne, ażeby na- 
stępcy owego rządu czynili próby — powiedz- 
my trywialnie — „wykiwania* się z tych zo- 
bowiązań, a to pod dziecinną wymówka, że 
stan rzeczy faktyczny dopiero teraz się wyja- 
śnił? Czy coś takiego jest dopuszczalne? 

Widocznie — jest, skoro lord Passfield, o- 
klaskiwany teraz w Moskwie przez różnych 
Litwakowów jako burzyciel i niszczyciel „bur 
żuazy jnego” sjonizmu, puścił się na tę drogę. 
A jak się raz ktoś na tę stromą drogę puścił, 
to już spadnie aż na sam dół. 

Ot, — spuścizna lorda Passtielda działa, a 
„Teport” p. Frencha z pewnością nie różni 
się w tenorze i we wnioskach od wszystkich 
poprzednich „reportów". „Frenchjada” zaczę- 
ła się właściwie od pierwszej komisji, którą 
wysłano do Jerozolimy gwoli wybieleniu mu- 
rzyna, p. Luke'a i szła przez kilka innych 
specjalnych badań. Oby się tylko na Frenchu 
skończyła... 

„Oczywista — nikt się niczego pozytywnego 
nie spodziewał i się też go nie doczekał. Tak 
sobie wyobrażano rezultat badań p. Frencha. 
Nie badał on, jakby to było naturalnie i ro- 
zumnie, jak można najrychlej i najlepiej roz- 
budować żydowską siedzibę narodową. tylko 
jak można najrychlej i najpewniej zaopa- 
trzyć w ziemię — Arabów. Rzecz zupełnie 
jasna. że rezultaty, do których dochodzi. nie 
mogą być pozytywne dla żydowskiej siedziby 


narodowej, skoro on przyszedi ze strony — 
negatywnej... 
Szczegóły. oczywista, nie są jeszcze jasne. 


Narazie traktuje Egzekutywa Agencji żydow- 


skiej ten elaborat. jej przez rząd angielski 
wręczanv. noufnie * z niego szczegółów nie 
ogłasza. Prezydent Agencji Żydowskiej jed- 


„NOWY DZIENNIK” niedziela 26. VI. 1932 
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da“... 


tyle przynajmniej 


nak, Nahum Sokołów, o 
anie uważał za stosowne, ani za możliwe ba- 
wić się w rzeczy tak niesłychanie ważnej vs 
dyplomatę, że oświadczył publicznie, że to 
sprawozdanie dla nas nie jest korzystnem. Zdaje 
się, że nawet silniej się wyraził i — wprost 
powiedział, że jest dla nas mocno niekorzy- 
stne. 

Nie jest jeszcze pora rozpocząć z tem spra- 
wozdaniem szeroką rzeczową polemikę. Prze- 
dewszystkiem mają głosy czynniki oficjalne, 
to znaczy: te instancje, które nas zastępuja. 
One w pierwszym rzędzie przeprowadzą grun- 
towną analizę przesłanek i wniosków owego 
sprawozdania i wykażą niewatpliwie jego po- 
imyłki, lub niewłaściwe stanowisko. Zapewne 
mu się wykaże, że przy znacznie ulepszonych 
metodach uprawy ziemi i przy tem fanatycz- 
nem zdecydowaniu, z jakiem Żydzi przystę- 
pują do odbudowy swojego kraju, — obowią- 
zują inne liczby i inne wymiary, aniżeli jego 
schematyczna nauka i normalne doświadcze- 
nie przewidują. Odbudowa ojczyzny po blisko 
2000-letniej rozłące i po przebyciu tysiącznych 
piekieł cierpień i umęczeń, ma nawet w mar- 
twej naturze inne prawa, aniżeli te, które 
rządzą w normalnym stosunku człowieka do 
matki ziemi... 

Ale to należy do dalszego rozwoju rozpra- 
wy ze szkodliwym dla nas „reportem'. Nie 
jest nawet wykluczonem, że na końcu się doj- 
dzie do bezwarunkowego żądania restytucji 
naszych praw do Transjordanji, które nam 
zostały zeskamotowane tak, że się nawet do- 
kładnie nie wiedziało, jak i kiedy. Nagle 
Transjordanja znikła z mandatu. Ale ona nie 
może wypaść z geograficznego związku z Pa- 
lesiyną, jak wypadła z politycznej łączności. 
Geograficznie chyba ona należy do Palestyny. 
A Transjordanja jest jakby bezludna i może 
bardzo wielką liczbę osadników pomieścić, 
beńąc przytein także bardziej urodzajną niż 
Cisjordanja. Więc: albo — albo. Albo Żydzi 
będą mogli tam kolonizować, wtedy jest spra- 
wa ziemi dla Żydów załatwioną, albo bezrol- 
ni Arabowie tam się przeniosą, wtedv jest już 
zagadnienie ziemi dla Arabów rozwiązane. 
Ostatnio już też Weizmann bardzo mocno 
akcentuje pretensję do Transjordanji. Nie jest 
istotnie wykluczonem. że ostatecznie do tego 
naturalnego rozwiązania problemu dojdzie w 
toku 
każe. 


dyskusji i polemiki., To się później o- 


interesować, to jest nastrój. jaki mógłby pow- 
słać w szeregach sjonistów wskutek wrogiego 


równą w swojem nasileniu 


Nr. 172 7 


Przy rozmaitych niedoniogach naturalna woda gorz- 
ka „Franciszka-józefa* dziuła przyjemnie i znacznie 
zmniejsza te dolegliwości, często nieraz mała ilość 
działa już pewnie. Ządać w oplekach i dtogerjach. 
| U a a d 


stanowiska Frencha i lych, co za nim stoją. 
Oczywista — laka moc niechęci, jaką się spo- 
tvha, nieraz — zniechęca. Zniechęca — sła- 


bych. Silnych i pełnych ona zniechęcić nie 
może. Wszak był czas, kiedyśmy mieli nie- 
mal cały świat przeciw sobie, a prawie niko- 
go za sobą, a jednak nie było w nas i naoko- 
ło nas żadnego nastroju rezygnacji 
A wtedy nie mieliśmy dwustu tysięcy Żydów; 
w Falestynie i nie stanowiliśmy około 20%; 
ludności palestyńskiej. A co także warto pod- 
kreślić: Nie byliśmy wtedy pod ochroną Ligi 
Narodów. Niech szydercy szydzą z Ligi Naro- 
dów. Niech wykażą, że ona nie ma dość sił, by, 
się przeciwstawić — sile. Ale każdy przyzna, 
że w dziedzinie moralności międzynarodowej, 
lnb przynajmniej w dziedzinie wstydliwości 
międzynarodowej ona jednak już jest potęgą. 
A ona nas chce bronić! Dopiero ostatnio taka 
dominująca osobistość świalowa, jak Prezy- 
dent Francji, lo wprost oświadczył Sokołowo- 
mi. Francja. powiedział p. Lebrun. będzie u- 
żywać swego wpływu w Lidze Narodów na ko 
rzyść odbudowy żydowskiej siedziby narodo- 
wej w Palestynie, jak to raz przyrzekła, kła- 
dac swoje żyro pod deklaracją Balfoura. Gdy- 
by więc Anglja chciała być niewypłacalna — 
co jest w najwyższym stopniu nieprawdopo- 
dobne, — to możemy się trzymać różnych ży- 
rantów, których podpisy posiadamy na skryp- 
cie dlużnym, wydanym nam przez cywilizo- 
wan ludzkość. 

A więc — nasza sytuacja wcale do pesymiz- 
mu nie nastraja. 

Aic ona może skłonić i powinna skłonić do 
—- ścisłego zwarcia szeregów. Teraz każde roz- 
luźnienie zwartości organizacji, jest zbrodnią, 
zbrodni dezercji. 
Dziś jest zbrodnią „pogniewać się“ z organi- 
zacją z tej lub innej przyczyny. jak to ostat- 


'n:o rewizjoniści zrobili, wypowiadając wojnę 


pracy na rzecz funduszów. Sa słowa żydow- 
skie tak soczyste, że każde tłumaczenie ich na 
inae jezyki je rozwadnia i osłabia. Ale trzeba 
jednak przynajmniej co do sensu zacytować 
sławo żydowskie, że kto jest zły na kantora 
nie może się z tego powodu pogniewać na mo- 
dlitewnik. Taktyka rewizjonistów zakrawa na 
coś podobnego. A zapominają, że sjonizm jest 
Starszy, mocniejszy i większy. niż rewizjonizm. 
Sjonizm bez rewizjonizmu może żyć, ale re- 
wizjonizm bcz sjonizmu jest poprostu — ni- 
czem... 

Ot co wobec ostatniej Frenchjady jest nic- 
odzownie konieczne: Zewrzeć szeregi. | praco- 
wać — dalej, bez wytchnienia, ze zdwojonym 
nakładem energji. Aż do skutku. Aż do peł- 
nego zwycięstwa, które musi przyjść. 


Znowu bójki antyżydowskie 
na uniwersytecie wiedeńskim 


Wiedeń 24. 6, PAT. Dzisiaj na uniwersyte- 
cie wiedeńskim doszło do bójki między studen 
tami narodowo- socjalistycznymi a żydowski- 
mi. 


Narodowi socjaliści wyparli studentów 


żydowskich z auli. W czasie bójki zranionych 
zostało 7 słuchaczy. Policja rozprószyła ucze- 
stników bójki i przywróciła porządek. 


Rząd dąży do obniżenia cen 


Warszawa, 24. 6. PAT. Rząd rozważając różne 
spos«by złagodzenia kryzysu nie może pominąć rów 
nież zagadnienia. dotyczącego kwesti cen, wycho- 
dząc „ założenia, że charakterystycznem zjawiskiem 
dla vLecnego kryzysu jest wielka dySproporcia mię- 
Gzy cenami płodów rolni. "i wytworów przemy 
slowych, To też, ma:ąc na uwadze zwiększenie po. 
emności skurczonego znacznie rynku wewnętrznego 
rząd systematycznie dąży do zniżki cen artykułów 
przemysłowych. jeącej w kierunku podstawowym. 
surowców i półfabrykatów, decydujących o kalk:ia 
cii całego przemysłu. W związku z tem w ostatnim 
czasie na skutek akcji ninisierstwa przemysłu i han 
diu ebriżono ceny na żŻeiazo. naftę, worki jutowe, 

| parafię itd Ogólna sytuacja gospodarcza kraju, któ 
Ira ic pozwala konsumentowi na przepłacanie pa- 


(o dzisiaj już publicystykę żydowską musi 


pieru oraz krytyczna sytuacja, 
się przedsiębiorstwa wydawmicze 
nila ministerstwo do zajęcia Słę również 
obnizenia cen na papier. 


w akie! znalazły 
w Polsce Skło- 
sprawą 


G$0—— 
Ustawa o dostawach 
państwowych 


Warszawa 24. 6. Projekt ustawy o dosta- 
wach dla armji i instytucyj państwowych, zo- 
stał przesłany centralnym urzędom do za- 
opinjowania. Po zaopinjowniu projekt wej- 
dzie pod obrady Rady Ministrów. Projekt stwe 
rzy nowe jednolite przepisy, obowiązujące w 
całem państwie. 
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szkodowań. Po półgodzinnej 


e posiedzenie delegacyt, 


Nemz 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 26. pm 19? 


Pierwszy gościnny 


LEOPOLDA JUNGWIRTH 


Niemcy wkraczają 


Zydowskiíi Teatr Letni, Stradom 11 — (Kotel Londyński) 


Bziś w sobote, dnia 25 bm. i dni nastepne 
występ słynnego artysty i śpiewała najwięlhszych scen Żyd. w Europie i m 


na czele znakomitego zespołu, w znakomitej sztuce L. KABRINA 


„SPIEWAK ULICZNY“; 


komik grolesk. 


AGA! bierze 
i6ż świetny 


A. GRIMINGER Kier. sda] . Jakubowicz. 


na droug usiępsiw? 


Bezpośrednie rokowania francuskc-niemieckie wLozannie 


Lozanna, 24. 6. PAT, Dzisiaj rano rozpoczęły 
się rozmowy ifrncusko-niemieckie w sprawie od- 
rozmowie Flerriota z 
v. Psapenem odbyło się przeszło 2-godzinne wspól- 
francuskiej i niemieckiej, 
w którem obok szefów obu rządów wzięli udział 
wszyscy główni członkowie obu delegacyj. Po po- 
siedzeniu wydano następujący komunikat: Delegacja 
niemiecka i francuska odbyły w dniu dzisiejszym 
pierwsze zebranie. Hr, Schwcering-Krossig wygłosił 
szczegółowe ekspose o sytuacji finansowei i gospo- 
darczej Niemiec. O godz. 17.30 odbędzie się drugie 
zebnanie Z komunikatu tego wynika, że właściwy 
problem odszkodowań nie był jeszcze poruszony, 
Ekspose wygłoszone pnzez niemieckiego ministra 
finansów nie zawierało, jak słychać, żadnych kon- 


klizyij Rozmowy więc są jeszcze w, stadium wstęp 
nem, a sytuacja pozostaje w dalszym ciągu niewy- 
jaśniona. Oficjalnie w dalszym ciągu panoje nuta 
optymizmu. Herriot i kanclerz Papen opuszczają 
dzisiaj wieczór Lozannę. Podróż v. Papena do Ber- 
lina a"erpretowana jest w niektórych kołach konfe- 
rencji w ten sposób. że kanclerz chce pozyskać zgo 
dę prezydenta Hindenburga na pewne ustępstwa dla 
Fran :jŁ Według panującej tu opinji delegacja niemie 
cka zaczyna uznawać niemożliwość przeprowadze- 
nia tezy zupełnego anulowania odszkodowań, zwła- 
szcZa, że Wielka Brytanja, która w teorii popiera ; 
tę tezę, nie zamierza. jak świadczą rozmowy fran- 
cusko-angielskie wywierać presji w tym  klerunku 


na Francję Koda 
Gi. 


Z codziennei rubryki: 
Walki uliczne w Niemczech 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Berlin 24. 6. (Sch) W ciągu wczorajszego 
dnia liczne miejscowości niemieckie były po- 
nownie widownią krwawych walk politycz- 
nych. W centrum Berlina doszło między ko- 
munistami a hitlerowcami do krwawych walk 
ulicznych, przyczem padło kilkanaście strza- 
łów rewolwerowych. Podczas walk 8 osób od- 
niosło rany ciężkie. Liczba lżej rannych nie 
została ustalona, gdyż towarzysze pozabierali 
ich z sobą. Policja aresztowała ponad 40 osób. 
Spokój przywrócony został dopiero późną no- 
cą. W Dortsfeld pod Dortmundem narodowi 


) sccjaliści usiłowali urządzić demonstrację pod 


lokalem partji komunistycznej. Wywiązała 
się między członkami obu partyj walka na no- 
'Że i rewolwery podczas której jeden z hitlerow 
ców został zabity a 5-osób, w tem 3 hitlerow- 
ców odniosło rany. Pozatem było wielu lżej 
rannych. W Marxloch pod Hamborn w Nad- 
renji podczas bójki między komunistami a na- 


Sejm wirtemberski 


rcdowymi socjalistami został jeden komunista 
zabity, a jeden hitlerowiec ciężko poraniony. 
Podczas rozpędzania awanturników policja u- 
żyła pałek gumowych a później broni palnej, 
przyczem kilka osób odniosło rany lżejsze. A- 
resztowano 60 osób. W Stassfurt w Saksonji 
podczas strzelaniny między narodowymi socja 
listami a komunistami został jeden z komu- 
nistów zabity i jeden policjant ranny. Policja 
zmuszona była do użycia broni palnej, raniąc 
kilku demonstrantów. 

Berlin 24. 6. PAT. W poszczególnych dziel- 
nicach miasta doszło wczoraj wieczorem do 
burziiwych  demonstracyj komunistycznych. 
Zmobilizowane oddziały policji wystąpiły do 
walki z demonstrantami przy pomocy samo- 
chodów pancernych i sikawek. W centrum 
miasta wywiązała się strzelanina pomiędzy ko 
munistami a szturmowcami hitlerowskimi. A- 
resztowano przeszło 120 osób. 


niezdolny do pracy 


 Hitlerowscy posłowie w mundurach. — Secesja pozostałych stronnictw 


(Telegram własny 


Stmgard, 24. 6, (Sch) W sejmie wirtemberskin 
doszło wczoraj I dziś do zajść, wskutek czego obra 
„dy zostały odroczone. Na wczorajsze posiedzenie 
„przybyli posłowie narodowo-sogialistyczni w mun- 
dnracn. Jedynie przewodniczący sejmu. również 
hitlerowiec, przybył w cywilu. Partje centrum i le- 
wiicy sprzeciwiły się, aby w semie zasiadali pos:'- 
wie rrmndurowani i postawiły wniosek o odracze- 
mie smrad. Wniosek przeszedł wszystkiemi głosa- 
mi przeciw głosom hitlerowców, w następstwie 
czego obrady odroczono do dnia dzisiejszego. Dziś 
przyszli hitlerowcy znowu w mundurach, Centrum 
lewica postawili znów wniosek o odroczenie obrad 
którego jednak przewodniczący ne poddał pod glo- 
sowanie, wobec czego wszyscy posłowie z wyjąt- 
klem narodowych socjalistów i niemlekich naro- 
dowców opuścili sale oświadczając. że tak długo 
nie wezmą udziału w obradach, dopóki z sali obrad 
nie znikną mundury hitlerowskie, Seim stał się w 
ten sposób niezdolny do powzięcia uchwał i został 
odroczony. 


I 
f 
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Samoobrona | 
przeciw hitleryzmowi 


Monachjum, 24. 6. (Sch) Przewodniczący bawar 
skiei partii hidowej dr. Schaeffer wygłosił na zebra 
niu publicznem mowę, w której m. in. oświadczył: 
„Nie pozwolimy się zepchnąć z obrarei drogi : spel- 
nimy rasze zadanie. Nie jest wykluczone, że Bawa- 
rja bedzie zmuszona apelować do ludności celem 
zorganizowania samoohrony , by nie dopuścić dc 
opanowania uilcy przez jedną parte. Jeśli padnie 
hasło staniermy wszyscy do szeregu, aby bronić 
kraju, prawa i wolności“, 


„Nowego Dziennika*) 


Spotkanie kronprinza z eks- 


cesarzem 


Londyn 24. 6. PAT. „Daily Herald" przyno- 
si sensacyjną wiadomość o wizycie, niemiec- 
kiego kronprinza w Hoólandji w pałacu barona 
v. Haidna w Zandvoort. B. kronprinz niemiec- 
ki spotkał się tam wczoraj z ekscesarzem Wil- 
kelmem. W konferencji brali również udział 


= 
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Nowy delegat Pociski 
w Lozannie 


Lozanna 24. 6. PAT. Sekretarjat generalny, 
konferencji lozańskiej został zawiadoiniony, że 
wiceminister Koc został wyznaczony delega- 
tem Polski na konferencję. 


Przed podwyższeniem opłat 
uniwersyfeckich 


Warszawa 24. 6. (Sin) Ministerstwo oświa- 
ty prowadzi w dalszym ciągu wymianę zdań 
z rektorami wyższych uczelni w sprawie pod- 
wyższenia opłat uniwersyteckich z nowym ro- 
kiem szkoinym. Rozporządzenie to zostanie 0= 
głoszone z końcem sierpnia. 


Wynik konkursu śpiewackiego 


w Warszawie 


Waiszawa. 24. 6, PAT. Ubiegłej nocy zakończył 
się perwszy ogólno-polski konkurs młodych śpie- 
waków Tow. Opery narodowej. Po audycjach roz- 
strzygziących, w czasie których Śpiewało 25 osób, 
zakwalińikowanych z pośród zgłoszonych 200, jury 
ogłosiło następujące wymiki: pierwszą nagrodę Mini 
sterstwa W.R i O.P, w kwocie 1000 zi. otrzymuje 
Szczepańska Lucyna (Warszawa), drugą nagrodę w 
kwocie 800 zł. ministerstwa spraw zagr. Zwidrynó- 
wna Jadwiga (Warszawa), trzecią w kwocie 500 zł, 
magistratu m. Warszawy  Huppertowa Janina, 


Wiedeń. 24, 6. PAT. Engagement basisty polskiea 
go p. Bendera, jako stałego członka członka wiedeń 
skie; opery państwowej nie nastąpiło z powodu 
irudności językowych. Dyrekcja opery państwowel 
Przyzeia,e, Że p, Bender posiada nadzwyczajne kwa. 
lifikacje głosowe, znajomość języka niemieckieza 
uważa jednak dyrekcja za nieodzowny warunek, bez 
któregc engagement nastąpić nie może. 


Samobójstwo oficera-inwalidy 
(Teletonem od natuego korespondenta) 

Warszawa 24. 6. (Sin) W gmachu Sztabu 
Głównego na placu Marsz. Piłsudskiego popeł- 
rił zamach samobójczy zajmujący tam małe 
mieszkanie porucznik Janusz Korsak, oficer a- 
djutantury szeia sztabu, inwalida bez nogi. 
Śmierc nastąpiła natychmiast. Jako przyczynę 
samobójstwa podają rozpacz z powodu śmier- 
ci ojca. 


Warszawa 24. 6. (Sin) Prawdopodobny prze 
bieg pogody na sobotę 25 bm.: Wyżyna Mało- 
poiska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
wschodnia: Naogół chmurno z rozpogodzenia- 
mi w ciągu dhia. Miejscami możliwe jeszcze 
drobne opady. Temperatura do 18 stopni, sła- 
be wiatry północno-zachodnie. 
ez O W RE EC "o, M Z 


Cwiczenia przeciwlotnicze 
w Prusiech wschodnich 


Berlin 24. 6. PAT. Prasa nacjonalistyczna 
donosi o ćwiczeniach przeciwlotniczych na ob- 
szarze Prus wschodnich. Na ćwiczenia te przy 
być ma również minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy v. Gayl. 


Demonstracje komunistyczne w Gdańsku 
przeciw senatowi i przyjazdowi floty niemieckiej 


Warszawa. 24, 6, (Sin) Z Gdańska. donoszą: Dziś 
przedpołudniem w kilku punktach nowego portu bęz 
robota: atakowali marynarzy niemieckich którym 
dozwelono spacerować po mieście, W kilku fabry 
kach ""ządzono wiece komunistyczne, na których 
wypowiadano się ostre przeciwko senatow: i prze 
ciwk» sprowadzeniu floty memieckieś i aranżowaniu 
demonstracji wojennej Policja interweniowała i are- 
sztowała kilka osób. 

Ponołudniu odbyło się posiedzenie  gaańskiego 
Volksiagu. na którem uchwalono przedłużenie peł- 
nomocuictw dla senatu gdańskiego  wygasa:ących 
z dnjem ł lipca Po ogłoszeniu wyników głosowa- 


'mia socjaliści ' komuniści urządzili _ demonstrację 
przeciwko sądowi gdańskieme z powodu uniewin 
nienia hitlerowca Rudzińskiego za _ zamordowanie 


scciabsty radnego Griłua Socialiśc demonstrowal. 
natomiast komuniści za dalsze demonstracie 


zekomo bankierzy i politycy. 


krótk:> 


zostali wydaieni z Sali. Tymczasem przed gmachem 
zebraty się grupy komunistów, Wydaleni posłowie 
komunistyczni zorganizowali pochód, do którego 
przyły?yła się publiczność w ogólnej liczbie około 
1500 osób, Pochód udał sie na plac: na którym sto 
pomnik Wilhelma |. Tam posłowie komunistyczu! 
wygłosili przemówienia przeciwko przyjazdowi flo- 
ty niemieckiej oraz opanowaniu senatu i rządu przez 
hitlerowców. Pomnik Wilhelma obrzucono nieczy- 
stościami. Skonsygnowana silnie policia rozprószy- 
ła pochód. Aresztowano kilkadziesiąt osób. Kilka- 
dziesiat osób jest pobitych przez policję kołbami 
pałkami gumoweml. 

W Sopotach na uroczystym festymie, urządzonym 
z powodu przybycia flory niemieckiej grała orkie- 
stra marynarki: niemieckiej * policji gdańskiej. Na fe- 
styk wdarła sle grupa komunistów l urządziła de- 
monuraucję antywojenną. 
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Fr. LERERT Sp. Z 0. 0- Kraków, SŁAWKOWSKA 6. Tamże artykuły gospodarcze bardzo 'anio. 


= Spór o certyfikaty 


Jak wiadomo, między ugrupowaniami sjo- 
nistycznemi w b. Kongresówce toczy się spór 
o rozdział certyfikatów emigracyjnych do Pa- 
restyny. Doszło nawet do tego, że rewizjoniści 
na znak protestu przeciwko rzekomemu po- 
krzywdzeniu ich przy rozdziałe certyfikatów 
pizez biuro palestyńskie, wstrzymali akcję na 
rzecz funduszów palestyńskich. W związku 
tym sporem przybył do Warszawy członek 
Egzekutywy sjonistycznej p. Farbstein, który 
ma doprowadzić do porozumienia między u- 
grupowaniami sjonistycznemi. 

Krytyka sjonistów rewizjonistów idzie przy 
tem w tym kierunku, że Egzekulywa sjonisty- 
czna nie zrealizowała dotąd uchwały Kongre- 
su sjon. w sprawie składu frakcyjnego biur 
palestyńskich, w których dziś sjoniści rewi- 
zjoniści nie mają należytego zastępstwa. Praw 
dopodobnie w odpowiedzi na ten zarzut Egze- 
kutywa sjonistyczna w Londynie ogłosiła ko- 
munikat, że XVII Kongres sjonistyczny oddał 
sprawę reorganizacji bidr palestyńskich sjoń- 
skiemu Komitetowi Akcyjnemu a nie Egzeku- 


tywie. Na najbliższej więc sesji A. C. zostaną 
przedstawione przez Egzekutywę odpowiednie 
wnioski, nad któremi A. C. będzie dyski" 

Jak słychać Egzekutywa sjonistów- rewizjo 
nistów poleciła bezwarunkowo współpracować 
rewizjonistom w akcji na rzecz funduszów pa- 
łestyńskich. 

KOJ 


Generalny konsulat polski 
w Tel Awiwie 


W uzupełnieniu wiadomości o kreowaniu ge 
neralnego konsulatu polskiego w Tel Awiwic, 
donosi PAT.: W Tel Awiwie ustanowiony zo- 
stał konsulat Rzeczypospolitej Polskiej w zwią 
zku ze zniesieniein urzędu radcy handlowego 
przy ambasadzie R. P. w Londynie. Zasięg 
konsułatu obejmie Syrję oraz dystrykt Jaffa, 
wyłączony z okręgu konsularnego konsulatu 
generalnego R. P. w Jerozolimie. K'erowni- 
ctwo konsulatu powierzono radcy handlowe- 
mu w Tel Awiwie dr. bernardowi Hausnero- 
w) z tytułem konsula generalnego II. klasy. 


— DZIŚ PREMJERA „OPOWIEŚCI HOFFMA- 
NA“, Dziś odbędzie się XVIII premjera opery kra- 
kowskiej, którą wypełni opera fantastyczna J. Of- 
fenbacha „Opowieści Hoffmana“ w insceniz. p. J. 
Stępniowskiego i oprawie dekoracyjnej art.-mal. 
p. M. Różańskiego. Premjerę uświetni współudział 
p. Ady Sari oraz świetnego basisty opery poznań- 
skiej Hugona Zathey'a. Partję tenorową Hoffmana 
śpiewać będzie tenor T. Szymonowicz. 

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI. Dziś w sobotę 
dnia 25 o godz. 9-tej wieczór w ogrodzie restaura- 
eji Wasserlaufa Stradom 11 pierwszy występ zna- 
komitego zespołn artystycznego z Leopoldem Jung 
wirthem na czele. Jako premjera wystawioną zo- 
stanie sztuka ludowa L. Kobrina „Śpiewak ulicz- 
ny“ w 3 aktach z śpiewami i tańcami. Wielka wła- 
sna orkiestra, piękne śpiewy i tańce zapewniają tej 
sztuce powodzenie. Bilety w cenię od 1 do B zł, od 
godziny 8-ej przy kasie teatru Stradom 11. 

— KONCERT NA DOCHóD KOLONJI MŁO- 
DZIEŻY ŻYDOWSKIEJ W JORDANOWIE odbył 
Bię onegdaj w sali Bolońskiego. Publiczności liez- 
nie zebranej przedstawili się dwaj młodzi śpiewacy, | 
rokujący duże nadzieje. P. Rosenzweig, bas-bary- 
ton o silnym miękim głosie, z nadzwyczajnie pięk- 


FRANCISZEK BLEI | 


Gzyżby zmierzch sporfu? 


Pewna młoda dama miała narzeczonego. Jako 
Jako syn bogatych rodziców zaczynał dzień 
pływaniem o godzinie 7-mej rano i kończył 
również o godzinie 7-mej punchingballem; 
przerwy Stanowiły tylko posiłki. Po pływaniu 
kolej przychodziła na jazdę konną, potem na 
szermierkę, wiosłowanie, piłkę nożną, tennis, 
otóż właśnie na cały ów łańcuch sportowej za 
prawy. Sprawiało naprawdę radość kiedy pa- 
trzało się na jego gibkie mięśnie i na jego 
chód sprężysty. Mimo to narzeczona oświad- 
czyła po trzech tygodniach, że rozstaje się z 
nim. Bo z powodu tych ćwiczeń cielesnych ! 


piał cowieczora o godzinie pół do ósmej. Nie 
niożna go było dobudzić aż do rana, które zno- 
wu rozpoczynał pływaniem. 

Dopiero sport spopularyzował prawdę, co 
do której spierano się dawniej, że człowiek 
nie lubi żadnej czynności tak bardzo i niczem 
nie rozkoszuje się tak, jak tem, co nie ma żad- 
nego praktycznego celu, co uprawia się tylko 
gwoli samejże czynności właśnie. Kiedy w 
swoim czasie artyści oświadczyli, że sztuka 
istnieje tylko dła siebie samej, łajano ich jako 
obcych światu estetów. pięknoduchów. artys- 
tów. Chciano koniecznie, żeby sztuka służyła 


| 
młody człowiek bywał tak zmęczony, że zasy- 


ną górą, zbierał zasłużone oklaski za arje Verdie- 
go, Wagnera, Leoncavalla i Halevy'ego. Cennym 
nabytkiem dla estrady i sceny jest p. Schmeidler, 
tenor o nader rozległej i doskonale wyrównanej 
skali o oddechu i dynamice bez zarzutu. P. Schmei- 
dler odśpiewał arje Moniuszki, Gounoda, Puccinie- 
go i in. Obu śpiewakom zgotowano gorące owacje. 

— DOROCZNY POPIS UCZNIÓW SZKOŁY MU 
ZYCZNEJ PROF. ROSENBLUMA wykazał nad- 
zwyczaj staranne i sumienne przygotowanie ucz- 
niów, wielką muzykalność oraz zrozumienie wyko- 
nywanych utworów, jakoteż dobre zgranie, W or- 
kiestrze. Współdziałali umiejętnie uczniowie prof. 
Grodzickiej, Hopfenowej, Sassowej i Rosenbluma. 

W niedzielę 26 b. m. daną będzie ulubiona ko- 
miczna opera Rossini'ego „Cyrulik Sewilski“. 

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Sobota 25 b. m. „Opowieści Hoffmana“ (pre- 
mjera). 

Niedziela 26 b. m. „Cyrulik Sewilski“. 

Poniedziałek 27 b. m, Teatr nieczynny. 

TEATR ŻYDOWSKI (HOTEL LONDYŃSKI) 

Sowola, dn, 25, godz. 9 wiecz.: „Śpiewak uliczny 
(premera). 

Niedziela, 26 bm. godz. 4 papo.: „Śpiewak uliczny" 
(ceny zniżone), 

Niedzieła, 25 bm,, 
czny” 

Poa.edziałek, 27 bm. 
ulikzny( ceny zniżone). 


godz. 9 wiecz.: „Śpiewak wi- 


godz, 9 wiecz.: „Śpiewak 


jakiemuś celowi, np. zwalczaniu jakiegoś pa- 
ragrafu, szerzeniu socjalizmu czy nacjonaliz- 
mu. Albo muzyka, żeby służyć miała ilustra- 
cji dźwiękowej jakiegoś zdarzenia. Albo w 
malarstwie, żeby rysunek i barwa „naślado- 
wala“ coś, Ci, którzy słuchali tych postulatów, 
ściągali na siebie zarzut artystów, że oni — 
z powodu tendencji — właśnie artystami nie 
są. 

Im więcej maszyna wyswobodziła ludzkie 
siły i im mniej wysiłek ludzki stawał się ko- 
nieczny, tem częściej zdarzało się, że ta prze- 
wyżka siły zwracała się ku grze sił, ku spor- 
towi. Zamiłowanie i radość sportu tkwią w 
tem, że jest on wyzuty z praktycznych celów. 
Sport nie służy nikomu, tylko sobie. A ochota 
pracy bez celu jest tak wielka, że na jednego 
człowieka oddającego się sportowi przypada 
tysiąc do dziesięciu tysięcy ludzi, którzy roz- 
koszują się już samem tylko przypatrywaniem 
się takiej pracy bez celu. Ale właśnie w rze- 
szach widzów tkwi niebezpieczeństwo grożą- 
ce sportowi. Niebezpieczeństwo to polega na 
tem, że sport traci bezcelowość i traci piękną 
swoją samowystarczalność. 

W czasie olimpjady zimowej w Lake Placid 
trybuny na stadjonach były dość puste. Zu- 
pełnie jak aktorzy. którzy wobec pustej widow 
ni, w kiepskim humorze tak tylko „markują” 
— jak to się mówi w gwarze zakulisowej — 


Br. KIPÓŁIT FROMUWIEŻ 
"| Rabka, Willa „Jagietlo” 


Maksymiljan SILBERSTEIN 


upoważniony budowniczy 
otworzył biuro w Krakowie przy 


Aleii Krasińskiego 6. Tel. 182-17 
Dziś w sobotę, od 5.30 popołudniu 


il. ZABAWA LETNIA 


na Błoniach pod „Mazurkiem*. Znakomity Jazzband- 
Dancing. Na rzecz EZRY CHAL. Wstęp zł 1:50 wraz; 
z podwieczorkiem. Uwaga! W razie niepogody od: 
YW popol. „Czarna Kawa“ w „Romie“ z nowym 
pięknym piogramem kabaretowym. — Wstęp zł. 3*— 
1717kr 


KRYNICA vr. kóRBEL 


ord. w peas onscie „MARJA 


z podwieęczorkiem i dancingiem. 


zimą we Wiedniu. 


Dr. S. EDELMAN 


ordynuje jak zwykie 
w TRUSKAWCU villa AGADJA 


— ZARZĄD TOW, „OGNISKO PRACY" wyraża 
tą drogą Serdeczne NOGA kowanie wszyskim, któ- 
rzy z okazji Tygodma Propagandy szkoły zawodo- 
wej „Ognisko Pracy“ przyszli nam z pomocą; w pier 
wszei linji Paniom i Panom, którzy ofiarowali i zbie- 
rali fanty i organizowali Loterię Fantową na Plącw 
Wolnica, p, Drowi Rudolfowi Beresowi i p. Drowi 
inż. Bronisławowi  Biegeleisenowi za wygłoszenie 
pięknych odczytów, p. Radcy Alcksandrowiczowi i p. 
Drow: Henrykowi Lesenowi za pomoc w wydaniu 
jubileuszowego sprawozdania, Paniom orzan;zującym 
abiórkę uliczną, Groru Namczycielskicmu szkoły 

„Ognisko Pracy“, które mie szczędziłe trudu ani cza- 
suw, by pomóc w organizawii tygodnia propagandy, 
P. T, Publiczności, która łaskawie składała datki na 
cele kolonii. 


W zastępstwie Przewodniczącego: 
1710kr ELIZA FRAENKLOWA, 
REPERTUAR KITNOTEATRÓW 

ADRIA: Klątwa rodu Mandarynów (Anna May 
Vong). . 


APOLLO: „Ulubieniec bogów“ (Emil Jannings, 
Olga Czechowa). 
BAGATELA: „Dr Jekyll ı Mr. Hyde” 


DOM ŻżOŁN. POLSKIEGO: Znajoma z wagonu 
sypialnego (U stóp kobiety) i rewjetka. 

PROMIEŃ: Ostatni walec (Susi Vernan, Willy 
Fritsch). 

SZTUKA: Ludzie na posterunku (Edmund Lo- 
we, Mac Clarke). 

SŁOŃCE: Załoga śmierci. 

UCIECHA: „Plan W.” 

WANDA: Bunt sumienia (lmogena Bobertson, 
Z E Z o ME 
tak też i sportowcy wpadali w zły humor, byli 
zmęczeni, bo nie przypatrywały się ich zapa- 
som dziesięciotysięczne tłumy. Jeśli jednak 
wyczyny sportowe związane są z licznemi rze- 
szami widzów, jako warunkiem nieodzow- 
nym, sport traci piękne swoje wyswobodzenie 
się z pet celowości, traci samoistność swoją. 
Staje się pokazem. Czemś w rodzaju przedsta- 
wienia w cyrku. że szybkim krokiem zmie- 
rza ku temu, o tem świadczy również znacz- 
ny przyrost zawodowców w zakresie sportu, 
a więc ludzi, którzy ciągną zyski z wykonywa 
nia ćwiczeń sportowych. W takim stanie 
rzeczy turystyka wysokogórska mogłaby żało- 
wać, że nie może się pokazać szerszej publicz- 
ności: chyba w tym „wypadku, kiedy wypra- 


wy górskie odbywa się w towarzystwie inne- 
go turysty, który operuje w ręku aparatem 
filmowym. 


Naiwnych entuzjastów sportu, jak ów na- 
rzeczony wspomniany we wsłępie, narzeczony 
dla którego ani czas ani pieniądz nie miał 
żadnego znaczenia, bo troszczył się o to ojciec, 
takich zapaleńców będzie coraz mniej w mia- 
rę rozwoju sportu od bezcelowości do wyści- 
gów celowości, jak w pokazie cyrkowym; wre 
szcie entuzjaści ci skazani będą na zupełne wy 
marcie A w takim razie sport byłby tylko 
objawem mody panującej w latach 1905-1940... 
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Swieto pierwocin w Hajfie A 


Hajfa, 13. czerwca. 

Tegoroczne święlo pierwocin, poraz pierw- 
szy na wielką skalę zaaranżowane w Hajfie, 
wypadło istotnie i nadspodziewanie iinponu- 
jaco. Najgorętsi „lokalpatrioci* hajfscy, którzy 
zresztą nie zaniedbują ani jednej okazji, by 
(brać udział w masowych uroczystościach tel- 
awiwskich, — nie wierzyli, by prowincjonal- 
na Hajfa mogła zdobyć się na coś okazałego, 
na coś wartościowego. Toteż gdy w  wigilję 
Zielonych Świąt zaczęły pociagi i samochody 
zwozić do Hajfy setki gości i wycieczkowi- 
czów, — zaspany Hajfejczyk przecierał oczy 
i zdumiewał się: 

— Jakto, nawet z poza Hajfy 
wybrać się na Hadar Hakarmel? 

Kiedy jednak we czwartek wieczór 
chag haszwuoth*, zapłonęły na ulicy 
kwieciem i zielenią ubrane bramy triumfal- 
ne, a cała technika, w mistrzowski sposób 
iluminowana, rozjarzyła się setkami żarówek, 
— nikt już nie wątpił, że „chag habikurim* 
musi się udać, że ogromna praca inwestowa- 
na w imprezie, nie poszła na marne. 

Przez cztery noce z rzędu płonęła technika 
tysiącem świateł i widok był istotnie wspa- 
niały. Gmach jest widoczny ze wszystkich 
stron i z kilometrowych odległości, toteż na- 
wel zdaleka wybierali się Arabowie, by zbli- 
ska ujrzeć ten cud — iluminacji, „który za- 
mienil noc na dzień“. 

Już w piątek, pierwszy dzień Zielonych 
Świ:t, otwarto „wystawę hajfską", która w 
ilustracji, wykresach, statystykach i ekspona- 
tach dobrze odzwierciedlała postępy poczynio- 
ne przez żydowską Hajfę w ciągu ostatnich 
kilku lat. Wystawa była dostępna dla wszyst- 
kich bez żadnych opłat, tak, że przez sale he- 
brajskiej szkoły realnej, gdzie się wystawa 
mieściła, przewinęły się dziesiątki tysięcy zwie 
dzających. 

W sobotę wieczór nastąpiło oficjalne otwar- 
cie „święta pierwocin* wielką uroczystością w 
amfiteatrze, gdzie poza 3-ma tysiącami miejsc 
siedzących, jeszcze drugie tyle zajęła publicz- 
ność „stojąca“, dla której już miejsca do sie- 
dzenia nie było. 

Po oryginalnej defiladzie palmowej, wyko- 
nanej przez członków i członkinie „Hapoelu“, 
wygłosił interesujące, okolicznościowe przemó 
wienie dr. Szemarjahu Lewin, stale ostatnio 
zamieszkały w Hajfie na górze Karmel 


chóry hajfskie w liczbie kilkuset 
osób odśpiewały hebrajskie pieśni, a „Ohel“ 
wystawił piękną scenę z „Jeremiasza“ „ha- 
waath bikurim', a więc „składanie pierwocin". 
Rzeszty dopełniły popisy uczenie tel-awiw- 
skiej szkoły tańców rytmicznych sióstr 
Ohrenstein. Szczególnie ostatni taniec, wyko- 
nany przez szesnaście milutkich dziewczątek, 
który obrazował w sposób nader udany żni- 
wa, a zakończony śliczną „horą* przy akom- 
paniarnencie licznego chóru, — wywołał zro- 
zumiały entuzjazm wielotysięcznej publiczno- 
ści. 

W niedzielę w południe zauważyć się już 
dało gorączkowy ruch na mieście. Mieszkańcy 
okolicznych dzielnie i kolonij, zamykali skle- 
py i domostwa i zmierzali na Hadar Hakar- 
mei. gdzie miała się odbyć główna uroczy- 
stość. 

* Na dzieczińcu techniki szykowały „się do 
pochodu sportowe organizacje Makkabi i Ha- 
poclu, oraz szkoły hajfskie. Z techniki przez 
ulicę Jerozolimską ruszył ogromny pochód z 
orkiestrą i sztondaraimni w stronę  dzielnicv 
„Genla”, gdzie czekały nań już delegacje z 
ealej niemal] póéluocnej Palestyny z piskiremi 
darami dla Żydousl..czc Funduszu Narodo- 
wego. Delegacje składały się niemal wyłncz- 
nie z dziatwy szkolnej, odświętnie ubrane; 
i utajone; zielenią i kwiatami. Tam sie peo- 
chody ziączyły ı nrzedefilowały przed umyśl- 


ktoś raczył 
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Herzla 


Złączone 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 26. VI. 1930 
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nie z Jerozolimy na u:cczystość przybyłym 
dyrektorem Z. F. N. M. Usyszkinem. 

Fochód zmierzał przez ulicę Herzla, gdzie 
domy były udekorowane kobiercami, zieleruą 
i chorągwiami narodowemi, — do ogrodu te- 
chniki. A więc szły grupy młodzieży zę sztan- 
darami i proporcami, zorganizowane wedle 
miejsca pochodzenia. Na czele szły dzieci z 
Tel-Joseiu uginające się pod ciężarem ogrom- 
nych kiści winogronowych, które w Hajfie 
zobaczono tego roliu poraz pierwszy, prawdzi- 
we pierwociny. Za niemi szły jednakowo o- 
dziane w biel i zieleń dzieci z Ejn Charodu, 
niosąc kosze owoców i jarzyn szły dzieci z 
Kfar Jechezkiel, Tel Adaszim, Kfar Baruch, z 

far Jehoszua, Nahalalu, Kfar Chassidim, 
Achwy, z fabryki „Neszer”*, z „Kfar Atta“, 
Giw'ath Haszaron, Giw'ath Ada, Chedery 
Benjaminy, Atlitu, Zichron Jaakow itd. itd., 
wreszcie młodzież szkolna z Hajfy, oraz gru- 
py sportowe. 

Niektóre delegacje szły pie zo, inne grupy 
jechały na sianem i słomą wymoszczonych 
wozach drabiniastych, które pochodowi nada- 
wały swoistego, wiejskiego charakteru. Szły 
objuczone produktami rolnemi wielbłądy, cią- 
gnęły małe wózki — osiołki. Tu jakaś czarno- 
włosa dzieweczka o rozkosznej twarzyczce na 
chwilę z rąk nie wypuszczała wielkiego „skar- 
bu“: gorąco przyciskała do piersi czarniutką 
jako ona sama owieczkę o złoconych różkach, 
podarunek dla Keren  Kajemeth le Jisrael; 
tam znów jakiś chłopczyk wiózł cały gołębnik 
ze żywemi gołębiami, ciągniono kurniki z ra- 
sowym drobiem, snopy zboża i wiązki siana, 
ogromne jarzyny i rumiane owoce. Nie brak 
byłe i robót ręcznych, przez długie dni wyra- 
bianych przez dziatwę szkolną, by w dniu 
„chag habikurim"* ofiarować je najukochań- 
szej instytucji palestyńskiej: Żydowskiemu 
f'unduszowi Narodowemu. 

Ciągnął się pochód przez przeszło godzinę, 


W ogrodzie techniki, na specjalnie wybudowa 
nem podjum, przyjmował p. Usyszkin dary 
młodzieży. Dzieci prpechodziły parami skła- 
dając w sposób symboliczny cząstkę ofiary, 
reszta szła do ogromnego bazaru, gdzie dary 
losowano i sprzedawano. Przed wieczorem już 
z ogromnego składu jarzyn i owoców nic nie 
pozostało. 

Po odebraniu pierwocin p. Usyszkin prze- 
mówił do ogromnych tłumów publiczności, 
które zaległy dziedziniec i ogród techniki, 
podnosząc znaczenie narodowe tego odwiecz- 
nego święta, które wprawdzie zatraciło swój 
religijny charakter, ale zachowało swoje isto- 
tne piętno święta ludności rolniczej, która 
radeśnie składa w ofierze pierwociny swojej 
żinudnej ale produktywnej pracy, 
własnej ziemi i we własnym kraju. 

Świetne przemówienie zakończył Usyszkin 
gorącym apelem do żydostwa golusowego. 
cierpiącego teraz w Ameryce, drżącego o swój 
los w Niemczech, prześladowanego w Adenie, 
uciskanego tu i tam, by zrozumiało swoją mi- 
sję dziejową i czynnie wspomagało odbudowę 
kraju. który jest ostatnią ostoją i jedyna 
ucieczką. 

Późno w noc trwały potem tańce i śpiewy 
na ulicach Hadar Hakarmelu, a cała uroczy- 
słość pozostawiła” u uczestników niezatarte 
wrażenie. Aranżerom i inicjatorom należy się | 
szczera podzięka, a p. Mosze Halewy, który 
z niczego zorganizował tak świetną uroczy- | 
stość, zasługuje na najwyższe uznanie. l 

S. Erlik 


pracy na 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowierie prenumeraty na mies. LIPIEC 1932 


wszędzie budząc oklaski uznania i zachwytu 
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„Libuś polskiego katolicyzmu z00wu 
sie kompromituje 


Niedawno J. E. Skiwski nazwał we „Wiadamo 
ściach literackich" Nowaczyńskiego „labusiem" 
polskiego katolicyzmu, P. Skiwski nie wierzy w 
katolicygm tego „gamina“ polskiej publicystyki, 
który przed laty kilkunastu w swych „„Młcan- 
drach“ piorunował przeciwko Kościołowi, bisku- 
pom i klerowi, a teraz nagle wsywa do krucjaty 
przeciwko pisarsom katol. piszącym do „Wia- 
domości Literackich“ i „Tygodnika Ilustrowane- 
go“. Że z tym katolicysmem b, Nowaczyńskiego 
sprawa jest niejasna, wynika chociażby z ciągłe- 
go jego flirtu z Hitlerem. Niema prawie dnia, w 
którymby p. Nowacsyúski opierając się na prasie 
żydowskiej i na komunikatach ŻATu, nie donosił 
o „wyczynach bojówkarzy hitlerowskich, prey- 
czem między wierszami wyczytać można wprost 
patologiczny zachwyt nad tem bdhaterstwem o- 
pryszków, którzy zuieważają cmentarze i mają 
na swem sumieniu kilkaset conajmunicj mordów 
politycznych. IViadomą jest rzeczą, że hościół ka 
tolicki w stanowezych słowach potępi! lntleryzm 
i subełnie się od niego odseparował, jako od ru- 
chu wyraźnie protestanckiego i antykatolickiego. 
Frondę Niemiec południowych przeciwko obecne- 
mu gabinetowi Papena, na czele której sioi pre- 
mier katolickiej Bawarji dr. Held, można sobie 
wlaśnie tłómaczyć jako reakcję Niemiec katolic- 
kich przeciwko hitlerysmowi, którego siła ciężko- 
ści przemosła się de dezue protestanckich. 

„4 tymczasem p. Nowaczyński zachwyca się 
stale Hitlerem, a w „Gazecie Warszawskiej” z 
dnia 24 bm. w artykule pt. „W krainie Heinego t 
Ilitlera" odgraża się Żydom polskim, że „i u nas 
mose s dnia na dzień jednej nocy zrodzić się takt 
ruch ideowo uczuciowy, emancypacyjny, wyzwa- 
lający, jaki w tych sąsiednich Niemczech żywia- 
towo się zrodzi”. 

„Labuś” katolicyzmu polskiego przegapu i gno 
wu się skombpromitował, Znając b. Nowaczyń- 
skiego, wiemy, że nie jest wcale takim kruńożer- 
czym człowiekiem Jest tylko cynikiem, który wy 
brany jest chemicznie 2 wszelkiego poczucia od- 
powiedzialmości. Pisze to, co mu ślina naniesie na 
papier. Nikt go, ani nawet on siebie, poważnie 
mie traktuje, nic jednak nie szkodzi, że można je- 
szcze raz udokumentować .„labustowatość" te- 
go.. orędownika katolicyzmu, (—si). 


Genjusz, który ma odsiedzieć Z0 laf 
ciężkiego więzienia 
Astronomowie amerykańscy oczekują z na- 
pięciem decyzji, czy John Mellish będzie mu- 
siał odsiedzieć 20 lat ciężkiego więzienia. John 
Mellish był twórcą wszystkich teleskopów 
obserwatorjów amerykańskich i jako asystent 
okserwatorjum Yerkes odkrył nawet cztery 
komety. Mellish z powodu doniesienia swej 
żony znajduje się od dziewięciu miesięcy w 
więzieniu śledczem, oskarżony o zgwałcenie 
15-letniej dziewczynki. Profesorowie siedmiu 
uniwersytetów zwrócili się do sądu z prośbą 
o jego ułaskawienie. Narazie zarządzono, że 
Mellish przez dzień może pracować w obser- 
watorjum, noc zaś musi spędzać we więzie- 
mu. Warto jeszcze zaznaczyć, że żona wniosła 
skargę rozwodową, którą nieco dziwnie umo- 
tywowała, oświadczając. że mąż ją zmusił, 
bv wydała na świat jedenaścioro dzieci. 


Ste 6 


Znajdujemy się wszyscy niby na rozhuka- 
nych falach wzburzonego oceanu, które wątłą 
naszą łodzią pomiatają, w corazto nowe wcią- 
gajac ja wiry. Słabe ludzkie dłonie borykać się 
inuszą z przemożnym żywiołem, przepłynąć 
szczęśliwie między scyllą a charybdą i dost 
do jakiejś przystani. A biada temu, kto pusz- 
cza się w tę drogę samopas, bez doświadcze- 


nia, bez odpowiedniego przygotowania, bo 
ulegnie przy pierwszej potyczce, zmiotą go 
fale bezlitosne i zginie, zanim dzieła swego 


życia dokona. 

Oto problem życia w najgrubszym zarysie. 

Kto żyć ma w społeczeństwie, musi istotę 
społeczeństwa poznać. A nie jest to tak ła- 
twe, jakby lo się na pozór wydawało. Formy 
dzisiejszego życia społecznego są dziś tak 
skomplikowane i zróżniczkowane, że przez 
długie lata musi się człowiek przygotowywać 
do funkcji życiowej, zanim włączony zostanie 
jako nowe ogniwo do łańcucha społeczności. 
Natura sama zresztą wyposażyła nas pod 
tym względem odpowiednio, a okres t. zw. 
„dzieciństwa trwa u człowieka znacznie dłu- 
żej niż u zwierząt najwyżej nawet uorganizo- 
wanych, gdyż życie ludzkie jest tak rozgałę- 
zione i tak różnorodne, że wymaga dokładniej 
szego, skrupulatniejszego i dłuższego „termi- 
nowania“, zanim wystąpić można samodziel- 
nie, jako człowiek miana tego godny. 


Natura jednak nie robi wszystkiego. Uzu- 
pełnia ją i udoskonala człowiek sam, przez 
rządzenia celowe, zmierzające w określonym 
kierunku. Służąca dla tego celu szkoła, to nic 
innego, jak tylko warsztat życia, to cenny 
drogowskaz, bez którego niezawodnie  zabłą- 
dzi się w labiryncie życia, to niby morska la- 
tarnia, która chroni od rozbicia podczas ciem 
nej, nocnej mgły. Tu od najmłodszych iat wy 
chowuje się dziecko na człowieka samodziel- 
nego, tu nabywa najniezbędniejszych wiado- 
mości, tu zaopatruje się je w cały zasób ko- 
niecznych prawd i zdobyczy, które umożliwić 
mu mają życie w społeczeńsiwie, jako godny 
człowiek i oddany obywatel Państwa, uła- 
twić walkę o byt, uprzystępnić zapoznanie się 
z duchowym i materjalnym dorobkiem ludz- 
kości całej. 

Ale dla nas żydów wchodzi w grę jeden 


0 drogowskaz w życiu 
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jeszcze moment niepośledniej wagi: być nie- 
tylke człowiekiem, ale być Żydem. Czyż 
istnieją jeszcze dziś żydowscy rodzice. 
rym nie załeży na tem, aby dziecko ich przy- 
swoiło sobie to nieprzebrane wprost bogaciwo 
myśli, etosu i piękna, stworzone przez ojców 
naszych i praojców poprzez tysiąclecia całe? 
Jeżeli istnieją, to chyba w niepokaźnej tylko 
liczbie, a jeżeli nie dbają o to, to chyba przez 
się inercji, chyba dlatego, że nie są świado- 
mi tej pełni wartości, tych skarbów niezgłę- 
bionych, któremi żydostwo rozporządza. 

Społeczeństwo żydowskie w Krakowie jed- 
nak jest w tem szczęśliwem położeniu, że po- 
siada ów drogowskaz-szkołę, która wszystkim 
tym wymaganiom czyni zadość. Dziecko od- 
dane jej w opiekę, wyrośnie na wzorowego 
obywatela państwa i wzorowego Żyda, gdyż 
od zarania młodości zaopiekują się niem wy- 
trawni pedagogowie, znawcy jego duszy, od- 
dani przyjaciele, którzy mu się poświęcają. 
wypróbowani Żydzi, którzy wpoją w nie mi- 
łość i zrozumienie dla ojczystej kultury. 

W Żydowskiej Szkole Ludowej i w żydow- 
skiem Gimnazjum Koedukacyjnem znajduje 
dziecko od pierwszej klasy powszechnej szko- 
ły aż po ósmą klasę szkoły średniej tę samą 
atmosierę życzliwości i rodzimej swojskości, 
to samo grono wychowawców, tych samych 
kolegów. krótko to samo społeczeństwo w 
minjaturze, wśród którego pozna dokładnie 
czem jest życie społeczne i w którem nabę- 
dzie wszystkiego, co do tego życia jest polrze- 
bre. Niby w domu rodzicielskim rozwinie 
się tu od dziecka niedoświadczonego, poprzez 
okres dojrzewania, w młodzieńca dojrzałego. 
pod okiem tych samych opiekunów, którzy 
przez ten czas poirafią do ucznia swego si 
przywiązać, poznać go i rozumieć, uczyć się 
będzie w szkole, bawić poza szkołą, spędzać 
okres wakacyjny na kolonji szkolnej. A wsku 
tek tej ciągłości w wychowaniu może każ- 
dy opiekun zaobserwować wszelkie, najlżejsze 
chochy zmiany, zachodzące w duszy dziecka, 
towarzyszyć pcprostu jego rozwojowi, służyć 
radą i wskazówkami, a przez to kształiować 
jego duszę, 'worzyć jego osobowość. 

A owoce takiego wychowania nie dają na 
siebie długo czekać. Zaś w późniejszych fa- 
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Dr. STEFARJA HOCHMANN 


ordsnuje w ckotebach dzieci 


RABKA, wilia Małopoclanka 


Or. KERRYKR FREUNDLICH 


ordynuje caiy rok 
w chorobach wewn. i kobiecych 


KRYNICA — willa „MARJA“ 
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Nowo otwarta wytwórnia 


"Moce Dziecięca: 


Kraków, Rynek Gł. L. 17 


przechodnia na Bracką 


poleca w wielkim wyborze konfekcję 
dziecięcą do lat 14 


Ceny bajecznie niskie! 
dla przykładu podajemy: 


ubranka z surowego jedwabiu 
hanow- KE ofaja © 
sukienki z surowego jedwabiu 


od Zł 2:20 


Kallow. sig ea ada» » BOR 
sukienki wełniane . . .  „ „ 480 
fartuszki alpagowe . . . . „ „ 1:20' 
fartuszki rypsowe . . . „ „ „, 1—. 
ubranka wełniane . . . a „ » 6—, 
trenschlioaty gabardynowe . „ „15—, 
jopki cziecięce . . - e « „ „ $— 
spodenki tyrolskie . . . « p » 6:50 I 
spodenki sportowe . . « « » » 3$— 


wszelkie zamówienia wykonuje się | 
w przeciągu 24 godzin 
w tirmie: 


Mcda Dziecięca: 


1690kr 


; 


Kraków, Kynek Gł. b. 17 |. 


w podworcu 


Uwaga na adres Uwaga na adres 


zach życia i sain wychowanek oceni, jak cen- 
ne 1 jak korzystne są dla niego zdobycze miło- 
dości, dzięki odpowiedniemu i rocjonalnemu 
wychowanin, które odebrał, 


RIWKA GURFEIN (Kibuc Karkur). 


Szkice 


Nasza sympatyczna towąrzysąka 
i współpracowniczka Riwka Gurfein 
przesyła nam z Palestyny— gåde! od 
paru miesięcy żyje jako chaluca/ — 
kilka małych szkiców, zapowiadając 
stały kontakt z czytelnikami „No- 
wego Dziennika. 


NAUCZYŁY SIĘ... 

Nauczyły się nasse dziewczęta żydowskie goc- 
tować jedzenmić dla stu ludzi w dużych kotłach na 
żelaznych rusztach, pod któremi złocą się rospa- 
lone głowy poirójnych primusów. 

Nauceyli się nasi chlopcy obsługiwać traktory 
w mosolnym trudzie besustannej orki która ocala 
odrobinę wilgoci tej naszej ubogiej ziemi. 

Biekhznę dla stu ludzi piorą nasze dziewczęta 
delikatnemi dłońmi — a chlopcy wznoszą budyn- 
ki t troszczą się o gospodarstwo jak wieśniacy — 
synowie wieśniaków, 

A wteczorem nadciągają se wszech stron osma 
leni ludzie w łatanych ubraniach roboczych, s 
grośncemi menażkamu — pożostawiwszy aa sobą 
pelen potu dzień pracy. który czekać na nich bę- 
dzie przes całą noc, aż do nowego Switu. 


NIE WIEDZIAŁAM O TEM... 


A ja o tem wcale nie wiedziałam... 


Nie wiedziałam w domu ojca i matki o tem, że 
jedną sobotę od drugiej dzieli długich sześć dm 
roboczych: 

— których godzimy snują się beznadziejnie 
jak potulne osły, ga któremi snuje się monoton- 
na melodja arabska po piaszczystych drogach na- 
szej Erec; 

— których chwile są płonące jak promienie 
palestyńskiego słońca, zanim słagodzą je tęsknie 
podmuchy wiatrów s pobliskiego morza; 

— których poludnia drażnią nieskończoną od- 
ległością do chwili, gdy pachnące powietrze par- 
desu przeszyją rdzawe dźwięki dzwonu uieszcza- 
ce spoczynek umęczonym dłoniom... 


O ZACHODZIE SŁOŃCA. 
IV racałam 
domu. 
Nieliczne chmury na nicbieskiem niebie naszej 
Erec kładły się granatowemi plamami na rosja- 
Śnionych zachodem górach, jakby pieszcząc je 
falcanu niewidzialnej dłoni. 


po prucy o zachodzie słońca de 


Drogą szła karawana wielbłądów. Łagodne 
jówięki ich dzwonków ;csyły się w upałem sme 
czoną ciszę, jak bozaruwienie ze spragnionych 
obszarów pustynnych. 

Wielbłądy stąbaty spokojnie, a ich smukłe gic- 
wy, nic dziwiące się niczemu na Świecie. były mu 
cząco-boważne. jakby te wspaniałe w swej brsĘ- 
docie ciała posiadiy wszystkie tajemnice t wszyst- 


| 


ko im było s dawicn dawna znancim. 

W głębokim pyle dróg bawiło się dwoje dzie- 
ci, dziewczynka o nicbieskich i o czarnych oczach 
dziewczynka. 

— Szalom wam, Nocmi i Chana, szalom wam 

sieci naszej Erec, które nie będziecie musialy 
opuścić waszego ojca i waszej matki, 

— Bo oio tu obok w pardesie twój ojciec, No- 
cmi, nacwadnia wasze pontarańcze, a twoja matka 
Chana wraca s konwią mleka z wieczornego 1- 
doju, 

Za morsem została siostrzyczka o tak niebic- 
skich jak twoje, Noemi oczach i braciszck o csa- 
nych jak Chana śrenicach... 

Dzieci naszej Erec, Noemi i Chana, nic rosu- 
miały minie w tej godzinie zachodu. 

NASZE UBÓSTWO. 

Tam, w Polsce, pewnie teraz kwitną drecu: 
konwalje a liljowe pęki praccudnych bzów paci- 
ną na wszystktch drogach i alejach. 

Tu u nas zaś skąpa sieleń mdleje s upału i pra- 
ghiemia, a tylko bezlitosne ciernic żółcą się tvszę- 
dzic wespół ze spalonym pylem. 

W Polsce czerwienieją u stóp zielonych drzew 
soczyste poziomki — a tu szczuple eukaltptusy 
zasadzone ręką chaluców mówią o naszem ubó- 
stwic, tak drogiem bo obcem bogactwie, od które- 
go nas odbędzają. 
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Przedruk wzbroniony | 


SIR IAROLD BLL 
Gen. dyr. Abbey Road Building 
Society, Londyn. 


Jak wygląda 
dzisiejsza Ameryka 


"Amerykanin traci cierpliwość. — Hisżerja i znie- 
chęcenie., 


Rozmowa z prezydeniem Mocuerem 


Każdy, kto dziś zwiedza Amerykę, stwierdza 
natychmiast, że depresja osiągnęła nadzwyczaj- 
ne formy i spowodowała wstrząs amerykańskie- 
go życia gospodarczego i społecznego. Produkcja 
dóbr spadia do połowy swej normalnej wyso 
kości. Mimo iż przygnębienie nastrojów wśród 
klasy pracującej przybrało znaczne rozmiary, 
zachowała jednak Ameryka wolę i wiarę w prze- 
zwyciężenie niezwykle ciężkiej sytuacji. 

Bądźcobądź wydaje się dziwnem, iż ubezpie- 
czenie od bezrobocia nie zostało dotychczas, za- 
równo na podłożu narodowem jak i państwowem, 
zbudowane. 

W psychice Amerykanina nastąpiły od roku 
1930 nieprawdopodobne przemiany, podrywają- 
ce jego zaufanie w przyszłość. Wprawdzie obec- 
na sytuacja nie zachęca bynajmniej do optymiz- 
mu, jednak dusza Amerykanina wykazuje obec- 
nie coś zupełnie innego, aniżeli tylko przejścio- 
wy pesymizm. A to z pewnością nie jest pozba- 
wione nienaturalności. Rozprzestrzeniła się fala 
histerji i żądzy atakowania. W ostatnim roku 
załamało się przeszło dwa rysiące banków. Skut- 
kiem tego była ogólne wstrząśnienie i wycofanie 
pieniądza z interesów gospodarczych, W skryt- 
kach oszczędnościowych powiększył się kilkakrot- 
nie obieg, albowiem decyzja przechowywania 
złota i pieniędzy w skrzyni ze względu na kra- 
chy bankowe, doznała znacznego wzmocnienia. 

MONOPOLIZACJA MASZERUJE. 

Niemalże ogólny system jednoczenia się ban- 
ków, wykazał zarówno poważne niebezpieczeń- 
stwo jak i wielkie słabości. Wielcy mężowie in- 
teresu wyzyskują sposobności w kierunku wy- 
muszenia praw kontrolnych silniejszego rodzaju. 
Ograniczenie systemu kredytowego do niewielu 
rąk, stanowi poważne niebezpieczeństwo w szcze- 
gólności w obliczu bezwzględnego  wdzierania 
się polityki w sferę interesów gospodarczych, co 
właśnie w Ameryce ma miejsce. 

Załamanie się kursów efektów na giełdach u- 
zupełnia ten obraz kompleksu pełnej depresji. 
Rozmiary tego upadku, jak również jego społecz- 
ne następstwa nie są dotychczas w pełni doce- 
niane. Od trzech lat stanowi Ameryka kraj, 
gdzie każdy zainteresowany jest w Wall Street, 
gdzie przedtem kursy akcji osiągał tak fanta- 
styczne sumy. Miarą upadku jest chociażby fakt. 
iż szeroka grupa reprezentatywnych zakładów 
straciła od 1929 roku więcej aniżeli cztery piąte 
wartości kursowej swych akcyj. Politycy, którzy 
przepowiadali polepszenie się sytuacji i wzywali 
ludność do wytrzymania, zniknęli obecnie szyb- 
ko i bezszelestnie. jednak niejedna zamożna i 
wpływowa rodzina pogrążyła się od tego czasu 
w nędzy. 

Te niepomyślne okoliczności nadszarpnęły na- 
turalnie w silnym stopniu budżet Stanów 7/.,ed- 
noczonych. Opinja światowa liczy się tutaj już 
od znacznego czasu z olbrzymim deficytem 

Polityka pieniężna Ameryki, a ;eszcze bar- 
dziej jej polityka kredytowa, znajdują się w sta- 
djum przejściowem. Przez długi czas nasuwały 
się bardzo poważne wątpliwości i ukuto nawet 
charakterystyczne powiedzenie. iż Ameryka zc- 
stała zmuszona do utrzymania sie przy złocie. 
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Obecnie faza ta już przeszła, przynaimniej je- | 
Śli chodzi o teraźniejszość. Do tego dochodzi, 
iż Korporacja Odrodzenia Finansów Ameryki 
(Rec. Fin. Corp.) wywiera ustawiczny wpływ 
na sytuację gospodarczą. Liczba bankructw zma- 
lała. Należy jedynie przeczekać, w jakim stopniu 
rozszerzy się i wzmocni działalność banków. 

| 
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PRZEWAGA PROBLEMÓW WEWNĘTRZNYCH. 


Wewnętrzne problemy Ameryki są dość wie- 
lorakie. Obejmują one zadanie sharmonizowania 
zawsze normalnie ograniczonych swoistych mo- 
żliwości bytu z refleksami zdarzeń międzynaro- 
dowych. Na pierwszym planie stoi przyszłość 
zadłużenia Europy. Wielu bankierów, ekonomi- 
stów i przemysłowców patrzy jednak przecież 
dalej, Uważają oni, iż przed rozwiązaniem pro- 
blemu zadłużenia, nie może być mowy o usunię- 
ciu międzynarodowego kryzysu. Ale masa naro- 
du amerykańskiego nie patrzy tak daleko. Ludzie 
ci myślą, iż najważniejsze są ich sprawy krajo- 
we. Myślą oni mniejwięcej w ten sposób: „Po- 
łożenie mojego kraju jest dość złe. Egzekutor 
podatkowy molestuje mnie ustawicznie, Dlacze- 
go mam o tyle więcej płacić podatkętw tylkc w 
tym celu, aby złagodzić ciężary obcego narodu, 
który oddalony jest o tysiące mil i którego pc- 
łożenie wcale nie jest gorsze aniżeli moje wła- 
sne“? 

ROZMOWA Z HOOVEREM. 

Pozatem przeciętny Amerykanin żywi prze- 
konanie, iż pomoc oddłużeniowa dla Europy, za- 
chęci ją jedynie do dalszych zbrojsń. W obec- 
nych warunkach nie należy się niestety liczyć z 
szybką zmianą tego pojęcia. Ponadto będą się po- 
litycy, którzy w najbliższej przyszłości oczekują 
wyborów, napewno wystrzegać prowadzenia po- 
lityki proeuropejskiej która pozbaw'łaby ich 
mnóstwa głosów. 

Impresje te nasunęły mi się przy rozmowie 
prowadzonej z kupcami, bankierami i członka- 
mi komitetu bankowego waszyngtońskiej Izby 
Reprezentantów. Impresje te nie doznały też 
żadnej zmiany, po rozmowie mojej z prezyden- 
tem Hooverem. 

Prezydent Hoover podobny jest do człowieka 
zmęczonego, wyczerpanego w nierównej walce 
przeciw olbrzymiej rzeszy sił znamionujących 
przesąd i polityczne uprzedzenie. Także podczas 
mojej rozmowy nasunęły się okoliczności, wska- 
zujące, w jak znacznym stopniu wciśnięty jest 
prezydent w obecną sytuację polityczną. W kil- 
ku lakonicznych słowach dał on też podczas swej 
rozmowy ze mną, wyraz swemu zdziwieniu, AŻ 
członkowie pewnej specjalnej grupy politycznej 
odrzucili współpracę z nim w pewnych politycz- 
nych sprawach, w obliczu grożącego niebezpie- 
czeństwa. Niesłusznem jest, iż stanowisko vpi- 
nji publicznej w stosunku do Hoovera jest tak 
nielojalne, albowiem nie można czynić go a ipt- 
wiedzialnym za okoliczności, wywołane świato- 
wym kryzysem gospodarczym. Poprzednik jego. 
znany pod przydomkiem „Prosperity-Coolidge" 
był dość szczęśliwy, jeśli się pozbył wszelkiej 
odpowiedzialności w tym kierunku, ze względu 
na to, iż sprawy wówczas rozwijały się dobrze. 
Obecny prezydent musi odgrywać rolę kozła o- 
fiarnego, wskutek czego los iego zajmuje natu- 
ralnie szeroko opinję publiczną. 

Jakie są szanse Hoovera podczas wyborów, 
jeśli naturalnie Hoover będzie ponownie kandy- 


SOBOTA, 25, CZERWCA, 
Kraków (312'8). 1158: Sygnał, hejnał. 12'10: Prze- 
głąd prasy. 12'20: Gramofon. 1240: Komunikat me- 


teoroiogiczny. 12'45: Gramofon. 14:45: Komunikat 
gospodarczy. 15: Transmisja z Paryża koncertn Igna 
cego Paderewskiego, poświęconengo utworom Cho- 
pina, 17: Wiadomości strzeleckie i wojskowe, 17'15: 
Słuchowisko dla dzieci „Świętojańska noc“ Raorta 
(ze Lwowaj. 17'40: Pagadanka dla chorych w szpile 
talach 18: Gramofon. 18:10: Odczyt z Warszawy. 
1830; Muzyka lekka i taneczna. 19'15: Rozmaitości, 
komunikaty. 19'35: Dziennnik prasowy. 19'45: „Prze 
gląd polityki zagramicznej ubiegłego tygodnia“ — Dr, 
J. Reguła. 20: Muzyka lekka, wykot..: orkiestra FH- 


i hanmomfi Warsz. pod dyr. St. Nawrota, Mary Ga- 
'btień (sopr.), L, Urstein (akomp.), (Offenbach, Kal- 
' mam, Lehar, Fal, Osmański, Wiałdteufel). 2055: Fe- 


lieton „Na widnokręgu". 21/10: D. c. koncertu mu 
zyki lekkiej, 21'50: Dziennik prasowy, 2155: Wia- 
dqąm.ści bieżące. 22/05; Utwory Chopina w wykon, 
Leona Boruńskiego. 22'40: Wiadomości sportowe. 
22/50: Mmzyka tameczna. 

Warszawa (1411'8). 11'58—17'10: p. Kraków. 17'10: 
Dla żeglugi. 17/15: p, Kraków. 17'40: Przegląd wy- 
dawnietw periodycznych, 18: Piosenki w wyk. St. 
Gmszczyńskiego (płyty). 1810: „Radjokronika* — 
Dr. M. Stępowski. 18'30: p. Kraków. 19'15: Rozmai- 
tości . komumikat Tow. Hodowli komi. 19'35: p, KTa= 
ków. 19'45: „Książka rołnicza* — inż. W, Sawickk 
20—24: p. Kraków. 

Katowice (408'7), 11758—17'40: p. Kraków. 17/40: 
p. Warszawa, 18: „Dlaczego dzisiejsi Grecy używają 
dwóch jezyków?“ — Dr. K. Bulas. 18'30—19'45: p. 
i Się i9*45: Peljeton sportowy. 20—24: p. Kra- 

w 

Lwów. (380.7) 11.58—12.45 p. Kraków, 12'45 Szkol- 
ny poranek radjowy, 14'45—17'40 p. Kraków, 17.40 
Koncert iortep. w wyk. p. Zofii Skowronkówny, 
(Szymanowski, Debussy, Leszetycki i GranadeS). 
17:55. Gramofom i „Silva remm“. 18'10 p, Warsza» 
wa, 19'15—19'45 p. Kraków, 19'45 „Działalność nā- 
ulkowa i Fteracka prof. E, Porębowicza* p. A. 
Czezowska, 20—22.50 p. Kraków. 22'50 Koncert ork, 
mamdolinistów .„Serenada*. 

Sztuttgard (360.6) 11.30 Muzyka lekka, 14/30 Reci- 
tal śpiewaczy Karola Jertscha (baryt.), 14'50, 16'30 

17 Muzyka, śpiew, 18'35 „Ustrój gospodarczy i 
położenie gospodarcze krajów — Ameryka półno- 
cna“ — prof, Feiler, 20. Wesoly wieczór, 2245 Mu- 
zyka taneczma, 

Rzym. (441.2) 1245, 17'30, 17:45 Muzyka, śpiew, 
20'45 Opera Zandonai'ego. 

Prga. (488'6) 14'30, 19, 20. Koncerty. 

Wiedeń. (517.2) 11'30 i 17, Koncerty, 18'40 „Poło- 
żenie gospodarcze Australii" — doc. dr. Morgen- 
sterm 19'10 „Artysta twórczy a czasy dzisiejsze" — 
prof. dr. Holameister, 20'40 „Die goldene  Metste- 
rim“ — operetka FEyslera. 22/30 Muzyka taneczna. 

Budapeszt, (350,5) 12'05. 18, 19/30 Muzyka, śpiew, 
20, Operetka. 


WSPANIAŁA TRANSMISJA RADJOWA 
Z PARYŻA: 

Rubinstein, Kochański i Koncert Muzyki Polskiej 

W dwa dni po transmisji koncertu Paderewskiego 
+ Paryża, która zelektryzowała setki tysięcy Tta- 
djosiuchaczy polskich. dnia 27 bm. w poniedziałek, 
medzy godz. 21 a 23 nadany zostanie dragi wielki 
koncsrr z Paryża, który transmitowany będzie rów- 
mież przez wszystkie rozgłośnie polskie, W kon- 
cerce tym, poświęconym muzyce polskie; weźmie 
udzia! orkiestra Straman'a pod dyrekcią Grzegorza 
Fitelberga, jako sońści wystąpią Artur Rubinstein 
Pawe Kochański oraz uczeń Paderewskiego, p. T? 


dłewski. 
R AA 0 
dował — nie jest wiadomo. Sam Hoover w' 


raża się o tem tylko w kilku dowcipnych pow- 
dzeniach i przepowiedniach. 

Czy prezydentem zostanie wybrany kandyda 
republikański, czy też demokratyczny, — Hoc 
ver zostanie ofiarą sił, nad któremi: on w obec- 
nych warunkach tylko w małym stopniu może 
wykonywać efektywną kontrolę. 


n 
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(jd) Sad Najwyższy na posiedzeniu niejaw- 
nem uchwalił wpisać do księgi zasad praw- 
nych naslępująca zasadę prawną (Do L. III. 
Prez. 147/31 dot. III. 1 Rw. 1799/31): 

„Państwowy podatek przemysłowy korzysła 
w myśl art. 92 ustawy z dnia 15. VII. 1925 r. 
poz. 550 Dz. U. z ustawowego pierwszeństwa 
zaspokojenia z całego majątku ruchomego, 
należącego do przedsiębiorstwa  obłożonego 
tym podatkiem bez względu na to, czy rucho- 
mości takie są własnością podatnika, czy też 
osób trzecich". 

Dla orjentacji przypominamy, iż art. 92 
ustewy o podatku przemysłowym przewiduje, 
iż podatek ten „korzysta z ustawowego pierw- 
szeństwa zaspokojenia z całego majątku ru- 
chomego, należącego do przedsiębiorstwa ob- 
łożonego tym podatkiem“. Ustawa o podatku 
przemysłowym przewiduje zatem wyraźnie, 
iż w odnośnym wypadku chodzi o „majątek 
należący do przedsiębiorstwa, obłożonego tym 
podatkiem". 

Nie chcemy się w tym związku zajmować 
zagadnieniami prawnemi,  dopuszczającemi 
czy też uniemożliwiającemi wykładnię usta- 
wy, inną, aniżeli ta, iż państwo może zająć 
towar za podatek przemysłowy tylko w tym 
wypadku, o ile towar ten stanowi własność 
firmy, zalegającej z podatkiem przemysłowym. 
Pragniemy jedynie wskazać na olbrzymie i 
przez Sąd Najwyższy zapewne niedoceniane 
micbezpieczeństwo, jakie kryje w sobie takie 
Orzeczenie. Godzi ono całem swem 
w handel komisowy, trudniący 
sprzedażą towarów niewłasnych, 
oddającej towary te w komis. 


się wszak 
lecz firmy 
Jeśli zatem 


| 


władza skarbowa znajdzie na składzie firmy | 


komisowej towar, stanowiący własność osób 
trzecich, a więc zleceniodawcy, wówczas w 
myśl powyższego orzeczenia Sądu Najwyższe- 
go, przysługuje władzy skarbowej prawo za- 
jęcia tego towaru, na zaspokojenie pretensji 
skarbowej. Poszkodowanym zostanie w tym 
wypadku jedynie firma, której własnością 
jest towar znajdujący się na składzie firmy 
komisowej zalegającej z podatkami. Firma 
oddająca towar w komis może zatem 
nie mieć nic wspólnego z przyjemnemi spra- 
wami podatkowemi, a jednak stracić towar, 
tylko dlatego, że oddała towar w komis, nie 
wiedząc, iż firma komisowa zalega z podat- 
kami. 

Zrozumiałą jest rzecza, iż obecnie każda 
osoba, pragnąca powierzyć drugiej osobie lub 
też firmie towar w komis, będzie się musiała 
upewnić, czy firma komisowa nie zalega z 
podatkiem przemysłowym, aby uniknąć ewen 
tualności, iż po pewnym czasie nie zobaczy 
już więcej torvaru. Ponieważ zaś tego rodza- 
ju badanie smew podatkowych u firm komi- 
sowych będzie, o ile nie niemożliwoszia. to 
w każdym roeie rzeczą niezmiernie utrndnio- 
ną, — mogą praktyczne skutki omawianego 
orzeczenia zniszczyć w zupełności handel ko- 
misowy. A wiadomo chyba, iż handel ho'i- 
sowy opiera się głównie na zleceniach zagra- 
nicznych, *ak, iż zwuiszczenie handia hkomisa- 
wego zerwie jeszcze jedną nić łącząca nas z 
zasgrauicczną “miana towarowa. 

Niezależnie od tego mogą praktyczne skutki 
stosowania tego orzeczenia przez nasze gorliwe 
wiadze podatkowe poderwać w jeszcze silniej- 
szym stopniu i tak już mocną niechęć kapitału 
zogranicznego do Połski. Skoro bowiem usta- 
wodawstwo nasze chroni przedewszystkiem 
interesy fiskalne. bez oglądania się na sytua- 


| 
| 


KRONIKA KRAJOWA 


Nowa taryfa cel 


zostanie ogsłcszona w lipcu 


Jak się dowiadujemy, biuro komitetu ekonomi- 
cznego przy radzie ministrów otrzy nało już osla- 
teczny tekst nowej taryty celnej. Tehet zawiera 
gruby tom pisma maszynowego. Nowa turyfau cel- 
na obejmuje całość naszych stosunków celnych i 
wchodzi ona w życie w rok po ogłoszeniu. Mini- 


Kredyfy francuskie na budowę kolei 
Sląsk— Gdynia 


Jak już donosiliśmy pokrótce rząd francuski 
zgodził się ostatecznie ra wypłacenie krótkoter- 
minowej zaliczki 200 miljonów franków w dwóch 
ratach po 100 miljonów fr. 1a koszty związane 2 
robotami na linji kolejowej Śląsk —Gdynia. 

Narazie wpłacona będzie -- podobno 
pized 1-ym lipca br. — kwota 100 milj. fr. 

Pieniądze te zwrócone będą po wypuszczeniu 
przez Polsko-Francuskic Towarzystwo Kolejowe 
obligacyj drugiej transzy pożyczki kolejowej na 
sumę 350 milj. fr. 

Rząd francuski domagał się, aby rząd polski 
gwarantował kredyt udzielony towarzystwu pol- 
sko- francuskiemu. i 

Duża rolę w staraniach o zaliczkę odegrali 
przedsiawiciele francuskiej firmy Schneider — 
Creusot, zainteresowanej w budowie kolei. 

Ewentualne wypuszczenie wstrzymarej nara- 
zie drugiej transzy pożyczki, nastąpi w jesieni br. 
po ekonomicznej konferencji londyńskiej. 

Biuro polsko- francuskiego towarzystwa kole- 
jowego przygotowuje się do podjęcia prac na 


jeszcze 


ostrzem | szerszą skalę przy budowie linji kolcjowej. 


Ministerstwo skarbu oświadczyło, że narazie 
żadnych informacyj w tej sprawie udzielić nie 
może. 

Kredyt dla rzemiosła zamkriety 

Przykre wiadomości dochodzą w sprawie tego- 
rocznych kredytów dla rzemiosła udzielanych 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego za pośre- 
dniectwem Kas Komunalnych. W roku ubiegłym 
kredyt taki był udzielony w wysokości 11 miljo- 
rów złotych. Według dokładnych danych rzemieśl- 
nicy wywiązałi się z tego długu w sposób bardzo 
rzetelny, gdyż zaledwie 2 proc. tej sumy zostało 
chwilowo niezapłacone. Jest to rezultat, jakie 
p m. w Z 
zagraniczny, jak każdy płochy kapitał, szu- 
kający bezpiecznej i pewnej lokaty, będzie 
nas w większej niż dotychczas mierze omijał. 
Można się ustosunkować do problemu impor- 
tu w różny sposób. Jest jednak rzeczą pewną, 
iż droga importu przypływają nam  poważ- 
niejsze ilości kapitałów, w czasie kompletne- 
go niemal zastanowienia ruchu kapitałowego 
do Polski. W jakim celu mamy zatem dusić 
ten słabo i leniwie się sączący bieg naszej 
wymiany towarowo-kapitałowej ź zagranicą? 
Dlaczego w okresie „ulg“ podatkowych, kiedy 
stery rządowe wielokrotnie wyraziły już przy 
rzeczenia zmiany polityki podatkowej wobec 
sfer gospodarczych, preparuje się ustawodaw- 
stwo podatkowe, wrogie interesom gospodar- 
czym? 

A wreszcie — komu orzeczenie Sądu Naj- 
wyższego służy? Władzy skarbowcj? Czy na- 
prawdę zależy jej, aby jeszcze jedna katego- 
rja podatników została spłoszona z powierz- 
chni życia gospodarczego? Czy władza skar- 
bowa spodziewa się po tem orzeczeniu jakich 
poważniejszych przypływów podatkowych? 

Jest rzeczą całej prasy gospodarczej, orga- 
rizacyj gospodarczych, w szczególności ku- 
pieckich i Izb Przemysłowo-Handlowych 
zainicjowanie akcji, zmierzającej do szybkie- 
go usunięcia wzgl. zmodyfikowania wrogiego 


cję gospodarczą podatników, wówczas kapitał | życiu gospodarczemu orzeczenia. 


I 
! 
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sterstwo przemysłu i handlu zabiega, aby rada 
ministrów rozpatrywała projekt : ewentualnie u- 
chwaliła go na posiedzeniu swem w dniu 7 lipca, 
poczem jeszcze w ciągu lipca nowa taryfa będzie 
ogłoszona w drodze dekretu Prezydenta Rzplitej. 


chyba żadna gałąź gospodarcza nic pochwali się. 
Mimo to w roku bieżąc.m kredyty dla rzemio- 
sła zostały zupełnie zamknięte. 
Zamknięcie kredytu rzemiosłu jest wynikiem 
zupełnego niezrozumienia jego potrzeb i znacze- 
nia, jakie ono ma w życiu gospodarczem Polski. 


Gzy manopol spiryfusowy zosfanie 
wyduzierżawiony? 


Ostatni numer „Rolnika Ekononisty* przynosi 


między inneini artykuł inż. K. S. Drewhnowskiego, 


| 
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znawcy crzomysłu gorzeln:.czego, który poddając 
surowe, krytyce obecną gospodarkę w zakresie pro- 
dukcji i zużytkowama spirytusu, pisze: 

„leżeli sprawy tak dalej pójdą, to załamanie się P. 
M. S. (Polskiego Menopolu Spirytusowego) stanie 
Się -— luk to już przewidywał ieden z b, ministrów 
— wkrótce faktiem., Spadek produkci jest równozna 
czny że wzrostem kosztów produkcji: spiryiusu, jako 
surowca do wyrobu trunków i jego kosztów prze. 
robu sa wyroby monopolowe. Jest to więc w całem 
tego słowa znaczeniu pozbawieniem życia dziecka 
przez jego własnych rodziców. Taka polityka dyTe- 
kcjzi P. M. S. może nas doprowadzić do rzeczy wprost 
niewiarygodncej: do wydzierżawienia naszego mono. 
polu spirytusowego". 


Agere: ubezp rzenie" rgan zej? SIĘ | 


Celem przeciwdziałania spotykanym  ostalnio 
coraz częściej objawem przenikania do pracy u- 
bezpiceczeniowej jednostek, nieposiadających nale- 
żytych kwalifikacyj, nietylko umysłowych, ale 
częstokroć i moralnych, co podrywa zaufanie pu- 
bliczności do wszystkich agentów ubezpieczenio- 
wych, postanowili agenci utworzyć związek, ce- 
lem obrony swych praw. Onegdaj odbyło się w 
lokalu Związku Zawodowego Pracowników U- 
mysłowych w Krakowie zebranie, poświęcone te- 
mt zagadnieniu i w wyniku dyskusji uzasadnia- 
jacej potrzebę organizacji, założono Sekcję Agev- 
tów Inspektorów i Organizatorów Ubcezpieczenio- 
wych. Na czele związku stoi egzekutywa złożona 
z sześciu osób. 


D chniżkę czynszów w domach 


Zrzeszenia lokatorów, mieszkających w do- 
mach czynszowych Zupu, podjęły akcję za obniż- 
ką czynszów. W Warszawie na ostatniem zebra- 
niu powzięto uchwałę obniżenia komornego na 
własną rękę przez lokatorów œo 25 proc. od 1. 
lipca br. Zrzeszenia lokatorów uważają, że szty- 
wne komorne wobec obniżki płac w administracji 
państwowej, komunalnej oraz w przemyśle i ban- 
dlu krzywdzą lokatorów Zupu, rekrutujących się 
wyłącznie z rzesz pracowniczych. 

Podobre zebranie odbyło się we Lwowie, gdzie 
lokatorzy uchwalili żądać obniżenia czynszu i wy 
brali delegację, która będzie pertraktować z Zu- 
pem. W razie odniowy postanowiono wstrzymać 
się z płaceniem komornego w dotycnczasowej wy- 
sokości. Pozatem uchwałono żądać zwrotu kaucyj 
gdyż lego rodzaju zabezpieczenie nie jest nigdzie 
słosowane. i 

W domach Zupu w Będzini* i Sosnowcu obnf- 
żono już czynsz o 30 proc. W Krakowie Zakład 
Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych dotycit- 
ezas czynszów jeszcze nie obniżył. Lokatorzy tych 
bucynków odbyli w ostatnich dniach wiec, na któ- 


rym powzięli odpowiednie rezolucje w sprawie 
obniżki. 
= el à 
BANK ROLNY OBNIŻA STOPĘ PROCENTO- + 
WĄ OD WKŁADÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH. 
Dn. 23 bm. odbyło się posiedzenie rady nadzorczej 
1 
qa 
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KRYNICA 


ZDRÓJ , 
zaa o SZWAJCAR” Deptak 


Państwowego ano e d Rowitgn. na którem m. in. 
rada rozpatrzyła wniosek dyrekcji w sprawie ob- 
'miżenia stopy procentowej od wkładów oszczędno- 
ściowych z 7 proc. na 6 proc. 

ORGANIZACJA SKUPU WEŁNY RRAJOWEJ 
Rozporządzenie zmuszające fabrykantów do uży- 
wania, przy produkcji towarów wełnianych prze- 
znaczonych na dostawy rządowe, 30 proc. wełny 
krajowej, wyłoniło w sferach finansowych i han- 
dlowych Warszawy myśl utworzenia towarzy- 
stwa akcyjnego, majacego na celu scentralizowa- 
nie zakupów surowej wełny krajowej. 

REJESTROWY ZASTAW DRZEWA. Minister 
skarbu upoważnił Akcyjny Bank Ilipoteczny do 
wykonywania czynności w zakresie rejestrowego 
zastawu drzewnego. 

—8 —— 


KRONIKA ZAGRANICZNE 


Haussa na amerykańskich rynkach 
piekfów 


Od pewnego czasu zaznacza się na amerykań- 
skich rynkach pieniężnych znaczniejsza zwyżka 
kursów. Obligacje państwowe podskoczyły o kil- 
ka do kilkanaście procent. Haussa ta spowodowa- 
na została przypuszczalnie w pierwszej Jinji a- 
kcią interwencyjną poolu bankowego założonego 
przez Morgana. 


Szwiina zrstr'achi 


Wiedeński sad do spraw handlowych wydał o- 
rzeczenie, że szyling jest nicograniczonym odpo- 
wiednikiem o obowiązujacym kursie oficjalnym 
wtedy. jeśli zapłata nastąpić miała w obrębie Au- 
strji. Jeśli miejsce zapłaly znajduje się poza gra- 


= Di. Bertold Farenberht 


Choroby wewnętrzne 


i nerwowe 1700kr 


nicami kraju, obowiązuje kurs szylinga. notowa- 
ny na giełdzie zagranicznej. 
„Neues Wiener Tagblatt? podaje doniesienia 


prasy zagranicznej o możliwości zaniechania pa- 
rytetu szylinga i stopniowego wyrównania zagra- 
nicznego i krajowego kursu szylinga Austrjackie 
koła parlamentarne przypuszczają, że notowania 
dcwiz przez austrjacki Bank narodowy podwyż- 
szone beda odpowiednio do wartości szylinga o 
25 proc. do 30 proc. Urzędowe kola austrjackie 
zaprzeczają tym wiadomościom. 


ZNIESIENIE ZALICZĘŃ NA PRZESYŁKI DO 
JUGOSŁAWII. W związku z ograniczeniami de- 
wizowemi Generalna Dyrekcja Jugosłowiańskich 
Kolei Państwowych wydała zarządzenie, wzbra- 
niające obciążania zaliczeniami i zaliczkami prze- 
syłek, przeznaczonych do stacji na obszarze Ju- 
gosławji. Zarządzenie powyższe dotyczy zarówno 
przesyłek obciążanych zaliczeniem przy nadaniu 
jak i w drodze dodatkowego zlecenia 
| Wł 


ZGRZYTY. 
Kołysanka podatkowa 


Śpij dziecinko już, 

Śliczne oczki zmruż! 
Lecz spokojnie, bez obrotów, 
Bo żarłoczny skarb jest gotów 
Od najmniejszych choćby dziateł: 
„Obrotowy“ wziąć podatek. 


Śpij dziecinko już. 

Śliczne oczki zmruż! 
Nie chciej siły dać dowodu 
Rychłem wzięciem się do chodu, 
30 skarb kontent z takich gratek: 
..Dochodowy* chce podatek! 

Śpij dziecinko już, 

Śliczne oczki zmruż! 
Poinnij, gdy się chcesz zabawiać. 
Że nie wolno domków stawiać. 
Bo podatek, eóruś, synku, 

Trzeba płacić od budynku. 

Śpij dziecinko już. 

Śliczne oczki zmruż: 
Pokoiku dziecinnego 
Nie pożądaj, ach żadnego, 
Bo magistrat nasz wzorowy 
/ma podatek łokalowy! 

(„żółta Mucha“). 


NA PLAŻY, 
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odżywiaj się zawsze 
zdrowemi wyrobami 


fabryki pierników mibdi A. Rothe, Kraków, Sławkowska 20 


Dwa sensacyjne procesy 


Matuska i Laudenbach przed sądem wiedeńskim 


skim proces syiwęsira Matuski, nowoczesnego 
kłerosuatcsa. Wyrok był sos.mkowo łagodny. 
Opinju pubiiczua oczek wała wyższego wyrmnia- 
ru kary. „akikolwiek zdania co de poczytalności 
oskarżonego byly podzielone. Podczas gdy 
część prasy prowadziła systematyczną nagon- 
kę przeciw Matusce, opierając się na orzeczeniu 
rzeczeznawców, którzy uznali tego fenomenal- 
nego zamachowca za psychiczne zdrowego i 
nonmainego, starała się druga część wykazać, 
herostraiesowa mania oskarżonego wykazu- 
1 

| 


Nicdawro zakończył się przed sądem wiedeń- 


e wszelkie cechy choroby umysłowej. Obrońca 
Matuski po wyroku poszedł w zakład. że najda- 
lej za dwa lata wyląduje Matuska w domu o- 
błąkanych. W rzeczywistości trudno podtrzymać 
dw jedno, jak i drugie twierdzenie N ewątpliwie 
symiułował Matuska podczas rozprawy stara- 
iąc sobie nadać charakter obłąkanego i maniaka 
religijnego. wzywając do walki z ateizmem 
(przyczem w tem szaleństwie tkwiła dobrze ob 
myślana metoda: vide pozdrow enie faszystow- 
:skie przy rozpoczęciu rozprawy. „duch Leona“, 
pcza piawowierności chrześcijańskiej hasła re- 
wolusyine i anty-antysemickie; ma się wraże- 
nie, że ten raiinowany zamadhow ec chciał so- 
bie pozyskać symovatię wszystkich  narodo- 
wyci socjalistów i Żydów. Kościoła i robotni- 
ków, s nawet i — spirytystów!). ale i w synmi- 
„lacji riawnały się cechy anormalne. Bezgrani- 
'czna mania wielkości, pęd za sławą. pożądanie 
| rozgłosu za wszelką cenę. czy to przez zama- 
I chy zGleiowe. czy to bodaj przez własny pro- 
| ces. Człowiek ten jest tak owładnięty szaleń- 
'Kzą rranią, że zachowuje się. jakby proces są- 


dcwy był przedstawieniem teatralnem. w któ-. 


rem on gra rolę wyśnionego bohatera, a nie smu 
uia. gerzką rzeczywistością. Najp ękniejszem 
marzeniem Matuski jest poza bohatera filmowe- 
lgo podkreślał om to podczas całej rozm. awy. ma 
rzył o tem w celi więziennej. tworząc scenariu- 
sze fiimowe, oparte na tle własnych przeżyć. 
Niezwykłą satysiakcię sprawił mu fak: że roz- 
prawa została utrwalona na taśmie filmowej. 
Być tohaterem. wybć się, przeróść innych. 
Stąć sie bogatym i sławnym — to by: elemen- 
tarny popęd Maruski po straceniu swego nieu- 
czciwie zdobytego maiątku To by! zasadnkzy 
motya jego zbrodn czych czynów, mo-yw. któ- 
i ry sąd. rzeczoznawcy i opinia publiczna w ma- 
l iej mierze wzięła pod rozwagę Bo czyż ten 
gwałtewny popęd. ta szaleńcza gonitwa za sła- 
wą. ksóra musiała siłą rzeczy doprowadzić do 
konfliktu ze sprawiedliwością. nie posiada wszel 
kich znamion chorobl*wej manii? Czyż nie na- 
leży -ważać Herostratesa raczej za szaleńca. 
aniżei: za zbrodniarza? Psychiatrzy wystawili 
i Matusce świadectwo poczytalności. Ale czy no- 
weoczesny psycholog może z taką absolutną pe- 
wnością, jaka cechowała wywody rzeczoznaw- 
ców, potwierdzić pytane co do normalności psy 
. cihicznego stanu Matuski? 

Sprawiedliwość spełniła swą powinność Ska 
załą Matuskę na sześć lat więzienia Wybrała 
złoty środek. Nie zadużo i nie zamało. I ona wi- 
docznie chciała zadowolić opinię publiczną. Wy 
gra obrońca swój zakład i Matuska powędruje 
do domu obłąkanych — unieszkodliwiła go za- 
wczasn. Wyjdzie jednak zdrowo z więzienia — 
wydała wszak wyrok skazujący. Tak. spraw e- 
dliwość jest nieomyina. 

Dia sądu jes: sprawa Matuski załatwioną. 
|Zapakowano akty i postawiono na półki. Niech 
„Się pokryją kurzem zapomnienia Ale dla opinii 
' pubFcznej sprawa nie jest ieszcze załatwiona. 
Mat.ska dał jej trudną zagadkę krzyżykową do 
' rozwiazania. Obłąkany czy symulant? A jeśli sy 

mulant — motywy. motywy! 

Nieckórzy doszukulją się motywów we wpły- 
wie owczenia i epoki Jest w tem dużo racji Za- 
 nachowców in potentia w typie Matush istnieje 
' na ¿zatym świecie bardzo wielu. Są to mali lu- 


dzie bez charakteru którzy clicą odgrywać 
rolę panów. Można ich znaleźć wśród „batrio- 
iów'* : „obrońców sprawiedliwości“. — Woina 
ŚWaiowa nauczyła ich zbrodni, wojna oswoiła 
ich z myślą o władzy nad ludźmi i światem. Są 
Lo przeważnie dawni oficerowie, któnym rzemio 
sło wonne weszło w krew. którzy jeszcze 
ciągle uważają mord masowy za drogę do sla- 
wy Jeśli podczas wojny otrzyinnie się krzyże 
zaskhiug' za wysadzan e mostów w powietrze, za 
zątapianie okrętów  powodowanie katastrof ko- 
iejowych — czyżby to w czasie pokciu miało 
być zbrodnią? Ludzie ci zatracili poczucie róże 
mcy iniędzy stosunkami wojennemi i pokoiowe- 
mi. W tem leży ich anormalność. Psychoza wo 
jenna ponosi bezwzględnie główną winę. Causa 
Matuta wykazuje jaskrawo konsekwencje woj 
ny. Wykazuje, że instynkty wojenne tkwią ie- 
szcze głęboko w duszy ludzkiej, że ręrniniscen- 
cje os'atniej wojny są jeszcze żywe. Psychoza 
wojenna unosi się iak gaz trujący pomad naszą 
n'eszczęsną plaretą.. (Jeszcze jeden dowód, na 
iaki efekt mogą liczyć rozliczne konferencje 
rozbrejeniowe ) 

Poiwierdza to również drugi proces. toczący 
się przed sądem wiedeńskim. Także Lauden- 
bach służył podczas wojny światowej tako sier 
żant: Również temu zbrodnarzowi musiały 
wejść w krew prawa wojenne. I on za'racił po- 
czucie różnicy między mordem podczas wojny 
a zwykłą zbrodnią. Gdy zabrakło mu pienię- 
dzy, gay wierzyciele żony, właścicielki praln:. 
chemicznej. domagali się zwrotu pieniędzy, przy 
pommiał sobie Laudenbach woinę. Wprawdzie 
na woin'e nie dawano inseratów do gazety w 
celu roznania nieprzyjaciela, ale biedny Lauden- 
bach "ie znalazł innego sposobu. Woli więc u- 
mieścić anons matrymonialny i zapoztiał się z 
i 49 le'nią Justyną Mahr. Pod jego wpływem pod 
„jęła Mahr 3000 szylngów z Kasy Oszczędno- 
„ści Podczas wspóinego obiadu. w chwili. gdy 
' ofiara podnosiła do ust kęs mięsa. ujął morderca 
,wałe£ I kitkoma mozunemi uderzeniam. pozbawił 
| ią życa. Po dokonanym mordzie rabunkowym 
wdał sie w spokoju ducha do swego mieszkania 

przysłuch'wał się koncertowi radjowemu. Zra- 
bowanemi rieniędzmi spłacił część długów i ia- 
ko troskl'wy oiciec złoży: 200 szylingów w Ka- 
¡sie Oszczędności na konto swego nieletniego 
Sjmą. Za resztę wyekwipował siebie i rodzinę. 
Drugiego mordu na Annie Puberi dokonał we- 
dle iego samego skutecznego szabion:. Anons 
w gazecie, randka nocna i podięc'e wiekszej su- 
my z Kasy Oszczędności. scena miłosna i kilka 
uderzeń toporem w głowę ofiary. By usunąć 
ślady zbredni. porąbał ciało na Kilka cześci zro- 
bił kika pakunków jeden z n'ch wrzucił do ka- 
nału. drugi wysłał koleją w świa’. inny zostawił 
w poczekalni dworca Franciszka Józefa dla 
szcześliwgo znalazcy. W tenże sam azień po- 
szedł 2 żoną ł synkiem do Lasku Wiederńsk ego 
Ra nyeoe był w świetnym huncrze, tań- 
czył | Śpiewał. 

e” właśnie stan ówchowy zbrodniarza po 
doko.raniu morderstwa mówi za sieve. Czyż 
Lauienbach ne przyruszczał. że wpadnie w rę- 
ce sprawiedliwości? On tego nie brał w rachu= 

W duchu widział może. jak mu przypinają 
order sa piersi. Dokonał wszakże wviennego 
czya: Był wprawdzie zwykłym mordercą ra- 
bunkowym. ale niewatpliwie dzałały 'utai re- 
mimiscencic wojenne Mord gozostaje mordein... 
To ast odwieczna tragedia womv że s»owodo- 
wany przez nią upadek moralny rwa d'ugie la- 
ta. a skrzywienie duchowe nie daje się więcej 
wytrestować Psychoza wojenna poki:uje w 
czasach tak zwanego pokoju 

Czyż cała kulturalna ludzkość nie ponosi wi- 
nv zs zbrodnicze czyny Matusk* Laudenbacha 

innych typów *ego rokroju? 

Wiedeń, w czerwcu. 
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Dramat miłosny lekarza lwowskiego 


Wielkie poruszenie wywołało we Lwowie sa- 
mobójstwo znanego lekarza Dra Bernarda Silbe- 
ra, który odebrał sobie życie w mieszkaniu pp. 
Salierów przy ul. Żółkiewskiego. 

Onegdaj około godz. 9-ej wieczór do mieszkania 
Safierów przybył bip. Dr. Silber. Zastał tam cór- 
kę p. Safierównę Klarę, studentkę praw, oraz słu- 
żącą. Ponieważ był ich długoletnim lekarzem do- 
mowym, znały go i natychmiast zaprosiły do sa- 
lonu. Po krótkiej pogawędce Dr. S. poprosił o 
szklankę wody, którą mu przyniosła służąca. Gdy 
ta ostatnia wyszła lekarz w obecności Klary S. 
wyjął nagle rewolwer, który położył na stole, zaś 
drugą ręką wychylił w błyskawicznem tempie 
flaszeczkę z jakimś płynem. 

Zanim Salierówna zorjentowała się o co chodzi 
Dr. S. runął bezwładnie na podłogę. Przerażona 
studentka wybiegła do telefonu, by wezwać Pogo- 
tewie Rat. i policję. Gdy powróciła Dr. Silber le- 
łat już bez życia. Wszelka pomoc okazała się spó- 
znioną. Jak się później okazało, zażył on cjankali 
wzgl. strychninę. 

Jakie jest podłoże tragedji? Dr. Silber 37-letni 


meżczyzna, ojciec rodziny, był lekarzem domowym 
u Safierów. W ub. roku zmarł Józef Safier (ojciec) 
w parę miesięcy później jego żona. Pozostały 
dzieci. Zamężna córka p. Katzowa, syn, córka 
Klara, stud. praw i trzecia córka Fryderyka. W 
tej ostatniej zakochał się błp. Dr. Silber. Ona nie 
chciała nawet słyszeć wyznań żonatego człowie- 
ka. Na ten temat dochodziło do gwałtownych scen. 
Wreszcie Fryderyka Safierówna wyjechała do 
swego narzeczonego, pewnego inżyniera (kuzyna) 
zamieszkałego w Nowym Jorku. Ostatnio miała 
wyjść zamąż. Dr. Silber, który w międzyczasie 
wyjechał na Wołyń (gdzie ordynował przez ostat- 
nie 3 mies.) nie chciał wierzyć, że Fryderyka S. 
wyjechała do Ameryki. Przed kilku dniami przy- 
był Dr. Silber do Lwowa, gdzie przekonał się o 
wyjeździe ukochanej i o rzekomym jej ślubie. Kry 
tycznego dnia w południe krążył obok domu przy 
ul. żółkiewskiej 27. Z kilkoma znajomymi zamie- 
szkałymi w tym domu żegnał się, mówiąc, że go 
już nigdy nie zobaczą. Nikt nie przypuszczał tak 
strasznego epilogu. 


Złodziej przez okno ucieka z sali rozpraw 


Pościg policji pieszej i konnej. - Smiertelne postrzelenie uciekającego 


Nasz korespondent przemyski (Tan.) donosi: 


Sala rozpraw Sądu grodzkiego karnego w Prze- | 


myślu, byłą onegdaj widownią niezwykle 
nej i śmiałej uieczki aresztanta podczas rozpra- 
wy. Mianowicie dnia 22 bm. stanął przed sądem 
znany złodziejaszek Michał Góral oskarżony o 
przekroczenie oszustwa na szkodę chłopa, polega- 
jące na tem, że sprzedał temu chłopu parę spodni 
za kilka złotych, które zawinął w pakunek, a na- 
stępnie zamiast pakunku ze spodniami wręczył na 
bywcy całkiem podobny pakiet, ale zawierający 
bezwartościowe szmaty. 

Po wywołaniu sprawy oskarżony zbliżył się do 
stołu sędziowskiego, podając wezwanie i korzy- 
stając z momentu, że sędzia przeglądał akta, bły- 
skawicznym ruchem przeskoczył okno prowadzą- 
ce na Rynek, i znalazł się na ulicy (sala rozpraw 
położona jest na parterze). Zanim dozorca wię- 
zienny ocbłonął z pierwszego wrażenia i zdołał 
się zorjentować w sytuacji, Góral już dawno był 
„za siedmioma górami“. 

Dopiero na drugi dzień tj. 23 bm. posterunek P. 
P. w Ostrowie wpadł na trop zbiegłego złodzieja. 
Natychmiast dał znać komisarjatowi w Przemy- 
ślu, który celem ujęcia Górala wysłał patrol po- 
licji pieszej i konnej. Góral widząc, że jest tropio- 
ny począł uciekać, a gdy mimo wezwania do za- 
trzymania się nie chciał temu zadość uczynić, tro- 
piący go dozorca więzienny, oddał do niego strza- 


imieniny w Sulejówku 


Marszałek Piłsudski w grome gości swej córki-s0- 
lenizantki 


Dzień imienin starszej swej cónki Wandy spędził 
marszsłek Piłsudski wraz z całą rodziną w Sulejów 
ku, dokąd w godzinach popołudniowych podążył ca- 
ły szereg osób, uwzyrnujących bkższe stosunki to- 
warzyśkie z domem pp. marszałkowstwa, 

Tonący w wieńcu rozkwitłych róż biały dworek 
witał w swych progach premiera Prystora z mał- 
żonką marszałka sejmu dra Świtalskiego, wicemini- 
Stra Becka, prezesa NIK gen. Krzemińskiego, radcę 
Mschała Mościckiego. grono pań — wspóipracown:- 
czek *. marszałkowe. w .nstytuciach Społecznych 
oraz Sporą gromadkę rówieśników i rówieśniczek 
solenizantki, 

Pam marszałek przebywał dłuższy czas w gronie 
gości swojej córki. 


Skandale ma' posiedzeniu Gminy 
Żżyduwskiej w Warszawie 


W «minie żydowskiej w Warszawie odbywa się 
obecnie debata budżetowa. Głównym jei tematem 
jest recukcja pensyi pracowników gminy i przyję- 
cie towych 35 rabinów. Na ostatniem posiedzeniu 
rady gminy żydowskiej, kiedy na trybumie ukaz: 
się prezes zarządu. p. Mazur, galeria przyjęła go 
okrzykami: Adria'*, Tancerz'** Jest re prawdopo- 
dobmie aluzja do tego że agudystyczny prezes gmi- 


spryt- | 


ły, z których jeden ugodził Górala w nogę, a dru+ 
gi w brzuch. Góral nie dał jednak za wygraną i 
mimo odniesionych ran, nie ustawa] w ucieczce, 
lecz będąc tropionym nad brzegiem Sanu, w oko- 
licy browaru „Wiktorja*, chcąc ujść policji, rzu- 
cił się w nurty Sanu i zraniony przepłynął San, 
poczem ukrył się w łozacb. Z powoda silnego u- 
pływu krwi nie mógł już dalej uciekać. Zustał 
tedy ujety i w stanie bardzo ciężkim odstawiony 
. do szpitala więziennego. 
Górał ma na sumieniu kilka ciężkich kradzieży, 
a uciekł w obawie kary za te właśnie kradzieże. 


Przez 12 godzin czekał morderca 
mełameda na ułaskawienie 


Nasz korespondent przemyski (Tan.) donosi: 
Przez przeszło 12 godzin czekał skazany na śmierć 
morderca mełameda błp. Majera Hartsteina na od- 
powiedź Pana Prezydenta w sprawie ułaskawie- 
nia. Ponieważ P. Prezydent bawił poza Warsza- 
wą, przeto dopiero po godz. 10 w nocy nadszedł 
telegram z kanc. cyw. P. Prezydenta donoszący o 
ułaskawieniu skazanćgo Nykity Maziara i zamia- 
nie kary śmierci na dożywotnie ciężkie więzienie. 
Maziarowi jeszcze tej samej nocy zakomunikowa- 
no decyzję P. Prezydenta, którą przyjął do wiado- 
mosci zupełnie spokojnie, podobnie jak wyrok 
smierci, nie zdradzając żadnego wzruszenia. 


ug i 


uy żydowskiej jest częstym gościem w znanym ka- 
barecle „Adria“. Doszło przytem do skandalu, który 
zażegmano dopiero po dłuższym czasie. 


„Wiadomości Literackie“ znowu 
skonfiskowane 


Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość o kon- 
fiskacie „Wiadomości Literackich* za ręcenzję SM- 
nimskiego ze sztuki Shawa, Jak donoszą z Warsza- 
wy, również i ostatni (27-my) numer „Wiadomości 
Literackich“ z datą 26 bm. uległ konfiskacie na za- 
rządzeuie Komisariatu Rządu m. Warszawy. 
Krwawa dyskusja w celi 
więziennej 


W jednej zcel więziennych w Brygidkach lwow- 
skich doszło do dość groteskowej sceny, wynikłej 
na tle sprzeczki między współwięźniami. W celi 
tej przebywają osoby, aresztowane pod zarzutem 
przestępstw politycznych. 

W czasie rozmów na rozmaite tematy więźnio- 
wie poróżnili się w swoich zapatrywaniack i to 
tak dalece, że zapomnieti niemal gdzie się znajdu- 
ja Od słowa do słowa 1 wnet sprzeczka przero- 
dziła się w bójkę. Połamano stół, przyczem. dwaj 
«spółtowarzysze niedoli zostali przez kolegów o 
innych zapatrywaniach politycznych dotkliwie po- 
ranjeni. Ranę odniósł aresztant Margules i Baj- 
tała. Zajście zlikwidowano zaś prokurator wdro- 
żył dochodzenia. 
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Zgon wybitnego zyka we Lwowie, 

Onegdaj zmarł we Lwowie w 72 roku życia pro- 
fesor honorowy Uniwersytetu Jana Kazimierza 
dr. Ignacy Zakrzewski. Zmarły wykładał przez 
kilkadziesiąt lat na Uniwersytecie, a w latach po-; 
wojennych i na Politechnice Lwowskiej fizykę 
eksperymentalną i mechanikę. W ostatnich kilku! 
latach śp. prof. Zakrzewski przerwał z powodu. 
podeszłego wieku wykłady, poświęcając się w zu- 
pełności pracy naukowej. 


Strzelanina m nlicachBerysławia 

W czwartek w południe na ulicy Narutowicza 
w Borysławiu wywiązała się strzelanina rewol-' 
werowa między dwiema szajkami bandyckieńi, 
zwalczającemi się wzajemnemi. Herszt szajki E- 
ljasz Rischeles używający pseudonim Al Capone 
oraz Szmul Rosenblum i Stanisław Szczepanik na 
czele kilkunastu bandytów zaatakowali strzałami 
z rewolwerów swoich przeciwników Marjana Fo- 
remnego, Ludwika Steca, Władysława  Paluka i 
20 innych, którzy na atak napastników odpowie- 
dzieli również strzałami. Pojawienie się policji 
poiożyło kres strzelaninie. Wszystkich głównych 
przewódców aresztowano i osadzono w aresztach 
policyjnych. 


Urzędnik - morderca skazany 
ma śmierć 


Sąd okręgowy w Grodnie rozpatrywał we 
czwartek w trybie doraźnym sprawę urzędnika 
pocztowego Łopateckiego, oskarżonego o zabój- 
stwo pocztyljona Konowicza i usiłowanie zabój- 
stwa wywiadowców politycznych. 

Po całodziennej rozprawie sąd wydał wyrok, 
skazujący Łopateckiego na karę śmierci przez po< 
wieszenie. 

Obrona i rodzina skazanego odwołały 
łaski Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Samobójstwo 16-ietnie, uczenicy 
Nie przeszła do naztępnej klasy. 

Z Radomia donoszą: W czwartek o godz. 1-ej 
pepoł. po rozdaniu świadectw w żeńskiem gim- 
nazfum państwowem im. Chałubińskiego, 16-letna 
uczenica 5-tej klasy, Irena Maciejewska, w obec- 
ności koleżanek i nauczycieli strzeliła sobie dwie 
krotnie z rewolweru w usta. Stan Maciejewskiej 
jest ciężki. Powodem rozpaczliwego kroku było 
nieotrzymanie promocji do 6-tej klasy. 

——ogo— 
LISTY Z KRAJU 


Z ROPCZYĆ 


POŻAR. Miasto nasze spłoszone zostało onegdaj 
po północy jakimś dziwnie rzewnym głosem, upor- 
czywi rozlegającym się w ciszy nocnej. Po krótko 
przeżytej trwodze, obudzeni z snu mieszkańcy prze 
konali się, że były to alarmy strażnicy miejskiej, 
która nowo nabytą trąbą — sygnalizowała pożar, 
jaki ogarnął budynek gliniany na peryferjach mia- 
sta. W związku z tym pożarem, który wkrótce zo- 
stał ugaszony, przytrzymany został i w areszcie 0- 
sadzony właściciel domu Jakób Brzycki, podejrza- 
ny o podpalenie swej własności celem pozbycia się 
zajmujących dom lokatorów. 

OSKARŻONY O NAJEM DO PODPALENIA. Na 
policję zgłosił się Józef Marć i z blaszanką nafty 
w rękach doniósł, że dostał ją od miejscowego go- 
spodarza Antoniego Kmiotka, który go namówił 
do podpalenia zabudowań wraz z domem mieszkal- 
nym, własności Józefa Alberskiego, wręczając mu 
tytułem wynagrodzenia 11 złotych. Kmiotek, który 
niedawno powrócił z Ameryki. miewał ciągłe za- 
targi na tle sąsiedzkim ze swym teściem Alberskim, 
a w procesach z nim stracił podobno prawieże 
wszystkie swe oszczędności, jakie przywiózł z ob- 
czyzny. Chciał się więc zemścić na swym teściu i 
usiłował go spalić. Zdradził go je nak ten, którego 
upatrzył sobie za wykonaweę złośliwego czynu. — 
Kmiotek powędrował oczywiście do kozy. 

COFNIĘCIE OSKARŻENIA PRZECIWKO PO- 
RYSOWI. Z braku konkretnych dowodów winy 
prokurator przy Sądzie okręgowym w Tarnowie 
cofnął akt oskarżenia przeciwko Porysowi, miesz- 
kańcowi wsi Zagórzyce koło Sędziszowa, oskarżo- 
nemu w swoim czasie skrytobójcze morderstwo, 
dokonane na młodym handlarzu bydła błp. Mendlu 


się do 


172 


Nr. 

Gleicherze. Jak wiadomo. akt oskarżenia opierał 

się przeważnie na joszlakitch. a ropoczęta w marcu 

b. r. rozprawa główna przed Vrybnunem przysię- 
głych w Tarnowie, została dia uzupelnienia sledz- 
twa przerwana, Analiza kiwi ze znalezionj u Po- 
rysa siekiery I miednicy. z powodu Hugiego upły- 
wy czasu. w vpadła nezarywnie. Tak wiee I'orys po 
przeszło 1 0-ciemiezizeznem pobyciu w więzieniu 
śledczem, uzyskał weluośc. 

WYBORY DO KAHAŁU na skutek upływu ka- 

„dencji — zgodnie z poleceniem Starostwa, jako 
władzy nadzorczej — mają być niebawem rozpisa- 
ne. W kotle parlyjnictwa lokalnego zacznie się 
"więc znów gotować, W kałach miejscowych na- 
bożników* rozpoczną sie prawdopodobnie „nauko- 
we“ dyskusje na temat dalszego zobowiązania sła- 
wnego z poprzednich wyborów cheremu na głosu- 
jących na sjonistów. 

W MIEJSKIM SEMINARJUM nauczycielskiem 
żeńskiem z prawami publiczności zdało egzamin 
kwalifikacyjny 32 absolwentek kursów. Reprobo- 
wano % uczenie, Egzaminy dojrzałości w miejskiem 
gimnazjum koedukacyjnem rozpoczęły się dnia 22 
bm. 

„SZTUBĘ* W OPRACOWANIU KAZIMIERZA 
ŁECZYCKIEGO wystawił onegdaj w miejscowej 
gali „Sokoła“ zespół artystów krakowskich z T. Pi- 
larskim na czele. Frekwencja publiczności na sali, 
włączając oczywiście sfery nauczycielskie. była 
znaczna. 

LIEHR. 


Z DĘBICY 


(Imprezy „Tarbutu*. — Z miasta). 


Po pierwszej wieczoruicy w chol-hamocd Pesach 
przystąpił miejscowy Komitet Tarbutu do przygo- 
towania drugiej imprezy. Odhył się zatem onegdaj 
staraniem Komitetu Wieczór, który nadzwyczaj się 
dobrze udał. Szezególny zachwyt wzbudziła wy- 
stawioną inscenizacja z „Szir haszirim* (Pieśń nad 
pieśniami), w opracowaniu kier. tutejszej szkoły 
hebrajskiej p. J. Blumenfelda. Główne role oddali 
bardzo udanie p. © Blausteinówna i p. J. Blumen- 
feld. Wobec ogólnego Żądania publiezności będzie 
Wieczór powtórzony w najbliższą niedzielę 26 bm. 

Zanotować należy fakt wydawania w Dębicy 
przez Zw. Oficerów rez. dwutygodnika pn. „Echo 
z nad Wisłoki*. Dotychczas wyszły regularnie 4 
numery. Dziwić sie jednak należy redakcji tego pi- 
sma, że umieściła w ostatnim numerze „wiersz“ o 
aktualnych sprawach dębickich. pisany przez ja- 
kiegaś wierszokletę lokalnego, który dlą ukrycia 
swego niedołestwa .poetycznego* stworzył znie- 
kształconą karykaturę języka polskiego. 
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MAJ A SIE SLE 
FF- | Praktyczna Dwulefnia 
Szkoła Kupiecka dla chłopców I dziewcząt 
> w Krakowie, Rynek Gł. 34, li. p. 


od dnia 


'10-go czerwca do.dnia 5-go lipca od godziny 10—12 


przedpołudniem. 


Za dzieci urzędników Skab Państwa zwraca opłatę. 
Osobny kurs pisania na maszynie — 5 tygodni — wedle najnowszego systemuł 


Ciekawe proiekty reform 
w sądownictwie czechosłowackim 


Sprawa spedzenia płodu i zabicia noworodka 


wości opracowało projcki ustawy o karalno- 
ści spędzenia płodu i zabicia noworodka. Pro- 
jekt ten narazie oddany został do zaopinjo- 
wania innym resortom, poczem rada mini- 
sirów z ewentualnemi uzupełnieniami przedło 
ży go Izbom ustawodawczym. 
Na ziemiach czeskich dotychczas obowiązu- 
je głośny paragraf 144, tuaktujący spędzenie 
plodu jako zbrodnię. W kołach prawniczych 
uważano postanowienia tego paragrafu za nie 
zgodne z postępem czasu i od dłuższego czasu 
z różnych stron domagano się rewizji tego 
odcinka kodeksu karnego. Nowy projekt usta- 
wy w tej kwestji idzie po linji tych żądań, 
| przyczem obszernym  imaterjałem statystycz- 
|nym motywuje się konieczność przeprowadze- 
nia reformy. Projekłodawca wykazuje cyfro- 
wo, jak niesprawiedliwe są dotychczasowe ka- 
ry. bowiem w rzeczywistości kara spotyka 
= 


t 
Czechosłowackie ministerstwo sprawiedli- 
I 


Nie oszczędzaj małej 


| 
| 
| kwoty na abonament 
„Nowego Dziennika*. 
Brak dobrej informacji 
może (ię kosztować 
znacznie więcej! 


lakopane 


Hotel Pensionat 


po gruntownym re- 
monucie poleca pokoje 
z pełnym komfortem. 

Bieżąca woda we 
wszystkich pokojach 


„S TI L L<< 
NE mami 

Kuchma  wykwintnu | 

rytualna. Ceny przyst. 


FILETY i SIATKI ma NICI 


do lattu : ru fendzle poleca bezkonkurencyjnie 


Józei Keller, Kraków 
bietiowska 44. 


Zawiadarnia się, Że z dniem 1 września b. 1. otwar” 


te zosterną przy istniejących 
Kursach językowyci. dla Dorosłych 


specjalne 
Kursy dla Młodzieży Szkolnej 


Język polski, niemiecki angielski, francuski, włosk; 
Kurs 2 razy tygcdniowo — 10 zł, mies. — Zgłoszenia 
naraz informacje od 25 czerwca do 1 lipcz od godz. 

S więcz. w lokalu „Ognisko Pracy". Mikołajska 9, 


Teiefon 166-74 | 


Walne Zgromadzenie 


Członków Banku Handlowego w Mielcu, Spółdzielni 
i z og:aniczoną odpowiedzialuością, — odbędzie się 
w niedzielę dnia 3 lipca 1932 r. o godzimie 3-ciej po 
południu, w iokalu Spółdzielni: — Porządek obrad: 
1. Zagaienie i wybór prezydium, 2. Odczytanie proio- 
kolu peprzedniego Walnego Zgromadzenia. 3, Odczy- 
tanie sprawozdamia z rewizji, dokonanej z ramienia 
Związku i powzięcie uchwał w przedmiocie sprawo- 
zdania rewizyjnego. 4. Sprawozdanie Zarządu i Ra- 
dy Nadzorczej z czynności w roku 1931. 5 Wnioski 
w sprawie użycia czystego ysku i udzielenia orzi- 
noni Śpółdzie'm absolutorium. 6. Uchwalenie budżeru 
wydatków ha rok 1932. 7, Oznaczenie najwyższej 
Sumy zobowiązań. jakie Spółdzielnia może zaciąg- 
nać. ~ Oznaczenie granic najwyższego kredytu, jak: 
możc kvć ude.elony *ednemu członkowi, 9. Uzupeł- 
wams wybór dc Zarządu. 10. Zmiana Sratutu, 11. 
Wiiosk. członków, I701xr 
r 


Miesec, dnia 22 czerwca 1932. 
Zarząd Banku Handlowego w Mielcu: 
F SEIDEN. 1 SCHECHTER, G. LIPSCHUETZ- 


VROSZFH OD BOLA GŁOWY DLA DORGSt YUA 


aa l Z pd 


USUWA WAJSII WIEJSZE ; 
BÓLEGŁOWY 


a Caena InQ TARMACTUTYCINA 
LSKI“WAQSZAWA, 


tylko te kobiety, które nie posiadają środków 
dla dyskretnego i wczesnego spędzenia płodu, 
co zostaje zawsze ulajone, jeśli kobieta ciężar- 
na może za pieniądze postarać się o opiekę le- 
karską. Nowy projekt ustawy poslanawia, że 
kobieta, która rozmyślnie spędzi płód lub u- 
czyni to jej osoba druga, dopuszcza się prze- 
stępstwa, podlegającego karze od jednego do 
sześciu miesięcy więzienia. Według dotvchcza 
sowej ustawy czyn taki traktowany był jako 
zbrodnia a najniższą karą było ciężkie wię- 
zienie sześciomiesięczne (w rzeczywistości jed 
nak sądy wydawały łagodniejsze wyroki u- 
względniając okoliczności łagodzące). Dla o- 
sób biorących udział w przestępstwie (osoby, 
które dokonają na kobiecie ciężarnej operacji) 
projekt przewiduje karę więzienia od sześciu 
miesięcy do jednego roku, dla osób zawodowe 
uprawiających akuszersiwo ciężkie więzienie 
od jednego roku do pięciu lat. W pewnych 


„warunkach czyn taki nie podiega karze. Spę- 


dzenia płodu bezkarnie może dokonać lekarz 
upoważniony do prowadzenia praktyki lekar- 
skiej i za zezwoleniem. kobiety, i tylko w pu- 
Ilicznem szpitalu. 

Zabicie noworodka przy porodzie lub bez- 
pośrednio po nim traktowane jest nadal jako 
zbrodnia, ale sąd uwzględnia okoliczności ła- 
gcdzące i uwzględnia, czy matka dokonala te- 
go czynu w nędzy czy też dla zatajenia hań- 
by. W tym wypadku wymierza się karę wię- 
zienia od sześciu miesięcy do trzech lat. Jeśli 
niema okoliczności łagodzących, wyinidrza się 
karę od jednego roku do pięciu lat. Dla osób 
biorących udział przy zubiciu noworodka nie- 
ma żadnych ulg i odpowiadają one według do- 
tychczasowych postanowień paragrafu o mor- 
derstwie. (Ceps) 


ZAKOPANE 


Pensj. „ŚWIT“ 
ul. Zamejskiego 8 
telefon 455 
pod zarz. B. .Lustigowe, 


Poatoeżony w naipiękn:ejszęj części uzdrowiska, — 
w ogiwdzie, w otoczeniu lasu świerkowego. 30 luksa 
sowo umceblowanych pokoli z balkonami: o południc= 
wem położeniu, — gorącą i zitana woda bieżąca w 
kżdem pokoju. wygodne słoneczne tarasy. Łazienki 
Prowadzony wzorowo. Punkt zborny elity towarz; - 
stwa. Wykwintna kuchuia, Ceny bardzo przystępne. 


Już czas wysłać dzieci do RABKI 
do internatu L IM BY — przyjmu/e 


Dr. M. Friedländer Starowiślna 29. 
Ceny niskie, opieka, pomoc naukowe, 


Grupowe wyjazdy 26. i 29. czerwca. 


— 


DO WYNAJĘCIA 2—3 


pokoe z pelnym kom- 
oazie fortem i centiamńem 0- 
Z PZA grzewanem, Za czyn- 
szem miesięcznym, OC 


LOKAL w śródmieści: 


„KE s 1 lipca. Zgłoszenia pod 
2 EE >, osi Mieszkanie" do Admis. 
iandau, Floriańska 16. UN Dziennika” 16767 
w podworcz. 1698r rei GRZES 
-=e ————— | Mieszkanie u samotnej 
POKÓJ frontowy, dwu- | wdowy dla panienki(Żyd'. 
«sobowy, do wynajęsa: Bocheńska 8, l. p., m. 19 
Ziclona 16, m. 6. 1692kr od 1. VIL u: 


Str. $2. 
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BRIDŻ 


pod redakcją Inż. Pawła Bestera 


l. Kurs bridżowy 


46. tekcia 


, OGÓLNE ZASADY ROZGRYWKI DLA 
LICYTANTA, 

Licytant, czyli rozgrywający, powinien mieć na 
celu przedewszystkiem zrealizowanie zobowiąza- 
nia, wynikłego z licytacji t. zn. zdobycia zapowie- 
dzianej przez siebie wzgl. swego partnera, ilości 
lew w danej grze. 

Z wyjątkiem pierwszego wyjścia, czyli otwarcia 
rozgrywki, która jest atakiem przeciwników, rola 
tychże, przez cały czas rozgrywki ma charakter 
więcej defenzywny, natomiast gra licytantą ma 
charakter bardziej ofenzywny. Co zresztą wynika 
z samego faktu, poczucia większej siły u tej stro- 
ny która zdobyła w licytacji prawo do rozgrywki. 
Pozatem gra licytant sam przeciw dwom przeciw- 
nikom, co mu daje wielką przewagę nad nimi, nie 
jest bowiem niczem krępowany, ani nie zależny 
od partnera. Zna swoje 26 kart, stwarza sobie na 
ich podstawie cały plan rozgrywki, sam wszystko 
obmyśla i sam o wszystkiem decyduje. 

Prócz swoich kart, zna również wszystkie karty 
przeciwników, nie jest mu tylko wiadomy dokład- 
ny rozkład tychże w poszczególnych rękach, lecz 
z przebiegu licytacji, jak również z przebiegu roz- 
grywki, może w przybliżeniu ustalić sobie rozkład 
kart u obydwóch przeciwników. 

Powyższe momenty mtwarzają przewagę licy- 
tanta, nad stroną przeciwną przewagą ta jednak 
jest konieczną do spełnienia, wziętego na siebie 
zobowiązania. Z powyższych faktów wynika 
również, że stanowisko licytanta wymaga stoso- 
wania zupełnie odmiennych zasad rozgrywki, niż 
te, któreśmy dotychczas poznali. 

1) Po wyjściu pierwszej karty i otwarciu dziad- 
ka, powinien licytant na podstawie wiadomych 
mu 26 własnych kart, ułożyć sobie w myśli szcze- 
gółowy plan rozgrywki, t. zn. z góry obliczyć, któ- 
re lewy powłnien zdobyć, a które oddać przeciw- 
nikom. 

2) Licytant powinien na samym wstępie roz- 
grywki w swem rozumowaniu uwzględnić nastę- 
pujące trzy możliwe wypadki: 

a) Czy zrealizowanie zapowiedzi jest możliwe 
w ustalonej wysokości? 

b) Jeżeli tak, to czy możliwe jest ponadto zdo- 
bycie nadróbek? 

c) Zdobycie zapowiedzianej ilości lew jest wy- 
kluczone. 


W każdym z powyższych trzech wypadków 


mogą w czasie rozgrywki zajść zmiany spowodo- 
wane błędami własnemi wzgl. strony przeciwnej, 
lecz z tem nie należy się liczyć, lecz za podstawę 
przyjąć normalny przebieg rozgrywki, 

3) Jeżeli zrealizowanie zapowiedzi jest możli- 
we, a zdobycie nadróbki wątpliwe, należy dążyć 
przedewszystkiem do zrobienia potrzebnej ilości 
lew, a nie stosować żadnych kombinacyj, któreby 
mogły spowodować utratę choćby jednej lewy, a 
temsamem i gry. 

4) Jeżeli zrealizowanie zapowiedzi nie ulega 
żadnej wątpliwości, można stosować w rozgryw- 
ce takie kombinacje, które umożliwiają zdobycie 
jednej lub więcej nadróbek. W razie nieudania 
się kombinacji, można stracić nadróbkę w najgor- 
szym razie, bez narażenia jednak wyniku gry. 

5) Jeżeli licytant widzi, że zrealizowanie zapo- 
wiedzi nie jest możliwe, powinien się starać o to, 
by ilość wpadek była jak najmniejszą. W tym 
celu powinien stosować wszelkie możliwe kombi- 
nacje, mogące zmniejszyć ilość wpadek. W razie 
nieudanią się kombinacji, traci się w najgorszym 
razie, jeszcze jedną lewę, co jednak nie adgrywa 
roli, gdyż wynik gry jest i tak zgóry przesądzony. 

Jedną z najwięcej w bridżu stosowanych kom- 
binacyj jest t. zw. Impas, którego zasady i sposo- 
by zastosowania poznamy w najbliższym czasie. 

Karty rozdawał A. 

PROBLEM BRIDZOWY Nr. 16. 


*%KD 10984 
Y7 
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1) Jaki powinien być prawidłowy przebieg li- 
cytacji, przy powyższym rozkładzie? 

2) Jak przedstawi się rozgrywka? 

Odpowiedzi należy nadsyłać do Skrzynki bridżo- 
wej najdalej do dnia 5 lipca b. r. 

Rozwiązanie problemu podane będzie w 18 lek- 
cji bieżącego kursu. 


SZACHY 


pad redakcją Henryka Klinga 


EDGARD COLLE. 

Świat szachowy dotknięty został ostatnia boles- 
nym cjosem: nicubłagana śmierć zabrała mu jednego 
„ najbardziej utalentowamych graczy. 35-leumego Bel 
za, Elgarda Collego, Wraz ze śmiercią Co!lego uhył 
nietylko mistrz, ale i człowiek wysoko ceniony przez 
kalegóv za swą ryctrskość i uczynność. Najwięk- 
szym triumfem w Jego karierze szachowej, datującej 
się od roku 1922, est bezsprzecznie zdobycie pierw- 
szej nagrody w Meranie 1926 r. przed Smelmanem, 
Griinieldem, Tartakowerem i w. in. Na pierwszem 
niejser widzimy Go w turmeju w Scarboruch 1927, 
Hastiags 1929 oraz w Scarborough 1930. Prawdziwą 
siłę gry Collego ocenić można na podstawie partýi 
Jego, poniżej cytowanej, Cześć Jego pamięci! 


Dr. M. Euve: E. Colle; 
1. d2—d4 Sg3-—f6 
2 c2—c4 e7—e6 
3. Sb1—<3 G18—b4 
4. Hdl—c2 27—c3 
5. Sgl—13 3b8—c6 


6. d4Xc5 ub4 <5 
7, Gcl—g5 Ge5-—e7 
3 U—0—U Hd8 --ą5 
9. a2—a3 a7—a6 
10. e2—e3 b7—b6 
11. Gil—e2 Qc8—b7 
12. Sc3—bl* b6---b5 
13. c4Xb5 a6b5 
14, Fic2—dJ Na8—<8 ! 
15, Sbl—c3 ie72Xe3 !! 
16. Gg52<16 g7X16 
17. Kcl—bl Ga3Xha2 !! 
18. Sc3—e2 Sc6-—e5 ! 
19. Sł3 Xe5 Gb7—d5 
Białe poddały sę! 
—Bo—— 


KRONIKA SZACHOWA. 

Niedawno odbyły się w Krakowie rewanzowe za- 
wody Kraków--Gómy Śląsk, które zakończyły się 
zdecydowanem zwycięstwem Krakowa 11:3 Ślązacy, 
Pragnąć zemścić się za porażkę, pomiesioną w Kato- 


, 


wicach, przybyli w najsilnieiszym składzie z miste 


| rzem <oiką, proi, Zawadzkim, Teichmanem i t, d. — 


Kraków wystąpił do tych zawodów z zespołem niecQ 
osłabionym brakiem kilku czołowych jednostek, — 
Z Krakowa odznaczyli się: Rubinstein, Schenker, 
Korngold, Spritzer, Październy, Arłamowski i Sper- 


| ling. 


—Oo— 
ZADANIE KONKURSOWE, KATEGOR/A Al. 


Z. Marjenstrass, Warszawa. 
L nagr. Warsz. Koła Problem:stów, 
Biaie: Kh4, He6, Wi3, Ga6, Sd7 i g5. 
Crame: Kd4, Wd2 i f8, Gil i h8, Se8 i h2; p: c7, 
c3, d5 d3, f4, g3, h3, 


w 2 posunięciach. 
zzz az 
ZADANIE KONKURSOWE, KAT. Bl. 
K. A. L. Kubbel, Moskwa, 
L gag’, konkurs, „La Nau“, 
Białe: Ke1, Hi3, Wd8, Ge4, p: ad, a4, c5, ©, b3 


5, 0. 
Gzaime: Ke5, Shl, p: a5, eð, h7, h4. 


Ma” 


Mat w 3 posurmęciach. 


| Á 
ECHA ZE ŚWIATA 


ŚWIATOWA WYSTAWA CHLEBA. 


W Rzymie odbywa się obecnie wystawa 
światowa chleba. Z 38 krajów wystawiono 
chleb. Z krajów bardzo dalekich przybyły, 


chleby hermetycznie. zamknięte, tak, ze bo- 
chenki znajdują się w dobrym stanie. Cieka- 
wą jest rzeczą, że najgorzej przedstawia się 
chieb z Anglji i Chicago, natomiast bez za- 
rzutu jest chleb chiński i japoński. Wystawa 
ta nie ma charakteru gospodarczego, ma ra- 
czej znaczenie kulturalne. 


GRA W SZACHY JAKO PRZEDMIOT OBQ- 
WIĄZKOWY W SZKOLE. 


W gminie  Stróbeck obok Wernigerode w 
Niemczech wprowadzono grę w szachy da 
szkoły ludowej jako przedmiot obowiązkowy. 
Dotychczas udzielano nauki gry w szachy, 
nadobowiązkowo. Zdaje się, że gmina Stró-. 
beck jest jedyną na Świecie, która grę w sza- 
chy wprowadziła jako przedmiot obowiązke- 


wy. 
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Sprawa 1%-owej stawki 
w podatku przemysłowym r. 1931 


Jak wiadomo, do dziś dnia nie ukazało się roz- 
porzadzenie Minislerstiwa Skarbu w sprawie sto- 
sowania 1 procentowej slawki ulgowej w podal- 
ku przemysłowym za r. 1981. odnośnie do hurto- 
wych przedsiębiorstw handlowych, nie prowadza- 
cych ksiąg bandlowych. 

W sprawie tej energicznie interwenjuje w War- 
szawie Centrala Związku Kupców i jest nadzieja, 
że ukaże się okólnik, udzielający ulg tych przynaj- 
mniej tym kupcom-hurtownikom, którzy w r. 1932 
księgi handlowe prowadzą. 

W związku z tein koniecznem jest zebranie odn. 
zuaterjału, wobec czego Krak. Stowarzyszenie Ku- 
pców w Krakowie, ul: Grodzka 43, wzywa wszyst 
„kach zainteresowanych tą sprawą kupców, mają- 
cych siedziby swe na terenie krak. lzby Skarbo- 
wej (a więc Kraków i prowincja) aby bezzwłocz- 
nie podali Sekretarjatowi: 1) imię, nazwisko, a- 
dies, 2) branża, 3) wysokość ustalonego za r. 1931 
obrotu 4) oświadczenie czy w r. 1932 prowadzone 
są księgi handlowe. 


Z uwagi na pilność sprawy, prosi Stowarzysze- 
nie Kupców o bezzwłoczne dostarczenie mu po- 
powyższego materjału, koniecznego d!a przyspie- 
szenia sprawy. 


Akademik żydowski spieszy 
z pomocą Bibl'otece Jag. 


Uchwały Prczydjum Stow Żyd. Słuch. U. J. „0O- 
gnisko w Krakowie w związku z akcją młodzie- 
ży akademickiej dla Bibljoteki Jagiełlońskiej: 

1) Żyd. Młodzież Akad, U. J., którą reprezentu- 
je „Ognisko“ wita z radością fakt przystąpienia 
do wybudowania nowego gmachu Bibljoteki Ja- 
giellońskiej i z całych sił współpracować będzie 
nad jak najrychlejszem dokonaniem tego szczytne- 
go dzieła. 

2) Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko* w Krako- 
wie wyasygnowało na powyższy cel kwotę zł. 100. 

3) Stow. Żyd Słuch. U. J. „Ognisko* w Krako- 
wie zwróciło się z wezwaniem do wszystkich or- 
gznizacyj żyd. młodzieży akademickiej w Polsce, 
zjednoczonych w Centralnym Związku Żyd. Akad. 
Stow. Samopomocowych w Polsce o jak najczyn- 
niejsze poparcie powyższej akcji. 

4) Stow. Żyd. Słuch. U. J. „Ognisko“ przystąpiło 
s Akad. Komitctu Pomocy Bibljoteki Jagielloń- 
skiej. 


„100-tysięczny n edobórkonsumu 
pracowników mie'skich'" 


W numerze wczorajszym zamieśliśmy pod po- 
wyższym tytułem informację Krak. Agencji Dzien. 
(KAD) odnoszącą się do stosunków w Konsumie 
Pracowników Miejskich. Informacja ta okazuje 
się atoli w istotnych punktach nieścisłą, w szcze- 
gólności o ile idzie o osobę dyrektora Konsumu, 
p. insp. Zdzisława Swolkiena. P. Swolkien pro- 
wadzi Konsum od r. 1920, a kierownictwo było 
zawsze wzorowe. Pod naporem ogólnej sytuacji 
gospodarczej załamał się jednak i Konsum, w 
czem p. Śwolkien żadnej winy nie ponosi. Pomi- 
jsjąc fakt, że mażątek Konsumu pokrywa preten- 
sje jego wierzycieli, podnieść należy, że p. Swol- 
kien osobiście ręczył za liczne długi Konsumu, co 
naraziło go na dotkliwe straty majątkowe. Część 
tych długów p. Swolkien już z własnych fundu- 
szów pokrył. Nieprawdziwą była również infor- 
macja o zawieszeniu p. Swolkiena w urzędowa- 
niu jako dyrektora Konsumu W ogólności infor- 
macja KAD wyrządziła p. Swolkienowi dotkliwą 
a zupełnie niezasłużoną krzywdę. 


— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 13, tl 
Retoryka I, ul. Lubicz 7, uł. Stradom 6, ul, Karmel 
cka 9 1 w Podgórm Ryek 9. 

— PRZECIW LIKWIDACJI VII GIMNAZJUM 
W KRAKOWIE. Komitet Rodzicielski przy VII 
Gimnazjum w Krakowi odbył onegdaj zebranie. na 
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Przebojowy tilm wystawy. 
eniocyj. przygód i wrażeń! 


Zwolnienie 27 


Dziś, sobota 25 Db. m. premjera w kinie „SZTUKAS. — Najnowsza sensacja ekranów. 


LUDZIE NA POSTERUNKU 


przepięknych przeżyć miłosnych i pory yających momentów! Swiat rozkoszy! Jntrygal Dzika 
słów! Fabuła pełna sensacji i polotu! W rol. gł: czarujący amant ulubieniec kobiet Edmun 
oraz urocza przemiła Mae Ciarke i w. i. Nieśmiertelny czar miłości ujęty w ramy najeudniejszego 

tła stwarza iascynującą całość, którą ogląda się z zapartym tchem o 


Nad prop:um: interesujące dodatki dźwiękowe! "aE Ceny miejsc już od 65 groszy! 


Str. 13 


mar 


Fascynujący 
dramat pełen 
ra zmy- 

Lowe 


początku do końca! 


aresztowanych 


za zajścia w Łapanowie 


(rg) Jak się dowiadujemy powstał ostatnio w 
Krakowie Komitet Obywatelski, mający się zająć 
sprawą obrony osób, aresztowanych w związku 
z zajściaimi, jakie miały miejsce w Łapanowiue, 
podczas zgromadzenia ludowego w dniu 5 bm. Na 
czele Komitetu stanął b. rektor U. J., senator dr. 
Marchlewski, obronę oskarżonych zaś objął adw. 
dr. Warenhaupt, Obrońca oskarżonych wniósł o- 
statnio do Sądu podania o zwolnienie wiesniaków 
pozostających w areszcie Śledczym. 

W dniu wczorajszym, naskutek decyzji sędziego 


Akt oskarżenia 


śledczego dr. Wątora, nastąpiło zwolnienie z a- 
resztu śledczego znacznej ilości osób. I tak zwoł- 
niono wczoraj 27 osób. Pozostaje jeszcze w aresz- 
cie 9 osób. Pozostaną one prawdopodobnie w are- 
szcie śledczym aż do rozprawy sądowej. Reszta 
oskarżonych będzie odpowindała z wolnej stopy. 
Rozprawa odbędzie się prawdopodobnie w naj- 
bliższych tygodniuch. Aresztowani w związku z 
zajšciami oskarżeni będą o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego. 


Ciunkiewiczowej 


prawomocny 


(rg) Wczoraj minął, przewidziany uslawa, 14-to 
dniowy terinin od chwili doręczenia aklu oskarże- 
nia Marji Ciunkiewiczowej, oskarżonej o zbrodnię 
usiłowanego oszustwa. W terminie tym przysłu- 
giwało oskarżonej, wzgl. jej obronie prawo wnie- 
sienia zarzutów przeciw aktowi oskarżenia. 
Nieskorzystanie z tego prawa czyni akt oskarżo- 
ny prawomocny. 

Jak się dowiadujemy, wpłynęło onegdaj do kan- 
celarji Prezydjum Sądu okręgowego karnego w 
Krakowie pismo, wysiosowane przez obrońcę 
C:unkiewiczowej. Pismo to nie zawiera jednak 


którem uchwalono protest przeciw zwinięciu tej u- 
czelni. Komitet wskazuje m. in. na wysiłki sier ro- 
dzicielskich, które kosztem 30.000 zł. wybudowały 
ostatnio piękną salę gimnastyczną, chcąc umożli- 
wić młodzieży należyty rozwój fizyczny. Zwinię- 
cie zakładu naukowego zinarnowałoby również ten 
wysiłek. 

— ZWIĄZEK LEGJONISTÓW POLSKICH Od- 
dział Kraków-Wawel wzywa swych czionków do 
stawienia się na zbiórkę w dniu 26 b. m. niedziela, 
godz. 11 min. 30, na placu Jabłonowskich, celem 
wzięcia udziału w ogólnej manifestacji Krakowa 
przeciw zakusom niemieckiego hitleryzinu. 

— CHÓR LEGJONOWY. Onegdaj odbyło się wal- 
ne zebranie chóru Legionowego, sekcji Oddziału Kra 
kowskiego Związku Legjonistów Polskich w Krako- 


"wie na Wawelu, Do wydziału zostali wybrani: dr. 


Wroński prezes, kpt. Tyczka wiceprezes, Schwert. 
ner sekretarz, Podgórsk, skarbnik, Jasański Wł, bi- 
tljo.dkanz. Bogał gospodarz, Wolniewicz Sobko- 
wicz członkowie wydziału. Chór weźmie czynny 
udział w tegorocznym ogólnym Zjeździe Legioni- 
stów. Sekretariat czynny w każdy czwariek od 
gódz. > do 8 wiecz, 

— „O CZEM WINNA PAMIĘTAĆ KOBIETA 
WYJEŻDŻAJĄC NA WAKACJE“. Pod tym tytu 
łem wygłosi staraniem Ligi Propagandy Wytwór- 
czości Krajowej w Krakowie: wykład znana hvgje- 
nistka p. Verbion Kleska w poniedziałek 27. o go- 
dzinie 6.80 wiecz. w sali Muzeum Przem.. ul. Smo- 
leńska L. 9, I p. 

— CENY NA RYNKACH. Ceny płacone wczo- 
raj na placach targowych w Krakowie były na- 
stępnjące: Mleko niezbierane 1 litr 0,20—0.25 zł. 
Śmietanka słodka 1 litr 50—60 gr., Ser zwyczajny 
za 1 kg. 60—80 gr, Masło deserowe 1 kg. 3— do 
3.20 zł, Masło zwyczajne 1 kg. 2.50—2.60 zł. Jaja 
świeże sz. 7--8 gr. Ziemniaki nowe 1 kg. 30—35 
gr.. Marchew nowa 1 kg 30--3%5 gr.. Kapusta biała 
szt. 35—50 gr., Kapusta włoska szt. 20—30 gr. Po- 
midory 1 kg 4—5 zł, Rumburbar 1 kg. 30—35 gr. 
Szparagi 1 kg 1—1,20 zł, Czereśnie 1 kg. 1,40—2 
zł. Truskawki 1 kg 80—1,%0 zł., Poziomki ogrodo- 
wc { litr 40—60 gr. Poziomki leśne 1 titr 80—90 
gr. Kury szt. 3—5 zł Kurczęta para 2.50—4,% zł. 
Gęsi młode szt. 3—4,50 zł Karp żywy 1 kg. 3.50, 
Szczupak 1 kg. 5—5,50 zł. Świnki 1 kg. 3.50—4 zł. 
Leszcze 1 kg. 4—4,50 zł. Łosoś 1 kg. 650 zł. 

—2ZWOLNIENIE DUDKA. Jak się dowiadujemy 
Sąd apelacyjny utrzymał w mocy rozstrzygnięcie 
trybunału w sprawie wypuszczenia na wolność Sta 
nisława Dudka. zasądzonego ostatnio wyrokiem 
Sądu przysięgłych na trzy lata więzienia za zabój- 
stwo $. p. Szymona Gacka z Teńczynka. Naskutek 
tej decyzji Dudek został zwolniony z więzienia, aż 
do uprawomocnłenta wyroku. 


zarzutów przeciw aktowi oskarżenia, a jedynie 

| wnioski co do przesluchania szeregu świadków i 
to jeszcze przed rozprawą ew. w ciągu postępo- 
wania dowodowego na rozprawie sądowej. Brak 
zarzutów przeciw aklowi oskarżenia czyni tem- 
samem akt oskarżenia prawomocny. 

Wnioski przedłożone przez obronę zostaną prze 
kuzane do rozpatrzenia przewodniczącemu, ma- 
jącemu prowadzić rozprawę. Jak się jednak dœ 

| wiadujemy, sprawa przewodnictwa na rozprawie 
Ciunkiewiczowej, jak również termin rozprawy, 
nie są jeszcze wyznaczone. 


— Z NOTATEK POLICYJNYCH. Zatrzymano Ma 
Mag Krupę, bez miejsca zamieszkamia i zajęcia za 
| kradzież złotego damskicgo zegarka z branzoletką, 
iGO 270 zł. na szkodę Franciszka. Podoskiego, 
14. Kradzieży tej dokonał Krupa w 
| dniu 19. I. 1932. — Dutkiewicz Ignacy, przedsię= 
| biorca piaskarski, Kościuszki 71, zgłosił do policji, 
|że n.eznani sprawcy zatopili mu 2 galary na Wiśle. 

Na szkodę Siwka Stanisława, Lasówka 4, Skradzao- 
mo rower męski, pozostawiony chwilowo bez dozoru 
w bramie domu przy ul, Batorego 1. 10. 

— SPADŁ Z WOZU. Karol Goryl, woźnica z Kon 
bierzyna. iadąc wozem naładowanym cegłami ml, 
Mala ńskiego, upadł z wozu pod koła i doznał zła- 
mania nogi. Pogotowie ramnkowe odwiozło go do 
szpita.a św Łazarza. 

— WYDALIŁA SIĘ Z DOMU, Wilczyńska Marja, 
Grodzka 26. zgłosiła do policji że córka jej Stami- 

sława Wójcieka, zam. Czarnowiejska 6, wydaliła się 
| 


Księcia Józefa 


z domu i dotychczas nie powróciła. Powód wydale= 
nia się nieznany, 
NIU - 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBEAUM, DIETLA 45 
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— KAZDE PRZEMĘCZENIE, jakie w porze letniej 
odczuwamy, pochodzi niezawodnie przedewszysi- 
kiem 7 niewygodnego i ciężkiego obuwia. Zapobiec 
temu można jedynie przez noszenie obuwia przewie- 
wney, z lekkiej skóry, opanek i obuwia płóciennego, 
lak, by noga miała jak najwięcej powietrza, 

Olbrzymi wybór tego rodzaju obuwia po nader 
niskich cenach posiadarą na składzie wszystkie sklepy 


Del Ka 
— - sen 
-— NA LETNI KARNAWAŁ „BOJANOWA%* w 
ogrodzie Abrahama (tnż za rogatką warszawską) 
wydaje zaproszenia telefon 108-42. 1696 kr. 


—€ 
Kita obrtenie tebin! 
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FUTRA! K. i R. MOOR 


— SNIP HITACHDUT MERKAZ HACEIRIM. Kra- 
kowss¿ 41, Dziś Il-g: Dzień Młodzieży Hitachduto- 


wei - Gordonji ze współudziałem tow. K. G A. Ter- 
'o. Er. O Menasche iektora U J. Dr B. Katz, 
prof M Miühlisteima, prof B Axelrada. R, Feldmanna 
| A, :.erderera polączony z wycieczką do Groty 
Twardcwskiego Punkt zborny w rokału o godz. 230 
rope: 

| — MENORAHM. Plenarne -ebranie dziś, 
430 ;op. w lokaiu Starowiślna 68, III. p. 


o godz. 
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RED STAR OLYMPIQUE (Paryż)-—GARBARNIA 

Red Star jest największym klubem Francji i z na- 
zwiskiem tego klubu o międzynarodowej sławie, la- 
azy wę historja piłkarstwa francuskiego. Pięciokro- 
tny zdobywca puhbaru Francji, jest największym 
„dostawcą“ graczy do reprezentacji swego kraju, 

Drużyna francuska stanie dziś do zawodów z Qar- 
barnią w swoim składzie, a więc ze wszystkimi jm- 
portowanemi gwiazdami zagranicznemi. Zawody od- 
będą się na boisku Garbarni i rozpoczynają Się © go 
dzinie 5.30 popatł. 


MAKKABI ZGŁASZA PRÓBĘ POBICIA DWÓCH 
REKORDÓW POLSKICH 
W dniu 29 bm, podczas zawodów lekkoatletycz- 
nych o mistrzostwo okręgu krakowskiego  odbę- 
dzie się w Krakowie próba pobicia dwóch rekordów 
polskich przez sztafety „Makkabi“ na dystansach 
200X100X75X60 m i 4X75 m. Sztafety Makkabi 
będą startowały w składzie: Gottliebówna, Głassne- 
równa, Freiwaldówna, Metzendorfówna. 


PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 
Londyn. 24, 6. PAT. We czwartek, w obecności 
kilku tvsięcy widzów rozegrany został w Wimble- 
donie mecz o wciście do ćwierćfinału między Jędrze- 
lowsizą a Niemką Krahwinkel. Mecz wygrała Niem- 
ka 6:a, 6:4. Mecz trwał całą godzinę i prowadzony 
był obustronnie bardzo ostro. 


—OO— 

— HAKOAH—CZARNI. W niedzelę, 26 bm. odbę- 
dą sią zawody o mistrzostwa klasy „B“ na boisku 
Olszy, o godz, 9 rano. 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków. 24. VI. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany. Papiery procentowe: 4 proc. Premjo- 
wa Pożyczka inwestycyjna 87,75. 

Zebranie giełdowe cechowało prawie zupełnie 
brak zapotrzebowania. Usposobienie bez ochoty. 
Większość efektów w zastoju. Ruch ospały. Do 
tranzakcji doszło jedynie z papierów procento- 
wych 4 proc. Premjową Pożyczką inwestycyjną 
po kursie utrzymanym na ostatnim poziomie przy 
R- ogół drobnych obrotach. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych  szczególniejszych zmian nie 
zanotowano. Popyt w dalszym ciągu silniejszy. 
Usposobienie mocniejsze. W Krakowie dolar go- , 
tówkowy 8,89 i pół — 8,91 i pół Czeki bankowo : 
8,00—8.92. Kursa orjentacyjne: Funt szterling 32.25 


—3250. Frank szwajcarski 173.75—174.25. Marka , 


niemiecka 211—21250. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa. 24. VI. PAT. Akcje: Bank Polski 70. 
Pożyczki: 4 proc. inwestycyjna 88,75, 5 proc. kon- 
wersyjna 36,00—36,25, 6 proc. dolarowa 50,50, 4 
proc. dolarowa 47,75—47,50, 7 proc. stabilizacyjna 
44.25—4350—43.75, Listy zast. BGK. bez zmiany. 

Walnty: Dolar nienotowany. Dewizy: Bełgja 
124.20— 124.51—123.89, Holandja  360.40—361.30— 
359.50, Londyn 32.45—32.41—32.09, N. Jork 8.914— 
8.934—8.8%4, telegr. 8.919—8.933 8.899, Paryż 35.08 
—35.17—34.99, Praga 26.38—26.44—26.32, Szwajca- 
sja 173.70—174.13—173.27, Berlin pryw. 211.95 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 24. VI. 1932 r. 
Ceny orjentacyjne: Maka żytnia 65 proc. 35 1/4— 
36 1/4, Otręby żytnie 13 1/4— 1/2, Otręby pszenne 
11 3/4—12 3/4, Otręby grube 13—14. Reszta bez 
zmian. Usposobienie stałe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń. 24. VI. PAT. Wałuty i dewizy: Berlin 
168.50—169.50, Londyn 25.65—25.85, N. Jork 709.20 
—713.0, Paryż 27.92-—28.08, Warszawa 79.31—79.79 
Zurych 138.20—139. Amerykańskie  706.50—712.50. 


Niemieckie 167.90—169.10. Angielskie 25.48—25.72. | 


Francuskie 27.86—28. Polskie 79.15-—79.75. Szwaj- 
carskie 137.70—138.90. 
Papiery wartościowe: Siersza górn. 1.20. Alpi- 


ry8.45. Austr. poż. zw. 74.45. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 24. VI. PAT. Paryż 20.20 3/4, 
18.55, N. Jork 5.13 3⁄4, Beigja 71.50, Włochy 26.16, 
Hiszpanja 4246. Holandja 207.55, 
pół, Sztokhoim 95.50, Oslo 91.50, Kopeuhaga 101.25 


p m na W ZRZEC WO, O O A EE A EWA OR EZ EE Z, 


Londyn : 


Berlin 122,02 : | 
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Obniżka płac w hutnictwie 


Kaiowice, 24. 6. (K) Długotrwały zatarg o zbiore 
wą umowę akordową w hutnictwie żelaznem zna- 
lazł się. jak już donosiliśmy, na posiedzeniu komisji 
arbitrażowej. Wobec obszernego materjału, ogłosze 
nie decyzii zostało odłożone do wtorku, 23 bm. Po- 
mimo tc udało nam się już dziś dowiedzieć, jż w 
myśl crzeczenia nastąpi obniżka płac przeciętnie o 
1i proc. Obniżka obowiązywać będzie od 1 bm. do 
31 grudnia br, Ponieważ przewodmiczący komisji inż, 
Kossuth, pomimo opozycji ławników robotniczych, 
dowodzących, iż decyzja komixi nie może obowiązy 
wać wstecz i również po osuszczeniu posiędzenia 
przez tych ławników prowadzi w dalszym ciągu 
obrady, przedstawiciele pracoblorców orzeczenia nie 
podpisali, 


60 rewolwerów skradli włamywacze 
w Sfarosfwie w Będzinie 


Sos.iowiec, 24. 6. (K) Ubiegłej nocy władze śled- 
cze "ostlały zaałarmowane niezwykle śmiałem wła- 
maniem do gmachu starostwa Będzińskiego, skąd 
skradziono większą ilość broni palnej. Na miejsce 
pryby» natychmiast pnzedstawiciele władz, którzy 
pnzysiąpili do śledztwa. W taku dochodzenia usta. 
lono, iż włamywaczę dostali się do gmachu przez 
przylegający ogród. Przez wybitą szybę dostali się 
na korytanz, gdzie mieści się. magazyn, w którym 
przechowane Są dowody rzeczowe oraz Skonfisko 
wama broń palna, Sprawcy po urwaniu kłódki i 0- 
twarciu zamków, dostali się do magazynu, skąd za- 
brali 60 rewolwerów różnego typu. Dalsze docho- 
dzenie trwa. 


Wójt pod zarzufem morderstwa 
Sosnowiec. 24. 6. (K) Sprawa zamordowania za- 
rządcy dóbr w gminie Minoga zatacza coraz szersze 
kręgi. Zatrzymany wójt tej gminy — Gajkowski, 


Nowy Jork 24. 6. PAT. Prasa donosi, że bar- 
dzo zdolny mechanik Bernard Jankowski z 
| iianwers (stan Massachussets) zbudował wiel 

ki monoplan, na którym zamierza niebawem 
| odlecieć do Warszawy, skąd pochodzą. Jankow 
| ski mieszka oddawna w Ameryce, ma lat 45, 
' oraz liczną rodzinę, składającą się z 9 dzieci. 
' Platowiec swój budował Jankowski przez 4 


Rewolucja 


Berlin 24. 6. (Sch) „Vossische Ztg.* przynosi 


dziś telegram lotniczki niemieckiej von Etz- 
dorf z Bangkoku, wedle którego w Syjamie 
wybuchła dziś w nocy rewolucja, wywołana 
przez partję ludową, Rodzina królewska miała 
zostać aresztowana. Aresztowano również człon 


Kronika Slaska | M Dabrowskiego 


(Telkicnem od naszego korespondenta) 


zostal) osadzony w więzieniu. Według otrzyma» 
nych zez nas wiadomości, Gałkowski zostanie w 
więzieniu śledczem najprawdopodobniej aż do wyro, 
ku sądowego, gdyż istnieją mocne poszłaki, iż brał 
on czyny udział w tem morderstwie. 


Smierteine wypadki 


Katowice. 24, 6. (K) Na kopalni „Wujek“ zdarzyk 
się dzis śmńerielny wypadek W czasie pracy 2z0=- 
stal zasypany zwałami węgla dozorca zawałowy, Pa 
we! Kotarba, 1, 60. ponosząc śmierć na miejscu, 

Król. Huta. 24. 6. (K) Inwalida, Jan Zdzierak, zna- 
lag! na hałdzie butelke z płynem. W przekonaniu, IŻ 
jest «5 wódka wypił zawartość butelki, Po powro= 
cie do domu doznał silnych kurczów żołądka, Po 
przewiezieniu go do szpitala zmarł, Jak ustaliło do- 
chodzenie we fiaszce była trucizna, 

Katı wice. 24. 6. (K) W Bangowie podczas zabawy 
w dole piaskowym zasypany został wskutek obsu= 
nięcia się zwału ziemi 9-letni Józef Susza, syn do- 
zorcy maszynowego. Susza poniósł Śmierć przez 
uduszerie. 

Katowice. 24 6, PAT. Na szosie katowickiej w Qi 
szow.un skutkiem nagłego wybuchu benzyny spalit 
się samochód osobowy. Właściciel samochodu oraz 
drugi pasażer w czasie wySkakiwania z płonącego 
auta aoznak ciężkich obrażeń cielesnych, 


Oszustwo asekuracyjne 


Katowice. 24. 6. (K) Wczoraj wieczorem wybuchł 
pożar w domu Maksa Doliny w Szopienicach, który 
został w zarodku stłumiony. Wobec powstałego po- 
dejrzenia, iż ogień został podłożony, policia prze- 
prowzdziła dochodzenią w wyniku którego areszto 
wano żonę właściciela domu, Katarzynę. W toku 
Śledz.wa ustalono, żż wymieniona w czasie nieobeęc- 
mości swej lokatorki Franciazki Kozibot, włamała 
się do jej mieszkania, oblała benzyną znajdujące sie 
tam sprzęty domowe i podpala. Dom był uhezpie- 
czony na 40,000 zł, Dolinowa dopuściła się tego czy- 
nu w celu uzyskania premji asekuracyjne]. 


Jeszcze jeden polski lot fransaflanfycki 


lata. 
s Ld w 

Nowy Jork 24. 6. PAT. Na bankiecie, wyda- 
nym przez miasto Miami na cześć Haznera wy 
głoszono kilka mów, podkreślając przyjaźń A- 
meiyki i Polski. Hazner bardzo wzruszony wy, 
razi? się, że łatwiej mu lecieć przez Ocean, niż 
wygłaszać mowę. 


w Sylamie 


ków rządu i wyższych oficerów. Naczelny do- 
wódea armji syjamskiej został rozstrzelany. 
Wojska stanęły po stronie rewolucjonistów. 
Wiadomość ta nie została z innej strony po- 
twierdzona. 


Sofja 3.72, Praga 15.20, Warszawa 57.65, Białogród 
8.400 Ateny 3.31, Konstantynopol 2.47, Bukareszt 
4305, Helsingfors 8.57, Buenos Aires 116. 


| POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 


Nowy Jork. 23. VI. Dilonowska 45,50, Stabili- 
zecyjna nienotowana, Dołarowa 48, Sląska 31.25, 
Wsrszawska nienotowana. 


POŻYCZKA STABILIZACYJNA 
na giełdzie paryskiej Fr fr. 1350. za Dol. 100 no- 
minalnej wartości, na giełdzie londyńskiej pod- 
niosła się o 2 punkty z 59 na 61 za 100 L ang. no- 
min. wart. 


J LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 

Londyn. 24. 6. Cynk dostawa * natychm. 11 3/16, 
termin. 11 9/16, cyna natychm. 114—114 1/4, termin. 
116 1/4—116 i pół, Banca 124, Straits 118 3/4, ołów 
natychm. 9 11/16, termin. 8 13/16, miedź natychm 
27 1/4 — 27 5/16, termin. 27—27 1/5, Electrolit 
31—32. 


KURSY DEWIZ W LONDYNIE 
Londyn. 24. 6, Warszawa 322, Zurych 18,55. 


— MŁODE WIZO. Dziś, o godz. 4 pop. plenarne 
zebranie 

— „BNEJ-SJON", Stradom 15, I. p. of. Dziś spa- 
cer organizacyjny do Skały Twardowskiego. Zbiór- 
ka o godz 3 popoł, w lokalu. Goście mile widziani. 

— RITH TRUMPELDOR, Starowiślna 68. Dziś, 
o god.. 3 pop. zbiórka gniazda. 

— „HAPOEL“, Koło Żyd, Handi. Jutro. 
1'30 wycieczka na Panieńskie Skały. 
Schle'cherówna. Zbiórka w lokalu. 

— „HATCHIJA” Podgórze. Dziś, o godz 3 pop. 
Plenaire zebranie z referatem kol. Mgr. D Hoffma- 
na w lokalu Ezry Chaklucowej Stradcyn 15. 

— HASZACHAR-PRZEDŚWIT, Jutro. w niedzielę 
wyc eczka statkiem do Tyńca. Koszta 1'50 zł. Zblór- 
ka o godz, 10 ranc na placu Groble, Wyjazd o go- 
dzm'- 10'45, Przylazd o godz. 8 wiecz. 

— S K! S, R. „KFIREJ-EMUNAH", Dziś 
dzim.e 3'15 me$iba, 

(77nc-—- RECT 5 AREA PROWÓEWYĄE OE 


FC ZWICH został mistrzem pilkarskim Szwal- 


carji, zaś Bayerm (Monachjum) mistrzem Rzeszy 
Niemieckiej, 


o godz. 
Prowadź: 


o go- 


- Hiller 
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pwski „marsz na Monachium 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 26. VI 1032 
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zapowiedziany na niedziele 
Napięcie miedzy Bawarją a rządem Rzeszy wzrasta 


Be.lin. 24. 6 PAT. W ciągu dnia dzisiejszego o- 
czekuje się tu odpowiedzi krajów południowych na 
uuktiinatum rządu Rzeszy w sprawie uchylenia zaka- 
zów roszenia mundurów, Mimo uspokaialących za- 
pawnień ze strony czynników berlińskich napięcie 
między Bawarją a rządem stale wzrasta. Zapatry- 
wamia oficjalnych kół bawarskich znalazły wyraz 
w przemówieniu Schąffera, prezesa bawarskiej par- 
ki ludcwej wygłoszonem wczoraj w Monachium. 
(Zob. str, 3-cia). Z drugiej strony obóz hitlerowski 
mobliizuje wszystkie siły do rozprawy z republika- 
namł Według doniesień prasy z Monachium  hitle- 
rowcy szykują na niedzielę ponownie marsz na Mo- 
nachjum, w którym ma wziąć udział około 40.000 
„uzbrojonych szturmowców, 


„Na wschodzie rozegra się walka 
o byt Niemiec“ 


Lipsk. 24. 6. PAT. W Mittweida odbył się one- 
gdaj okręgowy zjazd Stalilhelnm, którego przebieg 
miia} charakter wybitnej prowokacji antypolskiej. 
Referat pt. „Czego chce Polska“ wygłosił b, pul- 
kownik armii cesarskiej Adler, Mówca gwałtownie 
atakując „„zaboncze zamiary Polski“, oświadczył m. 
in: W ciągu następnych 10 lat rozstrzygnie się osta 
tecznie kwestią korytarza íi Gdańska. Niemcy za 
żadną cenę nie mogą dopuścić, aby obok nich istnia 


la Polska. iako mocarstwo. Należy więc natych- 
miast przeprowadzić przysposobienie wojskowe ca- 
łego nurodu, przyczem obojętnem powinno być, czy 
misię tę szpelnić ma Stahlhelm, czy też szturmówki 
hitlerowskie. Obydwie organizacie świadome są 
swej roli dziejowej na wschodzie Rzeszy. gdzie ro- 
zegra się pnzyszła wałka o byt Niemiec, 


Opór Niemiec przeciw. umiędzynaroc. 
lofnicfwa cywilnego 


Genewa. 24. 6. (K) Komisja lotnicza konferencii 
rozbrojeniowej zajmowała się dziś w dalszym ciągu 
kwestią umiędzynarodowienia lotnictwa cywilnego 
Kwestia ta natrafia na największy opór delegacji 
niem.eckiej. Delegąż niemiecki sprzeciwiając się pro 
jektov twierdził, że umiędzynarodowienie cywiłne- 
go lo'mictwa międzynarodowego narzuciłobyv temu 
lotniczwu ustró; wojskawy, a pozatem twierdził, iż 
samoloty cywilne nie są zdolne do akcji wojskowej. 
Wkońcu delegat niemiecki podkreślił z całym naci- 
skiem. że Niemcy byłyby skłonne zgodzić się na 
rozsądną kontrolę lotnictwa cywilnego, jednak poj 
warunkiem, jeśli powzięte zostaną daleko idące u- 
chwaiy w dziedzinie zbrojeń na lądzie. Ten ostatni 
zwrot iasno wskazuje, dlaczego Niemcy z takim 
uporem sprzeciwiają się umiędzynarodowieniu lotni- 
ctwa, Po dłuzszei dyskusji kwestja ta oddana z0- 
stanie do zbadania specjałnei podkomisji. 


Dalsze rozmowy irancusko-niemieckie w bozannie 
odłożone do poniedziałku 


Lozanna 24. 6. PAT. O popołudniowych roz- 
n.owach francusko- niemieckich wydano na- 
siępujący komunikat: Rozmowy były kontynu 
owane w piątek popołudniu. Po ekspose Ger- 
main Martina odbyła się wymiana zdań, na- 
gcchowana obopólnem pragnieniem gruntow- 
nego zbadania wszystkich elementów sprawy. 
Następne zebranie odbędzie się w poniedzia- 
łek popołudniu, a eksperci pracować będą przez 
sobotę. Z komunikatu tego wynika. że wobec 
wyjazdu Papena i Herriota właściwa dysku- 
sja polityczna kontynuowana będzie dopiero 
w przyszłym tygodniu po powrocie obu sze- 
fów delegacyj. 

m m" 
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Wiedeń 24. 6. PAT. „Neues Wiener Abend- 
blatt“ donosi z Paryża, że prawe skrzydło o- 
becnej większości parlamentarnej nie jest za- 
dowolone z powodu zbytniej ustępliwości Her 
riola w kwestjach reparacyjnych. Herriot bę- 
dzie miał więc trudne zadanie tak w Paryżu 
jak i w Łozannie. Potwierdza sie też wiado- 
mość, że Niemcy mają w pogotowiu szczegó- 
łowy plan współpracy gospodarczej polegający 
na tem. iż plan naddunajski miałby być roz- 
szerzony na całą Europę. Anglicy odnoszą się 
do tego planu nieufnie, gdyż obawiają się, że 
zbliżenie niemiecko- francuskie wpłynie nie- 
korzystnie na sytuację gospodarczą Anglji. 


Ponad 100 ofiar trzęsienia ziemi w Meksyku 


Nowy Jork 24. 6. (R) Wedle doniesień z Me- , ku w okręgu Colima zginęło przeszło 100 osób. 


ksyku, podczas trzęsienia ziemi, jakie nawie- 
dziło południowo- zachodnie wybrzeże Meksy 


Na terenie nawiedzonym trzęsieniem ziemi pa 


| uuje straszna nędza. 


Konferencja rolniczo-handlowa 


Warszawa 24. 6. W Min. Przemysłu i Han- 
dlu cdbyła się w dniu dzisiejszym konferen- 
cja rolnicza pryedstawicieli sier przemysłowo- 
handlowych i rolniczych. Konferencja ma na 
celu organizację zbytu produktów rolnych i 
poznanie interesów sfer handlowych i rolni- 
czych w powyższej sprawie. Min. Zarzycki 
przy zagajaniu obrad podniósł konieczność 
współdziałania handlu z rolnictwem i szkodli- 
wość przeciwstawiania interesów tych dwu 
grup życia gospodarczego. Omawiano referaty 
w sprawach polityki zbożowej, organizacji eks 
portu, standaryzacji produktów rolnych. poli- 
tyki tarvfowej i regulowania cen w drodze ad- 
ministracyjnej. 


2 miljony szkód wskutek 
gradobicia 


Lubin. 24. 6, PAT, Zebrane dalsze doniesienia © 
klęsce gradobicia, które dotknęło powiat tomaszo- 
wsłkł. wykazują, Ż na polach 96 wsi zniszczone Zo- 
stały plony w 100 proc. Obszar zniszczony obejrmi- 
<e 13664 ha. Straty sięgają 2.000.000 zi, Poszkodo- 
wanych jest 10.000 rodzin. 


Posterunkowy pod zarzutem 


pomagania kasiarzom 


Warszawa. 24. 6. (Sin) Dziś w sądzie okręgowym 
toczyln się rozprawa pnzeciwko st post erumkowe- 


a Z Z 


mu poikii Józefowi Potyralskiemu, oskarżonemu o 
współpracę z kasiarzami Frynaszem i Kowalskim, 
którzy dokonali włamania do lokalu wydziału powią, 
towego. Według ośw:adczenia Frynasza miał Poty- 
ralski wpuścić ich do lokalu, ale wobec tego, że ten- 
że oświadczył, że ich zastnzek, postanowił Frynasz 
go sypnąć. Na dzisieszej rozprawie obrońca Poty- 
ralskiego dowodził. że jeszcze w więzieniu Frynasz 
przechwałał się, że pogrąży „gline“ (policjanta). W9 
bec tego rozprawę postanowiono odroczyć i wë- 
zwać na świadków więźniów, z którymi Frymarz 
razem przebywa!. 


Walka z kryzysem 
w Sfanech Zjednoczonych 


Nowy Jork 24. 6. (R) Senat amerykański 
przyjął projekt ustawy kryzysowej, przewidu- 
jacej kredyt na zwalczanie kryzysu gospodar- 
czego w wysokości 2.300 miljonów dolarów. Z 
sumy tej 300 miljonów doł. przeznaczonych 
jest na pomoc dla bezrobotnych, 1.500 miljo- 
nów na kredyty publiczne i 500 imiljonów do- 
iarów na roboty publiczne. Oczekują, że usta- 
wa zostanie przez rząd i prezydenta Hoovera 
zatwierdzona. 

a » 5 

Genewa 24. 6. (K) Główny delegat amery- 
kański na konferencję rozbrojeniową ambasa- 
dor Gibson przyjął dziś przedstawicieli ame- 
rykańskich organizacyj pacyfistycznych i o- 
świadczył im, że naród amerykański może być 
pewny, iż delegacja amerykańska uczyni wszy- 
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6 | KRONIKA TARNOWSKA 


— ZMIANY W RADZIE KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
W miejsce dotychczasowych członków Rady Kasy 
Oszczędności pp. dra Muetza i A. Marguliesa zostal: 
wybrani pp. dr. H. Ehrenfreund i I. Weksłer. Do Ko- 
misji Rewizyijnei Kasy Oszczędnośc: został wybrany 
p. dr. Z. Silbiger. 

— Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W sędziwy:n wieku 
zmark: błp, Róża Biencstock, matka zmarłego przed 
kilku iary senatora, błp. dra Maksa Bienenstocka 
oraz iow. Sary Bienenstock. Zmarła była oddaną 
sjonistką i przez długie lata brała czynny udział w 
ruchu sronistycznym. Cześć Jej pamięci! 

— OGRANICZENIE RUCHU TRAMWAJOWEGO 
i AUTOBUSOWEGO. Celem przeprowadzenia Te- 
dukcyj w budżecie miejskim ograniczyły władze 
miejskie ilość wozów tramwa,owych, kursujących 
po mieście, Od 1-go lipca br. zostan'e zupełnie zas 
stanowicny ruch autobusowy na Enji Tarnów—Mo- 
ścice. lak widzimy, zarząd miasta stara się na ka- 
żdym kroku ułarwić i udogodnić życie inieszkań 
som naszego miasta... 

— SKUTKI BURZ GRADOWYCH, Burza gradowa 
jaka miała mieisce w pierwszych dniach czerwca br 
przeszla przez 19 gmin powiatu tarnowskiego, Na 
podstawie dokonanych obliczeń stwierdzono, że bu- 
rza zniszczyłą około 1900 gospodarstw wiejskich, 


Powstanie chłopskie 


na pograniczu besarabskim 


Czerniowce 24. 6. PAT. Ludność wioski Ola- 
ncszty na granicy rumuńsko- sowieckiej sły- 
szała w ciągu ubiegłej nocy silną kanonadę ze 
sironv sowieckiej. Kanonada ta wywołała 
wśród ludności miejscowej wielkić zaniepoko- 
jenie. Również z miejscowości Raszkancy ko- 
imunikują o silnej kanonadzie, słyszanej tam 
z okręgu odeskiego. Według zasiągniętych in- 
formacyj, wojska GPU. uśmierzają powstanie 
hudności wiejskiej. 


Morze zwraca skarby 


Paryż 24. 6. (B) Prace nad wydobyciem zło- 
ta z zatopionego okrętu „Egypt“ czynią dalsze 
postępy. W ciągu dnia wczorajszego wydoby- 
to znów kilka skrzyń ze złotem wartości blis- 
ko 7 miljonów franków. Każda z wydobych 
skrzyń zawiera 35 do 40 kg. złota. 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Zweryfikowana tabela ligowa 
| 
| 


Warszawa. 24. 6. PAT. Na ostatniem posiedzenii 
wydziału gier i dyscypliny Ligi postanowiono ZWe= 
ryfikouwać 4 mecze Czarnych, rozegrane z udzią- 
łem t gracza „Ostrowii** poznańskiej Żurkowskiego, 
'ako ., v. œ na korzyść przeciwników, dzięki cze- 
mu w tabeli nastąpiły znaczne przegrupowasiia, O» 
becnie stan tabeli przedstawia się następująco: 1) Le 
gia *4 pkt., 2) Cracovia 12, ŁKS 12, Pogoń 12, 
5) Warszawianka 9 pkt., 6) Garbarnia 8, 7) Wisłą 
7 pkt. 8) Ruch 7, 9) 22 pp. Siedlce 6, 10) Warta 5, 
11) Polenia 5. 12) Czarm 5 punktów, 


JESZCZE JEDNA KLĘSKA JĘDRZEJEWSKIEJ 

Lowdyn. 24. 6 PAT. W piątek na turnieju w Wing- 
bledon w grze podwójnej para Jędrzejowska—Hay- 
locke przegrała do pary angielskiej Barron—King 
6:2, 6'4. 

——og0— 

10-LECIE KOBIECEJ LEKKOATLETYKI  obchow 
dzi! ¿wów w czasie niedzielnego meczu Polska— 
Czechosłowacja. Kolebką tejże był właśnie Lwów, 
który niestety do reprezentacji nie dał obecnie. am 
iedne, 'awudniczki. 

MECZE LIGOWE WE ŚRODĘ 29 B.M. Wista— 
Polona w Warszawie i Cracovia — ŁKS w Krakoe 
wie 


Sotja. 24. 6 PAT. Komunikat narodowego Banku 
Bułgarskiego podaja do wiadomości, że wprowa- 
dzone zostały nowe restrykcje w handlu dewizami. 
Nowe te restrykcie wytwarzają właściwie sytuacię 
zawicszającą możność wywozu kapitałów . Bułga- 
rii. gdyż wolno będzie wywieźć z Bułgarji zaledwie 
300 lewów. tj. 15.75 zł. 

WIEN "EEN EEC WNE al 00 Eee IU 


stko aby projekt prezydenta Hoovera w spra- 
wie redukcji sił zbrojnych o 1/3 obecnego sta- 
nu stał się obowiązującym układem między- 
narodowym. Projekt prezydenta Hoovera uwa- 
ża delegacja amerykańska za fundament, na 
Którym przy współpracy innych delegacyj spo 
. dziewa się zbudować skuteczny układ rozbro 
i jeniowy. 
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GIMNAŹ JUM Hamanistyczne Koedukacyjne im. Hag. Kołłątaja 


przyjmuje WPISY 


Wo klasy HE, IV. i V-te: cå 27 czerwca do 3 lipca w godz. od H1—1 przedpoł. 
i od 4—6 puocł w lakalu Dyrekcji: 


KRAKÓW, 


Wszelkich wyjaśnień i imformacyj 
wtorku Żi Gzerwca b. r. od godz. 4—6 popołudniu w tym samym lokalu 


UL. GRODZKA 60, OFIC., II, PIĘTRO 
w sprawie wpisów udziela 


Dyrekcja od 
1695kr 


POSAD POSZUKUJA 


STANICZKI,  napierśriki 
kombmacie szyje: Feld- 
błamowa, Kraków, al, 

Św. Sebastjana 32. 
847g 


KANDYDAT adwokacki, 
prawo substytucyi, pra- 
«tyka prowincjonalna, o- 
bejmie posadę.  Wiladn- 
mość: „Ewentualnie za- 
stępstwo'* do Admin, „N. 
Dziennika“, 8402 


POŻYCZĘ większą go- 
tówikę za otrzymanie po 
sady biurowej, handlowej 
ub t. p. w Krakowie. — 
Zgłoszenia pod „I. Hipo- 
teka“ do Admin. „Now, 
Dziennika", 8513 


OGRODNIK mający kurs 
4 10 lat praktyki, zmieni 
posadę od 1 lipca ewen- 
walnie później. Zgłosze” 
mia pod „Ogrodnik“ do 
Adm. „N. Dziennika“. 
852g 


stwo przemysłowe poSuu 
kuje spólnika ze wspó:- 
pracą biurową, z kapi'a- 
łem 3.000—4.000 zł. Rv- 
zyko wykluczone. Win- 
Jomość: Hotel Royal — 
N. 58, między godz, 2—4 
popoł. 


ZHCESZ się podobać, — 
noś pyjamę z wytwórni 
LIRA, Szewska 18. 


$ 


1712k: 


SPRZEDAŻ 


Kilimy artystyczne, — 
dywany orjentalne: Grl- 
nerowa, Kraków, Tarłow- 
ska 6. boczna Zwierzy- 
nieckiej, 1296kr 


Firanki i kapy wyrobu 
„Wenissge* kupi Pani paj- 
dogodniej we firmie Strze- 
gowski, Kraków, Stradom 


25. 1341kr 
DYWANY ręczne, kili- 
my: „Dywan*. Kraków 


Podzórze. ni Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 


121m 


Tania sprzedaż cerat — 
Glass. Kraków, kra- 


kowska 5. 1403k 


MEBLE KUCHENNE — 
PRZEDPOKOJOWE 
DZIECIĘCE — NAJTA 
NIEJ — NAJSOLiDNIE 
wykonane. Wielki wy 
bór: „SPECJALNOŚĆ* 
Kraków, ul. SŁAWKOW 
SKA 12. w podworcn. 


KASA Wertheimowska 
Nr. 3 okazyjnie do sprze 


dania, Wiadomość telef. 


Nr. 126-24. 835g 


PYJAMY 


damskie i męskie, bom- 
jurki i szlafroki męskie, 


WIATRÓWKI 


wszelkie ubrania spor- 
towe po niskich cenach 
sprzedaje: Wytwórnia, 
Kraków, ul. Koletek 1 
(róg Stradomia). 131 


FIRANKI kepy. od naj 
tańszych do nażwykwin 
mejszych — oraz wielk 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra: 
ków— Podgórze, Rękaw 
ka 3, — twż cbok Rynxu 
Podgórskiego. 445> 


WZYWAMY WSZYST- 
KIE PANIE do okazy- 
nego kupna — koszulek 
chłopięcych w pierwszo- 
rzędnym gatunku, z kra- 
walką od zł. 3, oraz wy- 
bór pyjamek dziecięcych, 
piękny fason od zł, 5'60: 
Wytwómia bielizny 
ŁABĘDŹ”, Kraków, Sta 
rowiślna 6, 1703kr 


DOBRZE prosperuiicv 
magazyn konfekcji dam- 
skiej przy pryn: palnej u- 
bicy sprzedam. Zgłosze- 
nia pod  „Egzystencja”, 
Biuro Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 1704kr 


ZDROJOWISKA 


"wz a> 
W KROŚCIENKU nad Du 
najcem poleca pokoje sła 
neczne, z  calodziennem 
utrzymaniem, po bardzo 


niskiej cenie, oraz wyda- : 


ie obiady i kolacje. 
Kuchnia pierwszorzędna, 
ściśle rytualna WILLA 
KWIATEK“. 846g 


NOWO GIWAKTY PENSJONAT 
w USTRONIU 


Willa „„Trzech Róż* 


pod kierownictwem R. Ringawej 
poleca piękna ałoneczne pokola 
nowocześnie urządzona wodą 
bieżącą, duży egród w uroczam 
położeniu Pierwszorzędna 


RYTUALNA knchnia 
Ceny niakie. 1688 kr 


NA LETNISKA przewozę 
samochodem wszelkie ba 
gaże: Lermer, Kraków, 
Felicjanek 17, — telefcn 
Nr. 144-82. 1675kr 


Krynica, Pensjonat 
Toska, komfort nowo- 
czesny, zdrowa, wykwin- 
tna 1 obfite kuchnia na 
maśle, ceny w maja i czer- 
wcn najniższe. Zycie to- 
warzyskie — bridż. 1896kr 


Zawoja „Fischerówka” 
poleca pokoje słoneczne 
z balkonami w starej jak i 
komfortowo urządzonej 
nowej willi W. C., wodo- 
ciągi Kuchnia ściśle ry- 
tualna. Cena 6 Zł dziennie. 

1434 kr 


| Zakopane „Palace“ 
| Chałubińskiego, te]. 651 — 
pierwszorzędny Pensjonat 
Ireny Mtynars*iej _ nowo- 
czesny komfoit, kuchnia 
wykwintna, DA żądanie 
djetetyczna. Ceny przy- 
stępne. 1560kr 


sz Żegiestów „Willa 
Helena* — poleca pokoje 
słoneczne z całodziennym 
ntrzymaniem na czerwiec 


2? 6. Taubenfeld. 
1364kr 
Letniska, Pensjonaty! 


Wysyłamy odwrotną po- 
cztą kawę, herbatę, kakao, 
konserwy i inne towary 
kolonjalne po cenach bar 
dzo przystępnych. Towar 
— najlepszej jakości! — 
Jawornicki, Kraków, 
Rynek 44. telefon 13-46. 

1500kr 


| MILÓWKA. Beskid Ży- 
| wiecki. Piękne letnisko 
górskie nad Sołą na wy 
sokości 500 m., dla prag- 
nących ciszy, wypoczyn 
ku. Klimat łagodny. Po- 
wietrze czyste, zdrowe, 
Kąpiele rzęczne. Pensk- 
nat „Goldberg“ poleca 
słoneczne pokoje z utrzy 
maniem, po cenach zm 
żonych. 1634kr 


ZAKOPANE. Pensjonat 
„Granit*, pod zarządem 
Amalji Weindlisgowej — 
poleca pokoje słoneczne, 
zwpełnie odnowione, wy- 
nosażone komfortowo, — 
— oentrum kuchnia 
z przepięknym ogrodem 
pierwszorzędna, ceny U- 
miarkowane. 1688kr 


„NOWY DZIENNIK" niedziela 26 czerwca 1982 
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MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 


>WIEDZA:< 


Kraków, nlica Studencka L. 14. 


przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Krakowie 

oraz w drodze korespondencji, zapomocą świeżo przez facho- 

wych profesorów opracowanych skryptów, wskazówek, progra- 
mów i tematów, 

przyjmują wpisy na nowy rok szkolny 1932/3 na: 


1. Kurs maturyczny gimn. wszystkich typów i semin. naucz 
2. Kurs średni 5-tej i 6-iej klasy gimn. 

3. Kurs niżsy w zakresie 4 klas gimn. 

4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej. 


W roku szkolnym 1931-2 zdali egzamin z pomyślnym 
wynikiem następujący uczniowie(enice) naszych kursów: 

JEgzamin dojrzałości: Pitzkówna Anna. Iwaszkiewicz Antoni, Kordas 
Władysław, Leśniakówna Ludwika w Państw. Gimn. LI. im. św. Jacka w Kra- 
kowie, Naglik Stanisław, Sokołówna Janina, Sokołowska Jadwiga w Państw. 
Ra „7 vim. d. Kochanowskiego w Krakowie, Pietraś Józef w Panstw. Gimn. 
im. M. Reja w Kielcach, simonowicz Beniamin w Fa . Gi . im- 
A. Witkowskiego w Krakowie. ia aa n 

Egzamin nzupełniający mature semin. naucz.: Bryla Wojciech 
w Państw. Semin. Męskiem im. Piramowicza w Krakowie. 

Egzamin z 6-ciu ki. giaim.: Barańska Weronika, Bedner. Franci- 
szek. Bydoń Anioni, Neftierówna Stella, Jackiewiczówna Bronisława, Kamion- 
sa Stetan, Kołacińska Helena, Kragiel Stanisław, Sobczak Czesław, Szypul- 
ski Ignacy, Wiecheć Tadeusz, Zaratrum Hanka, Zientek Adoli w Państw. 
uimn. ÌV. im. H. Sienkiewicza w Krakowie, Rondoś Stefan w Faństw. Gimn. 
ım, St. Staszica w Lublinie, Waluga Rudolf w Faństw. Gimn. w Katowicach. 

Egzamin z 4-miu kil. Szkoły Powszechnej: Cepeusz Leopold 
„rzed Państw. Kom. Egzam. Nadzwycz. w szkołach Powszech. w Częstocho- 
wie, Gawior Stanisław, Kozioł Józef, Madej Władysław w Szkole Pewszech. 
„m. św. Florjana w Krakowie, Grzebiński Jan w szkole Powszech. im. J. DI. 
zobieskiego w Gniewie, Kunikówna Marja w Szkole Powszech. w Dobro- 
iuilu, łado Juljusz w Szkole Lowszech. w Nowym Sączu, Majziikówna Eu- 
genja przed Państw. Kom. Egzam. Nadzw. w Zniwie, Mazurkiewicz Stani- 
sław w Szkole ł'©owszech. w Mielcn, S. Pniewska Bożenna i Sobieszkówna 
anna w Szkole Fowszech. im. Z. Oleśnickiego w Krakowie, Zxzio Andizej 
w Szkole Powszech. w Chrzanowie, kłaczkówna Irena w szkole Powszech. 
w Krośnie, Rymsiakówna Urszula w Szkole Powszech. ih. A. Mickiewicza 


w Nowym Sączu. 


UWAGA! Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy- 
mują co miesiąc, oprócz całkowiiego materjaiu naukowego, 


temat z 5-ciu głownych 


przedmiotów do opracowania. 


Na kursach „WIEDZA* wykładają najwybitniejsze siły 
fachowe krakowskich państw. szkół średnich. 

Do dyspozycji uczniów (enie) kuisów zbiorowych, oraz 
korespondencyjnych posiadamy gabinet przyrodniczy i geogra- 
rczno-geologiczny, jak równiez bogatą bibljotekę. 

Łądać bezpłatnych prospektow. 
— > Pn ROP | A 1000 0 GE 000 


RABKA-ZDRÓJ. pensjo- 


RABKA, PENSJONAT 


KOMPLETNA walla na 


nat „LEŚNIAKÓWKA”, | „OPIEKA”, w pięknie po | sezon letni natychmiast 
ul. Polna, blisko Łazie. | tożonej willi „Anna“, o | do wynajęcia, Cene przy 
nek, poleca piękne po- | bok lasu, 30 kroków od | -tępna: S. Kędziorowa, 
koje, nowoczesne, z u- łazienek, przyjmuje dzie- | Łętownia koło Jordano- 
trzymaniem, Ceny bar- | ©i pod opiekę pedagogi- | wa. 1705kr 
nadzo przystępne. Dla Ea my 1 ee MUSZYNA, Słoneczne po 
dzieci duży ogród i pola- | SAdZ SE E kwint K 

Prospekty wysyła: FE. |M9le, z wykwentnem u 
na. 1661kr trzymaniem. Ceny niskie, 


TROCHĘ HUMORU 


Hochman, Kraków, Sta- 
rowiślna 64, telef. 172-07, 
lub Pensionat „Opieka“ 
Rabka. 1556kr 


Rytro. Pensjonat 
Podhałe (Schweida) po 
gruntownem  odrestauro- 
waniu, poleca pokoje sło- 
nevzne z werandami. 
Kuchnia wykwintna, rytu- 
alna. Ceny b. przystępne. 
Otwarty od 15 maja, 1527 


Rabka Willa „Podlasie” 


Jat c-ciu pod macierzyń- 
ską opieką. Knchnia rytu 
alna. wykwintna i obita. 

130U7kr 


ZAWOJA, — Pensjona 
Świt” nowo wybudowa 
ny, poleca pokoje slone- 


Zarząd willi Pawłowskie 
go, Ogrodowa 56. 842g 


RABKA, pensjonat Stor- 
chowej, poleca pokoje z 
wykwintnem birZy'MmAa- 
niem. Dorośli 7—8 Zł. — 
Dzieci 5—6 Zł, Zgłosze- 
nia: Wrzesińska 3, lub 


| Rabka „Poranek*. 1699r 
was ae TE 
| MATRYMONJALNE 

Znany pensjonat E. Malzo- ` WUNKENNENEENNEKENNENKKA 


wej już otwarty. Przyjmu | 
je się również dzieci od 


STARSZY kawaler ze 
siery kupieckiej, inteligen 
tny, zdrów, bez nałogów, 
pragnie się ożenić z paik 
ną lub bezdzietaą wdową 
sympatycznej p:ezencji i 
której środki mteralne u- 
możliwiłyby byt. Powa- 
zech-zą 


i żne kandydatki 
Fo: ograi: Czy mógłbym wiedzieć, dlaczego laska- | CZNE z balkonami. Wik: | swe dane przesłać do Ad 
wa pati związała sobie suknię koło nóg? 3-razowy. obfity i WV | min. „N. Dzienuika* sub 
Stara panna (zażenowana): Bo mówiono m, że w | kwimtny. Ceny niskie, Absolutna dyskrecja“, 
aparacie widzi mnie pan... do góry nogami 1697k: 852g 


GRENLMERATA: w Krakowt 
w Krakowie 2 odnoszen do domm 
Na prowincji z przesyłką pocztową 
ZegTamies ; przesylke pocztową 

„NOWY DZIENNIK" wychodzi codzienne także w powedz'ałki ! dni pośwa 


n: prow. miesięczn 
| 
e 


ZŁ 610. kwartai, ZI. 18'00 


. 02 = » 1860 
» 660 ò æ 19'8í 
a 16600 x e 30% 


OGŁOSZENIA: Podsiawa obiczeń jest ] mimet w jednym lamie. — Strona w 
tekście i nadesłanem ma 3 lamy po 74 miim. — Strona za tekstem 6 la- 
mów pc 37 niim. — Najmniejsze ogloszenie drobne kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: L szrceg 1°25. — Tekst J'— Nadesłane 0'75. — Za tekstem 
6'25. — Drobne od słowa 0'20. Dla posrukujących pracy 0'10 — Gratnia* 


cje 12'350 — Za zastrzeżenie miesca dolicza sie 25% 


Wydawca: Za Spółkę Wya „Nowv Dziennik“ Zygmuni Hochwald. — Redaktor naczeiny: Dr. Wilhelm Berkelhamrmer. 
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